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Na stronie 3-ej zamieszczamy streszczenie 
a k t u  o s k a r ż e n i a  

przeciwko zdrajcy narodu bułgarskiego, 
szpiegowi w  służbie U S A  i k lik i Tito 
Trajczo Kostowowi i jego wspólnikom

Górnicy meldują Prezydentowi RP 
wykonanie planu za listopad

Dnia 2.12 br. wpłynęła 
na ręce Prezydenta RP de
pesza, od Głównego Zarzą
du Zw iązku Zawodowego 
G órników  z meldunkiem  o 
wykonaniu planu produk
cyjnego za listopad.

W miesiącu tym  polski 
przemysł węglowy osiąg
nął 104,6 proc. planu.

Depeszę podpisali: prze
wodniczący M. Czerwiński 
i  sekretarz St. Będkowski.

Zw. Za w. Górników domaga się 
ukarania morderców 

40 górników w Nigerii
Morderstwo popełnione przez 

policję na 40 strajkujących 
górnikach w miejscowości E- 
nuga w Nigerii, wywołało fale 
oburzenia wśród górników pol
skich.

Zarząd Główny Związku Za
wodowego Górników przesiał 
w imieniu 300 tys. górników 
polskich na ręce ministra Kolo
nii Wielkiej Brytanii ostry pro
test przeciwko tego rodzaju po
stępowaniu wobec robotników 
W krajach kolonialnych, wal
czących o podniesienie głodo
wych zarobków i zmianę niez
miernie niskich płac.

Górnicy polscy, w myśl u- 
ehwał Światowej Federacji

Związków Zawodowych w Me
diolanie i Zrzeszenia Między
narodowej Unii Związków Za
wodowych, w których szere
gach solidarnie walczą górnicy 
całego świata o swe prawa do 
życia, dobrobyt, pokój i prawa 
narodowe — domagają się u- 
karania winnych, którzy strze
lali do strajkujących górników 
i odszkodowania dla rodzin po
mordowanych.

Niech nasz głos protestu bę
dzie, dla władz brytyjskich do
wodem, że klasa robotnicza ca
łego świata oburza się na tego 
rodzaju  ̂postępowanie wobec 
robotników w krajach kolo
nialnych.

Załogi wszystkich kopalń z entuzjazmem witają
Wielką Kartę Górniczą

Górnicy przyrzekają wzmóc walkę o wydajność, dyscyplinę pracy i oszczędność
W  dniu 2 grudnia br, odbyły się w całym kraju zebrania robku podstawowego, tzn. co 

załóg górniczych i personelu technicznego kopalń węgla ma- trzy miesiące o blisko 7.000 zł 
jącc na celu zapoznanie pracowników górnictwa węglowego więcej. Suma tą będzie dla

mnie dużą pomocą, gdyż będę 
mógł za nią kupić buty lub ja
kąś inną część odzieży.

Drugą pomocą dla górnika, 
który posiada dzieci uczęszcza
jące do szkoły podstawowej, 
będzie to, że dostanie on dla 
każdego dziecka 1.500 zł jako 
jednorazową roczną sumę na 
kupno zeszytów, książek itp.

z treścią uchwały Rady M inistrów w sprawie specjalnych 
przywilejów dla górników. Postanowienia „Karty Górniczej* 
zostały wszędzie przyjęte z ogromnym entuzjazmem. W ypo
wiadający się masowo na zebraniach przedstawiciele starszego 
i młodszego pokolenia górniczego, przodownicy i racjonalizato
rzy pracy, sztygarzy i inżynierowie oceniając uchwalenie 
„K arty" jako ogromną zdobycz klasy robotniczej świadczącą 
o stałej trosce Rządu Ludowego i Partii o poprawę bytu mes 
pracujących — zobowiązali się do dalszego podnoszenia w y
dajności, wzmożenia dyscypliny pracy i stałego zwiększania 
wydobycia.

Depesza Zw. Za w. Metalowców 
do Zakładów „Cegielskiego46

W związku z inicjatywą Ste
fana Mateli wprowadzenia no
wej formy współzawodnictwa 
w szybkościowym skrawaniu 
metali Żarz. Gł. Zw. Zaw. Me
talowców wystosował do Rady 
Zakładowej H. Cegielski w Po
znaniu depeszę, w której ser
decznie pozdrawia Radę Za
kładową i robotników, maj
strów, techników i inżynierów 
zakładów. Zarząd Główny wy
raża także głęboką radość, że 
spośród załogi wyrósł nowy 
bohater pracy Stefan Matela.

„Towarzysz Matela — czy
tamy w depeszy — wzbogacił 
ruch współzawodnictwa pracy 
nową formą — szybkościowym 
skrawaniem metali.

Towarzysz Matela powziął 
zobowiązania w celu uczczenia 
70-leeia urodzin Wielkiego 
Wodza międzynarodowej kla
sy robotniczej i przyjaciela 
Polski To w. Józefa Stalina. 
Jest to zarazem właściwa od
powiedź imperialistom anglo- 
amerykańskim chcącym wywo
łać nową wojnę.

KP Francji wzywa do jedności 
akcji w obronie pokoju

PARYŻ (PAP). Biuro Po
lityczne Francuskiej Partii 
Komunistycznej ogłosiło ko
munikat, w którym wzywa do 
jedności akcji w obronie po
koju.

Komentując paryską konfe
rencję ministrów obrony naro
dowej krajów objętych paktem 
atlantyckim — komunikat pod
kreśla agresywne plany impe
rialistów amerykańskich 1 ich 
lokajów, skierowane przeciwko 
ZSRR, krajom demokracji lu
dowej 1 międzynarodowemu, de 
mokratycznemu ruchowi robot
niczemu.

Naród francuski śledzi z nie 
pokojem i  gniewem przygoto
wania wojenne, których zasad
niczym elementem jest ponow
ne uzbrojenie militarystycznych 
i żądnych odwetu Niemiec za

chodnich — oświadcza komuni
kat.

Biuro Polityczne Francuskiej 
Partii Komunistycznej stwier
dza, że rząd francuski wyrze
kając się odszkodowań wojen
nych i wyrażając zgodę na u- 
tworzenie armii w Niemczech 
zachodnich — prowadzi poli
tykę sprzeczną * bezpieczeń
stwem i interesami kraju. Po
lityka ta napotyka na zdecy
dowany opór narodu francu
skiego, który nie zgodzi się ni
gdy na przymierze z morder
cami hitlerowskimi.

W obliczu tak niebezpiecz
nej dLa Francji polityki — 
partia komunistyczna wzywa 
wszystkich Francuzów — zwo
lenników pokoju bez względu 
na ich przekonania polityczne 
do jedności akcji w celu ura
towania kraju przed grożącą 
je j katastrofą.

Załogi kopalń katowickich 
przyjęły uchwałę Rady Minis
trów entuzjastycznie. Wszyst
kie wypowiedzi górników i do
zoru technicznego cechowało 
głębokie zrozumienie znaczenia 
tej uchwały w walce o realiza
cję planu 6-letniego i uczucie 
radości, że Rząd Polski Ludo
wej ocenił wysiłek górnika wło 
żony w odbudowę kraju, że o- 
cenił trudne warunki jego pra
cy i że ta ocena znalazła kon
kretny wyraz w wydaniu usta
wy znacznie poprawiającej wa-

Plac
Ernesta Thaelmanna 

w Berlinie
BERLIN (PAP), w  dniu 

30 listopada w obecności pre
zydenta Niemieckiej Republi
ki Demokratycznej Wilhelma 
Piecka, wicepremiera Ul- 
brichta, szeregu ministrów o- 
raz nadburmistrza Berlina — 
Eberta, nastąpiło uroczyste 
przemianowanie Placu W il
helma na „Plac Ernesta Thael
manna“  — bohaterskiego przy
wódcy niemieckiej klasy ro
botniczej, zamordowanego przez 
hitlerowców.

W wygłoszonym z tej okazji 
przemówieniu, wicepremier Ul 
bricht podkreślił wielkie za
sługi Thaelmanna w walce o 
socjalizm i wskazał, że uro
czystość ta jest wyrazem po
kojowych i demokratycznych 
poglądów Niemców, tych Niem 
ców, dla których żył i zginął 
Thaelmann.

Rewolucyjny ruch 
chłopski w Korei 

Południowej
MOSKWA. (PAP). Agencja 

TASS donosi z Phenjanu, że w 
Korei Południowej coraz bar
dziej rozszerza się rewolucyjny 
ruch chłopski, zmierzający do 
natychmiastowego przeprowa
dzenia reformy rolnej.

W miejscowościach Read, 
Diphuh i innych chłopi przepę
dzili obszarników i przystąpili 
do rewolucyjnego przeprowa
dzania reformy rolnej o wła
snych siłach. W opanowanych 
przez chłopów /miejscowościach 
wywieszono fla/gi Koreańskiej 
Republiki Ludowo - Demokra
tycznej. j

runki bytowe szerokich rzesz 
pracowników górnictwa.

Ważny etap w życiu 
górniczym

Tak na przykład przodownik 
pracy z kopalni „Wieczorek“ 
tow. Andrzej Piwowar powie
dział między innymi:

Kiedy przeczytałem Kartę 
Górniczą, pierwszym moim u- 
czuciem było/ uczucie radości, 
radości z tego, że rząd Polski 
Ludowej pamięta o nas, górni
kach i stara się, o ile możnoś
ci poprawić nasze warunki by
towe. W górnictwie pracuję od 
roku 1933, zacząłem więc pra
cować w czasach Polski sana
cyjnej. Widzę tę wielką różnicę 
między opieką, jaką otacza nas 
rząd Polski Ludowej, a niedo
statkiem, który cierpieliśmy za 
rządów sanacyjnych, kierują
cych się tylko interesem kapi
talistów. Karta Górnicza jest 
ważnym etapem w naszym gór 
niczym życiu. Co nam ona da
je?

Jestem rębaczem przodo
wym, pracuję w charakterze 
brygadzisty, instruktora ko
palni „Wieczorek“ .

Mój miesięczny zarobek pod
stawowy wynosi 15.120 zł.

Na kopalni „Wieczorek“ 
pracuję 4 lata, więc według 
Karty Górniczej dostanę jesz
cze 15 proc. kwartalnego za-

Więcej robotników 
przystąpi do zawodu 

górniczego
Dotychczas w swojej pracy 

spotykałem się z narzekaniami 
ze strony górników, że w razie 
nieszczęśliwego wypadku, któ
ry by pociągnął za sobą nie
zdolność do pracy, górnik nie 
ma zapewnionego bytu. Było 
to jednym z powodów, że np. 
niektórzy moi koledzy ociągali 
się nawet wtedy, gdy mieli wiel 
ką ochotę wstąpić do zawodu 
górniczego. Karta Górnicza 
naprawiła to niedociągnięcie, 
będące pozostałością Polski 
sanacyjnej

Odznaczenia, które będą 
górnikom nadawane za długo
letnią i dobrą pracę staną się 
ważnym bodźcem dla nas, by 
pracę wykonywać jeszcze le
piej i jeszcze wydajniej.

Podniesiemy wydajność

Żadna z tych uchwał nie by
ła do pomyślenia w czasach 
Polski sanacyjnej.

Rozumiejąc wielką wagę 
Karty Górniczej i wielką wa
gę przywilejów, jakie zostały 
nam nadane, będę się starał w 
dalszym ciągu podnieść wydaj
ność, by w jeszcze większym 
stopniu zasłużyć na to co nam 
dał rząd Polski Ludowej w 
Karcie Górniczej“ .

DOKONQPNIE NA STR. ł

W  walce o przekroczenie vlanów

Hutnictwo wykonało 
roczny wartościowy plan produkcji

Sukces Rybnickiego Zjednoczenia 
Przemysłu Węglowego

Na czoło dzisiejszych meldunków wybija się zwycięskie za
kończenie rocznego wartościowego planu produkcyjnego 
przez przemysł hutniczy. O realizacji rocznych zadań produk
cyjnych donoszą ponadto górnicy Rybnickiego Zjednoczenia 
Przemyślu Węglowego.

IV kopalni „Saturn“  regularnie odbywają się narady produkcyjne. Na zdjęciu frag
ment■ narady produkcyjnej działu technicznego. Widzimy m. in. od lewej: tow.
tow.: M. Furmańskiego — brygadzistę, Mariana Bilskiego — montera, Franciszka 
Końtocha — sztygara maszynowego, Władysława Wawro — spawacza, Stefana Bier

nackiego — brygadzistę oraz kierownika działu maszyn— tow. Stefańczyka.
Foto AR

Dla uczczenia 70-lecia urodzin Generalissimusa Stalina

„Bawełniana trójka“ 
podejmuje zobowiązania

Terenem podniosłej uroczystości była w dniu 2 bm. świe
tlica jednego z największych i  przodujących w polskim prze
myśle włókienniczym zakładów PZPB nr 3 w Łodzi. Odbyło 
się tu ogólne zebranie załogi, na którym robotnicy zakładów 
postanowili czynem uczcić zbliżające się 70-lede urodzin Ge
neralissimusa Stalina,

Powzięte przez hutników pol
skich na Krajowej Naradzie 
Oszczędnościowej zobowiązanie 
wykonania państwowego warto 
Nowego Planu produkcji na 
rok 1949 do dnia 4.12 br., zo
stało wykonane 11 dni przed 
zadeklarowanym terminem, tj. 
23 listopada br.

Zjednoczenie Rybnickie 
przoduje nadal

Górnicy Rybnickiego Zjedno
czenia, którzy p]an trzyletni 
wykonali już l l . n  br. meldują, 
jako^ pierwsi w górnictwie, o 
zakończeniu w dniu 2.12 br. 
rocznego planu produkcji wę- 
gla kamiennego.

Walczący o przedterminową 
realizację zadań produkcyjnych 
górnicy Rybnickiego Zjednocze
nia Przemysłu Węglowego sy
stematycznie podnosili wydeby- 
cie i rozszerzali ruch współza
wodnictwa pracy zarówno in- 
ywidualnego jak i zespołowe

go.

Na czoło kopalń podległych 
Zjednoczeniu przodujących w 
przedterminowej realizacji rocz 
nych zadań produkcyjnych wy- 
sunęła się załoga kopalń „Mar- 
cel . „Ignacy“ oraz górnicy ko 
palm „Chwalowice“ , którzy wy
konali plan roczny w dniu 24.11 
br. W dniu realizacji planu 
rocznego przez cale Zjednocze- 
me_ roczny plan produkcji 
kończyła również załoga 
palni „Jankowiee“ .

za-
ko-

'c j-w  li -.'j'. ■ czy hu ly „Kośmuszlo“  tow. tow. Petyk, P iotrowski i Szebesta irprowu 
-ają stale nowe r lrp  zenia. Ostatnio zaoszczędzili przy przebudowie palenisk J/'i5.80ti 

Poza tym, piz z żwir.',.•zenie komory spalania, usprawnili działanie kotłow co 
i"'zynosi rocznie duP :e oszczędności w sumie 1.200.1 $5 zł. Nowym pomysłem tro in  

racjonalizatorskiej jest p ro jekt przebudowy palenisk kotłów systemu blokowego

CZBP melduje o swych 
osiągnięciach

Centralny Zarząd Budownic
twa 1 rzemysłowego zameldo
wał n przedterminowym wyko- 

produkcyjnegoroto oí. naniu planu

przez podległe mu przedsiębior
stwa w dniu 30.11 br.

Przedterminowe wykonanie 
planu produkcyjnego stało się 
możliwe dzięki rozwojowi ra
cjonalizatorstwa oraz współza
wodnictwa pracy.

Meldując © powyższym osią
gnięciu racjonalizatorzy, robot 
nicy, technicy i  inżynierowie 
budownictwa przemysłowego po 
dejmują dalsze zobowiązania 
przekroczenia planu produkcyj
nego w roku bieżącym.

Przemysł chemiczny
wykonał plan 3-Ietni

Centralny Zarząd Przemysłu 
Chemicznego donosi o przedter
minowej realizacji rocznych za
dań produkcyjnych przez Pol
ski Przemysł Chemiczny. Pań
stwowy plan produkcji na rok 
1949 wykonany został dnia 30 
listopada br.

50 tys. ton cukru ponad 
plan

Tegoroczny plan kampanii 
cukrowniczej, który przewidy
wał wyprodukowanie 620 tys. 
ton cukru, został wykonany już 
w dniu 28 listopada br. Do 
chwili obecnej przemysł cukrów 
niczy wyprodukował ok. 50 tys. 
ton cukru ponad plan.

Ogółem wszystkie cukrownie 
na terenie kraju przerobiły 43 
miln. kwintali buraków.

Przeciętna wydajność 30,9 
kwintala cukru z 1 ha, w roku 
1948 wzrosła do 31,8 kwintala 
cukru z 1 ha w br.

Dotychczasowy przebieg kam 
panii wskazuje na to, że zobo
wiązania podjęte przez planta
torów i robotników, odnośnie 
wyprodukowania 760 t-on cu
kru, zostaną wykonane.

Wśród niemilknących oklas
ków przewodniczący Rady Za
kładowej Kamiński zgłasza flo 
akceptacji zebranych łączny 
projekt zgłoszonych przez za
łogę zobowiązań, tj. wykona
nia do dnia 21 bm. 20 tys. kg 
przędzy i 120 tys. metrów tka
nin ponad plan miesięczny, u- 
ruchomieoia trzech przewija
rek, 24 krosien i snowadła 
szybkościeżne. Poza tym zało
ga „bawełnianej tró jk i“  zobo
wiązała się podnieść o 3 proc. 
ponad planowaną jakość pro
dukcji w grudniu, upłynnić re
manenty wykończalni, w iloś
ci 250 tys. metrów tkanin go
towych, zorganizować 30 ze
społów najwyższej jakości, w 
czym 10 młodzieżowych, jak 
również oddać do użytku zało
gi i członków ich rodzin nowe, 
w pełni wyposażone ambula
torium dentystyczne. Na za
kończenie zgromadzenia ze
brani robotnicy uchwalili wśród 
niemilknących okrzyków na 
cześć Generalissimusa Stalina, 
WKP(b),  ̂ przyjaźni polsko- 
radzieckiej i międzynarodowej 
solidarności klasy robotniczej 
świata, treść listu do Genera
lissimusa Stalina.

♦
Treść zobowiązań załogi „ba- ,

wełnianej tró jk i“  lotem błys
kawicy rozeszła się wśród 
wszystkich załóg fabryk włó
kienniczych Łodzi. Pierwsza 
odpowiedziała manifestacją u- 
czuć wielkiej miłości dla Wo
dza postępowych sił świata, 
Generalissimusa Józefa Stali
na — załoga PZPB nr 4 w Ło
dzi. Na naradzie, uchwalono 
jednomyślnie wykonać do 21 
bm. produkcję tkanin, przewi
dzianą na cały grudzień br. o- 
raz wyprodukować do końca 
br. ponad plan miesięczny 200 
tys. metrów tkanin.

Zobowiązania górników
Załogi robotnicze, organiza

cje społeczne i młodzież z ca
łego kraju prześcigają się 
wzajemnie w podejmowaniu 
zobowiązań wykonania czy
nów, jakim i pragną uczcić 70- 
rccznicę urodzin Generalissi
musa Józefa Stalina.

Brygada przodownika pracy 
kop. „Bolesław Chrobry“  — 
Stanisława Magiery, zobowią
zała się wykonać miesięczny 
plan wydobycia do 20 grudnia 
br. j wezwała wszystkie inne 
brygady _ zespołowe Dolnośląs
kiego Zjednoczenia Przemysłu

Węglowego do współzawodnic
twa.

Również górnicy kop. „N iw- 
ka“  w woj. śląskim, postano
w ili skrócić o 10 dni termin 
wykonania rocznego planu 
produkcyjnego.

Liczne zakłady pracy w ca
łym kraju przygotowują rów
nież upominki dla Generalis
simusa Stalina.

Racibórz odpowiada 
na wezwanie 

„Cegielskiego“
(Koresp. w l.). Dnia 2 grud

nia w Raciborskiej Fabryce 
Wyrobów Metalowych odbyło 
się ogólne zebranie załogi, na 
którym tokarze — Stefan Sta
nek i Eryk Siwoń podięli we
zwanie Mateli z zakładów Ce
gielskiego, zobowiązując sir 
zwiększyć szybkość skrawania 
metali. Opierając się na do
świadczeniach tokarzy radziec- 
kich oraz na udanych polskie! 
próbach zwiększenia szybkość 
skrawania metali — powiedzi? 
Stanek — dla uczczenia 70 roc 
nicy urodzin Józefa Stalin- 
zobowiązujemy się podnieść do 
tychczasową szybkość skraw.- 
n iemetali ° przeszło 100 pro-

>v zywamy towarzyszy nr . 
szych i  innych zakładów d 
współzawodnictwa, a dyrekcj 
— do roztoczenia opieki nac 
tą formą współzawodnictwa.

Wśród żywiołowych oklaskóy 
zebranych, tow. Stanek wzniór 
okrzyk na cześć towarzysza Jó
zefa Stalina. (J. W.). ‘

Strajk generalny we Włoszech — 
wielkim zwycięstwem mas pracujących

Burzliwa debata w parlamencie włoskim na temat strajku
R Z Y M  (PAP). — 24 - godzinnym strajkiem generalnym 

w dniu 1 bm. robotnicy włoscy zamanifestowali swe oburze
nie przeciwko krwawym ekscesom policji wobec robotników 
rolnych w Torremaggiore. Nadchodzące ze wszystkich stron 
kraju wiadomości stwierdzają, iż strajk by! potężną zwycięską 
manifestacją. Klasa robotnicza, stając na czele akcji strajko
wej, nadała jej charakter 
narodu:

imponującego protestu całego

W północnych Włoszech 
protest ludowy miał charakter 
imponujący. W Turynie we 
wszystkich zakładach przemy
słowych przerwano pracę. Nie
czynne były tramwaje miej
skie. Wszystkie sklepy były 
do południa zamknięte.

W Mediolanie robotnicy 
wielkich fabryk strajkowali w 
100 procentach. Ruch tramwa
jowy był całkowicie wstrzyma
ny. W Izbie Pracy odbył się 
wiec, na którym przemawiał 
Nenni. Policja aresztowała 7 
robotników. W Genui strajk 
był całkowity. W Bolonii za
marła praca we wszystkich 
fabrykach, a środki komuni
kacji były nieczynne. Na wiel
kim wiecu ludowym uchwalo
no > czolucję, domagającą się

dymisji ministra spraw we
wnętrznych — Scelby.

Masy pracujące Rzymu, 
wbrew wysiłkom policji zorga
nizowania akcji łamistrajkowej 
dały wyraz pełnej solidarności 
z walczącym o prawo do pracy 
i ziemi chłopstwem włoskim. 
Na 700 budowlach stolicy 
Włoch i prowincji oraz 100 fa- 
brykach metalurgicznych prze- 
i wali pracę niemal wszyscy 
robotnicy. Również zakłady 
przemysłu chemicznego były 
nieczynne przez całą dobę. W 
przytłaczającej większości nie 
zjawili się do pracy robotnicy 
zakładów oczyszczania miasta, 
hal targowych, central mlecz
nych itd. Poważny byl też u- 
dział w strajku pracowników 
państwowych, środki komuni-

kacji miejskiej w większości 
były nieczynne.

Generalna Konfederacja Pra  ̂
cy wydała późnym wieczorem 
1 bm komunikat, w którym 
stwierdza, iż strajk generainj 
ogłoszony na znak protestu 
przeciwko krwawym wydarze
niom w Torremaggiore odniós? 
pełny sukces.

Sekretariat Konfederacji 
Pracy postanowił wydelegować 
Di Vittorio do Torremaggiore 
w celu wyrażenia solidarność2 
Konfederacji Pracy z tamtej
szymi robotnikami.

Cyniczne kłamstwa Scelby 
w parlamencie

. Dma 1 bm. odbyło się po
siedzenie Izby Posłów, na któ
rym min. Scelba zmuszony 
został do udzielenia odpowie
dzi na interpelacje u sprawie 
krwawych zajść w Torremag- 
giore. Interpelacje zgłosili m 
in.: sekretarz generalny Kon
federacji Pracy — Di Vittorio, 
poseł socjalistyczny — San-
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X X I  Z jazd
KP Anglii

X X I  Zjazd Komunistycznej 
Partii Anglii, który obradował 
w bież. tygodniu w Liverpoo- 
lu, opracował program p arty j
ny przed zbliżającym i się w y
borami oraz szereg aktualnych  
rezolucji politycznych. Wice* 
przewodniczący P artii, Palm  
Dutt, podkreślił, że opracowa
ny program dotyczy nie tylko  
w alki przed zbliżającymi się w y
borami, lecz wytycza drogę o- 
gólnej w alki politycznej P artii 
we wszystkich gałęziach prze
mysłu i w akcji masowej.

W odczytanym na Zjeźtflzle re
feracie politycznym sekretarza 
generalnego Partii, H arry  Pi»- 
litta , przeprowadzona została 
druzgocąca kry tyka  zdradziec - 
kle j roli brytyjskich socjalde
m okratów. Referat wykazał, że 
Partia Pracy realizuje politykę 
konserwatystów Opracowany 
na Zjeździe program wykazuje, 
te  Komunistyczna Partia Anglii 
głosi Jedyny w kra ju  prawdzi - 
wie socjalistyczny program, o- 
pracowany przy zachowaniu za
sad pełnej demokracji i  po za
sięgnięciu opinii najszerszych 
mas partyjnych.

Program Komunistycznej Par
t i i  Anglii wytycza jedyną m ożli
wą drogę, która pozwoliłaby
walczyć z narastającym kryzy
sem w kra ju . Ma on na celu za
chowanie suwerenności narodo
w ej k ra ju , odbudowę gospodar
czą, podniesienie stopy życiowej 
ludności i  utrzym anie pokoju. 
W  uchwalonych rezolucjach 
Zjazd domaga się nacjonalizacji 
przemysłu stalowego i  przemy - 
słów pokrewnych oraz ko lejn i
ctwa i potępia kapitulancką po
litykę rządu P artii Pracy w dzie
dzinie nacjonalizacji. Inne rezo
lucje występują przeciwko fa- 
szyzacji życia publicznego w 
Anglii, domagając się zakazu 
działalności ugrupowań faszys
towskich 1 piętnując wprowa
dzane coraz częściej w kra ju  o- 
granlczenia wolności słowa 1 
zebrań.

W dziedzinie polityki zagrani 
cznej referaty i wystąpienia po
szczególnych delegatów demas
kowały uzależnienie k ra ju  od 
im perializm u amerykańskiego i 
piętnowały ekspansję Im periali
styczną.

Zjazd omówił szeroko sytuację 
w  Jugosławii 1 w Jednocześnie 
uchwalonej rezolucji potępił 
zdradziecką działalność k lik i ti- 
towskiej oraz nakreślił zadania 
P artii w  walce z ta kliką.

X X I  Zjazd KP Anglii przepro
wadził szeroką, wyczerpującą a- 
nalizę sytuacji politycznej W iel
k ie j B rytan ii i  sytuacji między
narodowej, w ytyczył zadania 
Partii na przyszłość, wzmocnił 
Partię do dalszej walki o praw
dziwą demokrację i wyzwolenie 
mas pracujących Anglii.

J. L.

Brutalne represje wobee Polaków 
wywołują oburzenie w całej Francji

Protesty organizacji polskich i francuskich
Fakty brutalnych represji wobec Polaków budzą nadal obu- 

rżenie w  całej Francji, Liczne organizacje polityczne, społecz
ne i  kulturalne zarówno polskie jak i  francuskie, uchwalają 
rezoluq'e protestacyjne.

PARYŻ. (PAP). — Prezy
dium Rady Narodowej Polaków 
we Francji uchwaliło rezolucję, 
protestującą przeciwko brutal
nemu wydaleniu z Francji 
członków Rady Narodowej bez 
możliwości pożegnania się z ro
dzinami i  bez prawa* obrony 
przeciwko zmyślonym zarzu
tom, stawianym przez policję 
francuską.

Prezydium apeluje do pol
skich organizacji demokratycz
nych i  całego wychodźtwa, aby 
zacieśniało więzy przyjaźni z 
narodem francuskim i  jeszcze 
silniej pogłębiło więzy łączno
ści z własną ojczyzną.

Prezydium Związku Pola
ków b. uczestników Ruchu 0- 
poru we Francji piętnuje w u- 
chwalonej rezolucji fakt napa
ści policji na biuro Związku 
Polaków w dniu 24 listopada i  
protestuje przeciwko dokona
nej rewizji oraz aresztowaniom 
i ekspulsjom b. uczestników 
ruchu oporu we Francji z wi- 
cekonsulem Szczerbińskim na 
czele.

Związek polskich kół muzy
czno - teatralnych we Francji 
również ogłosił rezolucję prote
stującą przeciwko wydaleniu 
zasłużonych dla Francji pol
skich działaczy społecznych, 
podkreślając, że polskie orga
nizacje demokratyczne we 
Francji nie załamią się pod 
nawałem represji, lecz nadal 
działać będą dla dobra ludu 
francuskiego i  polskiego, na
dal walczyć będą o trwały po
kój.

Dalsze rezolucje protesta
cyjne przeciwko aresztowa
niom i wydalaniu z Francji 
demokratycznych działaczy pol
skich uchwaliły: Związek Mło
dzieży Polskiej „Grunwald“  w 
Bruay en Artois i Lens, pol
ska sekcja CGT w Nantes, 
miejscowy francuski komitet 
obrony imigrantów w Bruay 
en Artois itd.

Wiec protestacyjny
Francuski komitet obrony i- 

migrantów (CFDI) ogłosił ko
munikat, w którym stwierdza, 
że 27 obywateli polskich, człon
ków polskich organizacji de
mokratycznych, wyrosłych z 
Ruchu Oporu — zostało are
sztowanych i wysiedlonych 
bez uwzględnienia ich sytuacji 
rodzinnej, bez udzielenia im 
możliwości zabrania choćby

Polacy wysiedleni z Francji 
wśród dziennikarzy warszawskich

W sali „Kameralnej“  Domu 
Wojska Polskiego w Warsza
wie nastąpiło w dniu 1 bm. 
spotkanie dziennikarzy war
szawskich z Polakami wysied
lonymi z Francji.

Wysiedlonych z Francji Po
laków . powitał serdecznie pre
zes Żarz. Gł. Zw. Zaw. Dzien
nikarzy RP red. Henryk Lu- 
krec. Z kolei ofiary terroru 
francuskiego wysiedleni Pola
cy — Kowalski, Stec, Czesak i 
Nicolas, przypomnieli udział 
Polaków w walce z hitlerow
skim okupantem na terenie 
Francji, podkreślając, że w 
walkach tych poległo 4.000 na. 
szych rodaków.

Mówcy opowiedzieli przyby
łym licznie dziennikarzom o 
bestialskich badaniach policji

francuskiej, które miały dać 
materiały „potwierdzające“  ab
surdalne twierdzenia o rzeko
mej szpiegowskiej działalności 
Polonii francuskiej.

„Dziennikarze warszawscy — 
stwierdza m. inn. powzięta w 
zakończeniu spotkania rezolu
cja potępiają stanowczo hitle
rowskie metody stosowane 
przez policję francuską wobec 
niewinnych, aresztowanych Po
laków.

Zebrani wyrażają równocześ
nie przekonanie, że terrory
styczne antypolskie wyczyny o- 
becnych władz francuskich wy
sługujących się imperializmowi 
amerykańskiemu nie zdołają za 
kłócić wielowiekowej przyjaźni 
narodu francuskiego i polskie
go“ .

najmniejszego bagażu i bez 
możliwości pożegnania się z 
rodzinami.

W związku z powyższym 
Komitet wzywa ludność Pary
ża na wielki wiec protestacyj
ny, który odbędzie się we wto
rek 6 bm. w sali Mutualité w 
Paryżu. Na wiecu tym przema
wiać będą: wybitny uczony Jo- 
liot-Curie, członkowie francu
skiego Zgromadzenia Narodo
wego, uczeni, przedstawiciele 
wolnych zawodów i wybitni 
działacze społeczni.

Wiec protestacyjny odbędzie 
się również w Vaziers (Nord).

Zaniepokojenie stanem 
zdrowia wicekonsula 

Sżczerbińskiego
PARYŻ. (PAP). Z kół de

mokratycznych w Paryżu do
chodzą wiadomości o wielkim 
zaniepokojeniu losem bezpraw
nie aresztowanego przez wła-

wicekonsula 
— Szczerbiń-

dze francuskie 
polskiego w Lilie 
skiego.

Wicekonsul Szczerbiński jest 
inwalidą wojennym. W czasie 
wojny utracił on jedną nogę i 
przeszedł przez więzienie ge
stapo i  obóz koncentracyjny w 
Mauthausen.Szczerbiński został 
do tego stopnia zmaltretowa
ny podczas śledztwa, że — 
wbrew dwukrotnym (w Pary
żu i w Warszawie) oficjalnym 
przyrzeczeniom ze strony fran
cuskiej — nie dopuszczono do 
niego adwokata.

Przypuszcza się, że stan pol
skiego dyplomaty jest tak cięż
ki, iż władze francuskie oba
wiają się ujawnienia przez 
adwokata tego faktu.

Protesty społeczeństwa 
polskiego

Niespotykane w cywilizowa
nym świecie metody szykan, 
zastosowanych przez władze 
francuskie wobec obywateli 
polskich we Francji, wywoła
ły  w całej Polsce powszechne 
oburzenie i  spotkały się z pro
testem społeczeństwa.

M. in. profesorowie i stu
denci Uniwersytetu im. Miko
łaja Kopernika w Toruniu, po
tępiając brutalne postępowa
nie rządu francuskiego, stwier
dzają m. in., że władze fran
cuskie, dokonując aresztowań 
niewinnych Polaków, kierowa
ły  się jedynie chęcią odwetu 
za słuszne i  zgodne z prawem 
międzynarodowym postępowa
nie Rządu RP, który aresztu
jąc Robineau, na podstawie 
bezsprzecznie oczywistych do
wodów winy, unieszkodliwił 
wrogą działalność przeciwko 
Państwu Polskiemu.

Członkowie Zw. Zaw. Prac. 
Służby Zdrowia woj. warszaw
skiego, oceniają w podobny spo 
sób haniebne akty przemocy i 
terroru, skierowanego prze
ciwko postępowym działaczom 
Polonii Francuskiej.

Rezolucje, protestujące prze
ciw szykanom rządu francus
kiego, uchwalili m. in. robotni
cy z Sanoka, członkowie ZMP 
przy liceum gastronomicznym 
w Białymstoku oraz kolejarze 
radomscy.

Załogi wszystkich kopalń z entuzjazmem 
witają Wielką Kartę Górniczą

DOKOŃCZENIE ZE STR.

Opinia tow. Sygi
„A  oto, co o znaczeniu „Kar

ty Górniczej“  mówi przedsta
wiciel dozoru technicznego ko
palni „Michał“  — sztygar od
działu I I  — W iktor Syga:

Będę dostawał co trzy mie
siące tytułem specjalnego 
wynagrodzenia kwartalnego 
10.000 zł. Suma ta przyczyni 
się do załatania niejednej dziu
ry  w moim budżecie domo
wym.

Kopalnie, oddziały wydo
bywcze skarżą się na płynność 
załogi. Płynność ta była nieje
dnokrotnie spowodowana tym, 
że górnik szukał lepszych wa
runków. Odbijało się to na har
monijnym działaniu mechaniz
mu oddziału, pociągało za so
bą ciągłe zmiany w obsadach 
przodków, a nawet niejedno
krotnie niepełne obsadzanie 
tych przodków, co w konses- 
wencji utrudniało walkę o plan.

Cenne przywileje
Polska Ludowa daje swoim 

pracownikom przywileje, daje 
im coraz lepsze warunki do ży
cia, ale wymaga także, by pra
cownicy na to sobie zasłużyli, 
by whlczyli o wydajność, by 
walczyli o dyscyplinę. Karta 
Górnicza będzie przełomowym 
punktem w warunkach byto
wych polskiego' górnictwa. Ale 
będzie także punktem przeło
mowym w naszej walce o pro
dukcję i  o dyscyplinę pracy

Tow. inżynier Piotr Lipczyk 
— zastępca dyr. techn. Dąbro
wskiego Zjednoczenia Przemy
słu Węglowego ocenił uchwa
ły Rady Ministrów jako wyda
rzenie o ogromnym znaczeniu 
w momencie przystępowania 
do realizacji planu 6-letniego.

Tow. inż. Lipczyk w swej 
wypowiedzi stwierdził m. in.:

Zapewniając pracownikom 
górnictwa spokojną starość o- 
raz 100-procentowy zasiłek w 
czasie choroby, uzyskamy do
pływ do górnictwa najlepszego 
i najpracowitszego elementu 
ludzkiego. Uprzywilejowanie 
pod względem socjalnym i e- 
merytalnym ciężko pracujących 
pod ziemią zwiększy poważnie 
ilość chętnych do pracy na 
dole.

Powstaną socjalistyczne 
tradycje górnicze

Odznaczenia i, ordery za pra
cę w górnictwie, dystynkcje, 
stopnie górnicze i ty tu ł Zasłu
żonego Górnika Polski Ludo
wej, przyczynią się do powsta
nia socjalistycznej tradycji 
górniczej, upiększą trudy tego 
ciężkiego zawodu.

„Bumelanci“ 
nic dostaną premii

Równie entuzjastycznie przy
jęli uchwałę Rady Ministrów 
górnicy wałbrzyscy.

Górnik Józef Herbaia z ko
palni „Biały Kamień“ , zatrud
niony w górnictwie od 13 lat, 
oświadczył: „Cieszy na3, że 
nasz Rząd Ludowy i nasza 
Partia zapewniają nam szero

kie przywileje. Nasze stanowi
sko w tej sprawie zadokumen
tujemy wzmożeniem wysiłków 
i zwiększeniem wydobycia ■wę
gla.“

Młody górnik z tej samej ko
palni, tow. Widłak, stwierdził: 
„Karta Górnicza otwiera przed 
nami ogromne perspektywy. 
Teraz zespołowym wysiłkiem 
przystąpimy do pracy“ .

Górnik Stefan Kozembski, 
który w ciągu roku pracy nie 
opuścił ani jednej dniówki, po
wiedział: „Karta Górnicza
wprowadzi należytą sprawiedli
wość. Wszyscy mogą pracować 
tak, jak ja i  słuszne jest, że 
„bumelanci“  nie dostaną pre
m ii“ ,

„Będziemy walczyli 
o wydajność“

— Tylko w Polsce Ludowej 
mogło nastąpić takie ogromne 
wyróżnienie górników i ocenie
nie ich pracy i  zasług — po
wiedział tow. Sylwester Rataj
czak z kopalni węgla „Miesz
ko“ .

„My, górnicy kopalni „Bole
sław Chrobry“  — brzmi jedna 
z uchwalonych rezolucji — bę
dziemy więcej wydobywali wę
gla, będziemy walczyli o zwięk
szenie oszczędności, o usunięcie 
postojów i zwalczanie sabota
żu, będziemy bardziej zwalczali 
„bumelantów“ , którzy nam rzu
cają kłody pod nogi. W ten 
sposób pod kierownictwem na
szej Partii i naszego Rządu 
Ludowego przyśpieszymy bu
dowę socjalizmu“ .

Podobne uchwały podejmują 
załogi wielu innych kopalń 
śląskich.

Dalsze zobowiązania w odpowiedzi 
na apel hutników hajduckich

Niemieckie partie demokratyczne 
protestują przeciwko wydaniu 
imperialistom Zagłębia Ruhry

BERLIN. (PAP). W związ
ku z „oficjalnym“ zaaprobowa
niem przez „rząd“  w Bonn de
cyzji Adenauera odnośnie Za
głębia Ruhry — blok partii de
mokratycznych Niemieckiej Re
publiki Demokratycznej ogłosił 
deklarację, ostro potępiającą 
„kanclerza“  Niemiec Zachod
nich, który złożył podpis pod 
protokółem, rezygnując dobro
wolnie z najważniejszego i naj
cenniejszego okręgu przemysło
wego Niemiec.

Deklaracja podkreśla rów

nież, że wydanie w ręce impe
rialistów anglo - amerykań
skich Zagłębia Ruhry oznacza 
aprobatę ich agresywnych pla
nów, zmierzających do prze
kształcenia Niemiec Zachodnich 
w bazę wypadową w przyszłej 
wojnie.

Deklaracja wzywa wszyst
kich patriotów niemieckich do 
zjednoczenia się we wspólnym 
Froncie Narodowym dla obro
ny żywotnych interesów narodu 
niemieckiego.

WYDAWNICTWO CZASOPISMA „NOWE DROGI“

III PLENUM KOMITETU CENTRALNEGO
POlSKiEJ ZMOCZONEJ PARTII ROBOTNICZE! 

(11, 12. 13 listopada 1949 r.)

T  reść :

2 .

3.

R e fe ra t tow arzysza  B o le s ła w a  
B ie ru ta
D yskus ja  ( fra g m e n ty  w y p o w ie 
dz i w szys tk ich  u c z e s tn ik ó w  dy-

u s ji)
P rz e m ó w ie n ie  k o ń c o w e  
rzysza B o les ław a  B ie ru ta

low a-

Do nabycia oye wszystkich kioskach. Cena 109 zł.

Robotnicy licznych fabryk podejmują w  odpowiedzi na 
apel Hajduckiego Zjednoczenia Hutniczego zobowiązania, 
w których postanawiają usprawnić gospodarkę materiałową 
i finansową swych zakładów pracy,

zakładów zbędne maszyny pro
dukcyjne, ogólnej wartości 9 
miln. zł.

Pracownicy BZCCz postano
wili wprowadzić w swych za
kładach legitymacje oszczęd
nościowe wg pomysłu tow. Wa. 
ląszęzyka.

Załoga, fabryki pierników i 
cukierków CSS „Społem“  w 
Toruniu zobowiązała, się zao
szczędzić dla Skarbu Państwa 
50 miln. zł. przez upłynnienie 
surowców i wyrobów goto
wych.

$
Do CSS „Społem“  napływają

Na odbytej 1 grudnia nara
dzie oszczędnościowej w Byd
goskich Zakładach Ceramiki 
Czerwonej, przedstawiciele pod 
ległych zakładów pracy, posta
nowili wygospodarować do koń
ca roku sumę 35.364 tys. zł.

Nowe oszczędności uzyskane 
zostaną przez odesłanie od
biorcom wyrobów gotowych, 
zredukowanie zapasów artyku
łów pomocniczych i upłynnie
nie zbędnych remanentów. Po
nadto Bydgoskie Zakłady Cera
miki Czerwonej przekażą do 
dyspozycji Zakładu Zbiórki i 
Demontażu Maszyn w Gliwi
cach znajdujące się na terenie

Strajk generalny we Włoszech
ÜOKONÇZENIE ZE STR 1

sonę, oraz sekretarz Konfede
racji Pracy z ramienia socja
listów — Snnti.

Min. Scelba odpowiadając 
na interpelacje nodał wersję 
wypadków w Torremaggiore 
odbiegającą od poprzednich o- 
świadezeń rządowych. Podczas 
gdy początkowo rząd twier
dził, iż robotnicy zostali za
strzeleni na skutek „przypad
kowego“  wystrzału z karabinu 
jednego z policjantów — obec
nie minister przyznaje, iż po
licjanci strzelali do tłumu i u- 
czynili to rzekomo w obronie 
własnej.

Min. Scelba nie ograniczył 
się do „Wyjaśnienia“  na temat 
okoliczności zabójstwa dwóch 
robotników, lecz mówił także o 
przyczynach fermentu we 
Włoszech południowych. Za
miast podać przyczyny niesły
chanej nędzy, panującej wśród 
chłopów —• Scelba mówił o

kowych „jest i  tak rzeczą zdu
miewającą, iż tak mało wyda
rzyło się krwawych incyden
tów“ .

Oświadczenie to wywołało 
oburzenie wśród posłów lewi
cy Padają okrzyki pod adre
sem Sceihy: „morderca!, zbrod
niarz!“ . Komunista Leconi 
stwierdza, iż rząd i minister 
spraw wewnętrznych mają o- 
bowiązek usprawiedliwienia 
się dlaczego strzelano do ro
botników. Minister natomiast 
uchyla się od odpowiedzi.

Di Yittorio oświadcza, iż 
rządowa wersja wydarzeń w 
Torremaggiore jest fałszywa. 
Scelba uznaje już wprawdzie, 
iż policja mogła być odpo
wiedzialna za zajścia, lecz za
miast karać winnych uważa, iż 
należy czekać aż wypowiedzą 
się w toj sprawie władze są
dowe.

Togłiatti, mówiąc o krwa
wych zajściach w Torremag- 

iore, podkreślił, iż wywołało

zawiadomienia o podjęciu wez
wania Hajduckich Zakładów 
Przemysłowych przez placów
ki spółdzielczości spożywców.

Załoga grudziądzkiego od
działu CSS „Społem“ zbioro
wym wysiłkiem pragnie usunąć 
trudności i  zwiększyć płynność 
środków obrotowych swojej pla 
cówki m. in. przez: skrócenie 
cyklu obiegu trudnych arty
kułów z trzech do dwóch mie
sięcy i  upłynnienie w ten spo
sób do końca br. 3.42-5,000 zł., 
oraz zlikwidowanie rozrachun
ków z tytu łu opakowań zwrot
nych na sumę 267.000 zł.

Plan oszczędnościowy zobo
wiązano sję wykonać w 125 
proc. przez poczynienie dodat
kowych oszczędności na Kosz
tach handlowych.

*
Pracownicy wydziału ekono

miczno - finansowego PSS w 
Opolu podjęli szereg zobowią
zań oszczędnościowych i  wez
wali do współzawodnictwa 
Spółdzielnię Spożywców w 
Tarnowskich Górach.

ZSL będzie nieustępliwie walczyć 
z wyzyskiwaczami ludu pracującego

Streszczenie referatu, posła Banacha 
na Kongresie Jedności Ruchu Ludowego

Na wstępie referatu poseł Banach oświadcza, że pragnie 
omówić założenia, na których oprze się organizacja ZSL 
i wskazać, jak te założenia odzwierciedlają się w  statucie.

Jednoczymy się — oświad
czył mówca — po długim okre
sie rozbicia, schodzimy się do 
jednej ludowej gromady po 
długim okresie błądzenia po 
manowcach i  bezdrożach, wio
dących często do bratania się 
i sojuszu z wrogami mas ludo
wych, którzy zamazywali pra
wdziwe cele i  interesy* ludu, a 
jego siły i  pracę wykorzysty
wali dla własnych, egoistycz
nych interesśw.

Burżuazja i  jej rządy terro
ryzowały i rozbijały ruch lu
dowy. Nie chciały dopuścić do 
silnej organizacji chłopskiej, bo 
w ich żywotnym interesie leża
ło dławienie rewolucyjnej my
śli o zmianie stosunków spo
łecznych, gospodarczych, kul
turalnych. Oni to nasyłali 
swych agentów do ruchu ludo
wego, aby go w każdej chwili, 
jeżeli ich interesy będą tego 
wymagać, mogli rozbijać i  nie 
dopuścić do zbliżenia z rewolu
cyjną klasą robotniczą — 
stwierdził w dalszym ciągu po
seł Banach.

Pod przewodnictwem 
klasy robotniczej

Dopiero zwycięstwo mas lu
dowych pod przewodnictwem 
rewolucyjnej klasy robotniczej 
warunki te stworzyło. W wa
runkach, stworzonych przez 
władzę ludową, masy mało i 
średniorolnych chłopów mogły 
sobie uświadomić istotę walki

klasowej, ■wrogość obszarni
ków, kapitalistów, bogatych 
chłopów i przeeiwstawnośe ich 
interesów w stosunku do inte
resów podstawowych mas 
chłopskich. Przodownictwo ru
chu ludowego, dzięki doświad
czeniu klasy robotniczej mogło 
drogą krytyk i i samokrytyki 
ocenić przeszłość ruchu ludo
wego oraz własną postawę dzia 
łania i  wyciągnąć z tej oceny 
właściwe wnioski.

W dalszym ciągu swego re
feratu poseł Banach stwierdził 
co następuje:

W tych warunkach narosła 
świadomość w całym ruchu lu
dowym, o konieczności powsta
nia zdrowej, zwartej organiza
cji politycznej, która prowadzić 
ma walkę z resztkami kapita
lizmu, z wszelkiego rodzaju 
wyzyskiem człowieka przez 
człowieka.

Zadania członków ZSL  
na dziś i na jutro

Walka ta i  praca to zadanie 
na dziś i  jutro naszego Stron
nictwa, aż do zwycięstwa do
brobytu nad nędzą, sprawiedli
wości nad krzywdą, oświaty 
nad ciemnotą i zacofaniem, po
koju i  budowania nad wojną i 
zniszczeniem.

Ażeby zwycięstwo to osiąg
nąć, Zjednoczone Stronnictwo 
Ludowe musi być organizowa
ne na zdrowych podstawach, 
musi postawić przed sobą nowe

Racjonalizatorzy „Ursusa44 
otrzymują nagrody i dyplomy
(TELEFONEM OD WŁASNEGO KORESPONDENTA 

„TRYBUNY LUDU“ )
Dnia 2 grudnia odbyło się w 

„Ursusie“  uroczyste wręczenie 
dyplomów racjonalizatorom. 
Obszerna, odświętnie udekoro
wana świetlica wypełniona by
ła po brzegi przodownikami pra 
cy, racjonalizatorami oraz wol
nymi od pracy robotnikami. Po 
krótkim zagajeniu, które w y
głosił dyr. nacz. tow. inż. Je
ziorowski, przemawiali w imie
niu CZP Mot. tow. dyr. Ago- 
nek, Ministerstwa Przemysłu 
Ciężkiego — tow. inż. Tyrczyń- 
ski, sekretarz PZPR-u tow. Re- 
sler oraz Rady Zakł. tow. Mi- 
zerkiewicz.

Mówcy dali cyfrowy obraz 
rozwoju racjonalizatorstwa w 
„Ursusie“ . W roku 1947 27 ra
cjonalizatorów otrzymało na
grody w kwocie 452.000 zł. Po
mysły ich dały około 5.876 tys. 
zł oszczędności. W br w ciągu 
dziesięciu miesięcy (tj. do 
l.X I.) — 31 -wnioskodawcom 
wypłacono tytułem pr^n ii 
1.288 tys. zł za usprawnienia, 
które przyniosły 22.349 tys. zł

oszczędności. W samym tylko 
październiku br. załatwiła Ko
misja Oszczędności i Uspraw
nień — 14 wniosków zapewnia
jących oszczędność w kwocie 
3.680 tys. zł. Nagrody w kwo
cie 376 tys. zł wypłacono właś
nie dziś w świetlicy.

Dyplomy otrzymali m. in. to
karze tow. tow. Urbański, Zręb 
ski, Markiewicz za wspólnie do 
ko-nane usprawnienie obróbki 
mechanicznej. Tow. Zrębski 
wysunięty na majstra, kilka
krotny przodownik pracy, do
konał oprócz tego trzech in
nych usprawnień. Z dalszych 
racjonalizatorów' uzyskali dy
plomy: Julian Sosińsld za u- 
sprawnienie obróbki f iltra  do 
ciągnika, tokarz - ustawiacz 
Jan Iwanowski, formierz Sta
nisław Kasalak, tokarz Jerzy 
Grzebalski i  starszy majster 
Władysław Laufer.

W ostatnich dniach założony 
został w „Ursusie“  Klub Ra
cjonalizatorów na czele które
go stanął inż. Rużyeki. (J.K.)

Krajowy Zjazd Delegatów Zw. Zaw. 
Pracowników Spółdzielczych

„propagandzie“ prowadzonej, ! one oburzenie całego narodu
w tej części kraju. Minister 
zaznaczył cynicznie, że wobec 
wzrastającej liczby akcji straj-

Należy położyć kres — powie
dział Togłiatti -— masakrom 
robotników włoskich.

Rozwój
współzawodnictwa 

w przemyś!e 
wełnianym

Miesiąc listopad przyniósł w 
przemyśle wełnianym dalszy 
rozwój współzawodnictwa pra
cy, przede wszystkim współza
wodnictwa zespołowego.

W okresie tym wydatnie 
wzrosła ilość zespołów biorą
cych udział we współzawod
nictwie, osiągając w ostatnich 
dniach listopada liczbę 3.510 
zespołów, wobec 3.187 zespo
łów walczących o pierwszeń
stwo w wykonaniu planów pro
dukcyjnych w październiku.

Podniosło się również prze- j 
cłętne wykonanie baz akordo- . 
wych przez robotników bioi ą- j 
cych udział we współzawodnić- 
twie zespołowym do 109,3 proc j 
(108,3 proc. w październiku).;

(b.g.).l

W dniu 2 bm. rozpoczęły się 
trzydniowe obrady I I  krajowe
go zjazdu delegatów Zw. Zaw. 
Pracowników Spółdzielczych.

Na obrady przybył prezes 
CZS, tow. Oskar Lange, oraz 
przedstawiciele Centralnej Ra
dy Związków Zawodowych. 
Przybyła również delegacja 
spółdzielców radzieckich w o* 
sobaćh: przewodniczącego Ko
mitetu Centralnego Zw. Zaw. 
Pracowników Spółdzielni Spo ■ 
żywpzych — Teodora Tajurskie 
go i przewodniczącej Okręgo
wego Zarządu Zw. Zaw. Pra
cowników Spółdzielni Spożyw
czych w Stalingradzie — Ewe
liny Bratusenko oraz sekre
tarza gen. czechosłowackiego 
Zw. Zaw. Pracowników Dystry
bucji — Józefa Kypta.

Witany burzliwymi, długo
trwałymi owacjami na cześć 
Zw, Radzieckiego i Generalis
simusa Józefa Stalina przemó

w ił przedstawiciel radziecki 
Teodor Tajurski, który w ser
decznych słowach powitał zjazd 
w imieniu członków Zw. Zaw. 
Pracowników Spółdzielni Spo
żywczych ZSRR i w obszernym 
referacie scharakteryzował 
wspaniałe osiągnięcia . powo
jennej pięciolatki stalinow
skiej.

Referat o zadaniach związ
ków zawodowych wygłosił w i
ceprzewodniczący CRZZ tow. 
poseł Ćwik. Mówca zanalizo
wał rozwój ruchu współzawod
nictwa wśród pracowników 
spółdzielczych, wskazując na 
wypadki zbyt małej aktywno
ści i inicjatywy w poszczegól
nych ogniwach organizacyj
nych i  zbyt mały rozwój ruchu 
racjonalizatorskiego.

Po przemówieniu powital
nym Józefa Kypty, głos zabrał 
przewodniczący CZS — tow. 
Oskar Lange.

nakazy, przede wszystkim za
trzaśnięcia ra'z na zawsze 
drzwi dla elementów wrogich 
masom ludowym i założeniom 
ideowo - programowym Zjedno
czonego Stronnictwa Ludowe
go, zapewnienia dyscypliny or
ganizacyjnej i  czystości szere
gów, objęcia ogniwami organi
zacyjnymi najszerszych mas 
chłopskich, wreszcie posiadania 
sprawnie działającego aparatu 
organizacyjnego.

Dokonane w Polsce rewolu
cyjne nieodwracalne przemiany 
oraz budowa podwalin ustroju 
sprawiedliwości społecznej, na
potykają i napotykać będą je
szcze długo na wstecznych, re
akcyjnych, przebiegłych wro
gów. Walka z wrogami ustroju 
demokracji ludowej, będącej na 
drodze do socjalizmu, nie zo
stała zakończona i prowadzona 
będzie wszystkimi siłami aż do 
zupełnego pokonania wrogów. 
W tej walce członek ZSL musi 
wykazywać wrażliwość na 
wszelkie przejawy wyzysku ka
pitalistycznego, musi wykazy
wać czujność na działalność 
tych środowisk, ma obowiązek 
zwalczać przejawy wyzysku 
kapitalistycznego, demaskować 
i  zwalczać wrogie siły godzące 
w rozwój demokracji ludowej 
— stwierdził na zakończenie 
poseł Banach.
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Dalszy ciąg obrad inżynierów 
i techników budownictwa

W toku, odbywającego się w 
Gdańsku, pierwszego po woj
nie Zjazdu Zw. Inżynierów i 
Techników Budownictwa, głos 
zabrał wiceminister budownic
twa, inż. Pietrusiewicz, obra
zując w swym referacie do
tychczasowe osiągnięcia i za
dania, stojące przed budownic
twem.

Mówca podkreślił na wstę
pie, że ogromny rozwój współ 
zawodnictwa pracy w budow
nictwie jest ściśle związany z 
rozwojem uspołecznionych
przedsiębiorstw budowlanych, 
które obecnie wykonują ponad 
90 proc. robót przewidzianych 
planem inwestycyjnym.

Notując z uznaniem sukce
sy budownictwa, jako wynik 
ścieśniającej się współpracy 
robotników i majstrów ze 
światem nauki, tow. Pietrusie
wicz zwrócił uwagę na ko
nieczność usunięcia szeregu 
niedociągnięć, rozpoczęcia ener 
giez.rej walki o obniżenie kosz
tów budowy oraz przezwycię
żeń :s. pewnych braków w. pro
jektowaniu i organizacji/ pra
cy r.a budowie.

W roku bież. — podkreśli!

wicemin. Pietrusiewicz — po 
raz pierwszy stajemy do wal
ki z sezonowością w budownic
twie, opierając się na do
świadczeniach Związku Ra
dzieckiego. Przystosowanie 
tych doświadczeń do naszych 
warunków, wymaga współpra
cy naukowców. Nauka musi 
zbliżyć się do budowy. Trzeba 
przyspieszyć tempo prac nau
kowych, by nądążyć za zada
niami planu 6-Ietniego.

W dalszej części przemówie
nia wicemin. budownictwa po
stawił przed uczestnikami 
zjazdu zadanie oparcia budow
nictwa o normalizację i typi
zację podstawowych • elemen
tów, szerokiego zastosowania 
prefabrykacji i stworzenia pla
nu unowocześnienia budownic
twa.

W walce o zbudowanie pod
staw socjalizmu w Polsce — 
stwierdził na zakończenie tow. 
Pietrusiewicz —- obecny zjazd 
zapoczątkować powinien połą
czenie " wysiłków wszystkich 
ludzi z placów budowy z wy
siłkami ludzi z laboratoriów i 
pracowni.

ROBOTNICY KU CZCI
ŚWIĘTA KONSTYTUCJI 

STALINOWSKIEJ
Z całego kraju napływają 

dalsze meldunki robotników o 
przedterminowym wykonaniu 
zobowiązań, podjętych dla 
uczczenia Dnia Konstytucji 
Stalinowskiej.

W ciągu ostatnich 2-ch dni 
18 fabryk i zakładów przemy
słowych Moskwy, w tej liczbie 
zakłady „Stankolit“ , zakłady 
budowy maszyn włókienniczych, 
zakłady budowy maszyn prze
mysłu chemicznego, fabryki 
tytoniowe oraz inne, zameldo
wały o przedterminowym wy
konaniu planów rocznych, zaś 
11 fabryk zameldowało o rea
lizacji planów 5-letnich.

We ■współzawodnictwie ku 
czci Dnia Konstytucji Stali
nowskiej, robotnicy wielkich 
nowoczerkawskich zakładów 
budowy maszyn górniczych, za 
kończyli w niespełna 4 lata 
realizację planu 5-Ietniego.

Załoga Jarcewskiej Fabryki 
Włókienniczej im. Mołotowa 
(obwód smoleński) zobowiąza
ła się wykonać plan roczny 
przed dniem święta Konstytu
cji. Włókniarze wywiązali się 
z tego zobowiązania przedter
minowo i już od kilku dni fa
bryka wykonuje produkcję po
nad plan. W niespełna 11 mie
sięcy br. wyprodukowano o 
30 proc. tkanin więcej, niż w 
ciągu całego roku ubiegłego.

25-LECIE POWSTANIA 
ZBROJNEGO W TALLIN IE

Naród estoński obchodził 25 
rocznicę zbrojnego powstania 
robotników talłińskich, które 
wybuchło w dniu 1 grudnia 
1924 r.

W 1924 roku rząd burżua- 
zyjmy, podjudzony przez impe
rialistów anglo-amerykapskich 
zaatakował awangardę klasy 
robotniczej Estonii — partię 
komunistyczną.

Proletariat Estonii zareago
wał na terror burżuazji zbroj
nym powstaniem. Dnia 1 gru
dnia uzbrojonym oddziałom 
powstańców udało się zając 
Dworzec Bałtycki, Główny U- 
rząd P oezłio wo -T ei e gr af iczm y
oraz niektóre inne budynki. 
Powstanie zostało krwawo stłu 
mione przez burżuazyjnych 
siepaczy.

Dnia 1 bm. odbyła się w 
Tallinie uroczy;., ta akademia, 
poświęcona tej historycznej 
dacie.

UNIWERSYTETY
KOŁCHOZOWE

Instytut Rolnictwa strefy 
kirowekiej (obwód k irow eki), 
zorganizował w rejonie ory- 
czewskim 2-letni uniwersytet 
kołchozowy, którego zadaniem 
jest podniesienie poziomu wic- 
dzy agronomicznej, . zootech
nicznej i  weterynaryjnej kie
rowniczych kadr kołchozowych.

Dwuletnie uniwersytety
sowchozowe, zorganizowano W 
mieście Kotelnik i w rejonie 
kirowskim.

WSPANIAŁY ROZWÓJ
5TAŁIN A B A D U  — STOLICY

TADŻYCKIEJ SRR
W tych dniach upłynęło 20 

lat od chwili nadania stolicf 
Tadżyckiej Republiki knien‘a 
Stalina.

Na miejscu glinianych le" 
pianek wyrosły w Stalińska- 
dzie wspaniałe komfortowe de
my mieszkalne, szkoły, teatry» 
kluby i szpitale. Piasźczyf“e 
dawniej miasto przekszta łc i!0 
się w miasto-ogród, liczące 
becnie ponad 500 tys. drze"'- 

Stalinabad jest dzisiaj P°" 
ważnym ośrodkiem przemy“ '0’ 
wym. Produkcja zakładów sta- 
linabadzkich wzrosła w ci5? 
ubiegłych 20 lat prawie *'■ 

retnie. Stolica Tadżykistan 
J&t również wielkim ośrod

kiem kulturalnym. Znajd'1-’, 
się tutaj 5 wyższych uczeln» 
ilka teatrów, wiele kin, 

stwowa filharmonia, kluby, 0 
iblioteki i czytelnie.
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Szpiedzy, prow okatorzy, titow cy i trockiści 
organ izatoram i spisku przeciw  suwerenności B u łg a rii

Akt oskarżenia przeciwko Trajczo Kostowowi i jego bandzie
SOFIA. (PAP). — Wszyst

kie dzienniki zamieściły akt 
oskarżenia prokuratury naczel
nej Bułgarskiej Republiki Lu
dowej w sprawie zdrajcy oj
czyzny Trajczo Kostowa i jego 
wspólników.

Za organizowanie spisku, 
mającego na celu obalenie Buł
garskiej Republiki Ludowej, za 
szpiegostwo i zdradę stanu po
ciągnięci zostali do odpowie
dzialności:

Trockistówska przeszłość Kostowa
1) T r a j c z o  K o s t o w  

D ż u n e w, urodzony w 
1897 r. w Sofii, Bułgar, obywa
tel bułgarski, z zawodu publi
cysta posiadający nieukończone 
wyższe wykształcenie prawni
cze, były wicepremier i były 
sekretarz KC Bułgarskiej Par
t i i  Komunistycznej — dyrek
tor Bułgarskiej Biblioteki Na
rodowej przed aresztowaniem.

Oskarżony Kostow był ak
tywnym uczestnikiem lewacko- 
sekciarskiej frakcji trocldstow- 
skiej w Bułgarskiej Partii Ko
munistycznej i jako taki zo
stał w 1931 r. dokooptowany do 
lewacko-sekciarskiego Komite
tu Centralnego. Na polecenie 
tegoż lewacko - sekeiarskiego 
Komitetu Centralnego kiero
wał on grupą parlamentarną 
legalnej partii robotniczej i 
redagował gazetę „Sztandar 
Robotniczo - Chłopski“ .

W swej praktycznej działal
ności Kostow wprowadzał w 
życie wrogie, lewacko - sek- 
ciarskie tezy trockistowskie w 
stosunku do chłopstwa i  w ten 
sposób utrudniał współdziała
nie partii klasy robotniczej z 
je j podstawowym sojusznikiem 
— chłopstwem oraz ułatwiał 
władzy monarcho - faszystow
skiej walkę przeciwko siłom 
postępowym w Bułgarii.

Przebywając w r. 1933 —
1934 na emigracji w Moskwie, 
Kostow popierał w dalszym 
ciągu frakcję lewacko - sek- 
ciarską w Bułgarskiej Partii

Komunistycznej. Pracując w 
sekretariacie bałkańskim par
t i i  komunistycznych, współ
działał przy organizowaniu 
konferencji partyjnej poza gra
nicami Bułgarii, aby odsunąć 
od kierownictwa partii iej u- 
znanych przywódców — Geor- 
gi Dymitrowa i Wasyla K ila - 
rowa.

Podczas swego pobytu w 
ZSRR Kostow podtrzymywał 
bliskie stosunki polityczne ze 
ł  -maskowanymi później troc

kistami Belą Kunem i Maksy
milianem Wałeckim, a przy ich 
współdziałaniu zbliżył się do 
jugosłowiańskiego emigranta 
Józefa Broz-Tito, który rów
nież podzielał ich . wspólne 
przekonania trockistowskie.

Wykorzystując swe stanowi
sko służbowe referenta wydzia
łu kadr sekretariatu bałkań
skiego partii komunistycznych, 
Kostow poleca Tito, który soli
daryzował się z jego pogląda
mi trockistowskimi — do pra
cy politycznej w Jugosławii.

Po zlikwidowaniu frakcji le- 
wacko-sekciarskiej w Bułgar
skiej Partii Komunistycznej, 
Kostow zastosował dwulicowy 
manewr i złożywszy nieszczerą, 
kłamliwą deklarację o zerwa
niu z lewackimi sekciarzami — 
zachował swe kierownicze sta
nowisko w partii, a po powro
cie do Bułgarii sabotował rea
lizację nowego kursu politycz
nego, głoszonego przez Dymi
trowa.

Agent faszystowskiej po lic ji
W związku z wykryciem 

przez policję konspiracyjnego 
Komitetu Centralnego, Kostow 
został w kwietniu 1942 r. are
sztowany. Podczas przesłucha
nia oskarżony przyznał się wo
bec naczelnika policji Nikoły 
Geszewa, kierującego akcją 
przeciwko partii komunistycz
nej, że był jednym z członków 
Komitetu Centralnego, oraz 
tchórzliwie wydał swych przy
jaciół politycznych, zdradził 
ich kontakty i  ujawnił uchwały 
Komitetu Centralnego, dotyczą 
ce walki przeciwko okupantom 
niemieckim i policyjno-faszy- 
stowskiemu reżimowi Filowa.

Nie dość na tym. Kostow 
podpisał również zobowiązanie 
do tajnej współpracy z poli
cją, a dla zamaskowania swej 
roli spreparował przy pomocy 
naczelnika policji Geszewa ze
znania, w których zaprzecza 
wysuniętym przeciwko niemu 
zarzutom.

W ten sposób przy ppmocy 
zdrady i  kapitulacji osiągnął 
to, że zamieniono mu karę 
śmierci na karę dożywotniego 
więzienia, podczas gdy faszy- 
stowsko-monarchistyczny sąd 
wydał równocześnie wyrok 
śmierci na 6 innych mniej ak

tywnych działaczy komunisty
cznych, których rozstrzelano 
w dniu 23 lipca 1942 roku. 
Fakt, że wobec Kostowa nie 
zastosowano kary śmierci, sąd 
motywował „ciężką sytuacją 
rodzinną oskarżonego, złym sta 
nem jego zdrowia, oraz jego o- 
myłkami ideowymi“ . W rzeczy
wistości jednak wyrok śmierci 
został Kostowowi zamieniony 
na dożywotnie więzienie na roz
kaz ówczesnego ministra woj
ny gen. Michowa.

Przebywając w więzieniu w 
Plewnię, Kostow we wrześniu 
1943 r. wznowił swój zdradziec 
ki kontakt z Geszewem. Na 
jego polecenie przesłał Kostow 
defetystyczny list do nielegal
nego Komitetu Centralnego 
BPK, w którym zalecał, by od
działy partyzanckie powstrzy
mały się od aktywnych dzia
łań przeciwko okupantom nie
mieckim.

Wykorzystując następnie u- 
robioną mu przez policję repu
tację „niezachwianego“  i „od
ważnego“ członka^ partii, Ko
stow po 9 września 1944 r. w 
oszukańczy sposób wślizguje 
się na kierownicze stanowisko 
sekretarza KC Bułgarskiej Par 
t ii Komunistycznej.

Kontakty z wywiadem brytyjskim
Z końcem 1944 r. Kostow 

nawiązał zbrodniczy kontakt z 
wywiadem angielskim za po
średnictwem bryt. pułk. W il
liama S. Bailey'a. Oskarżony 
prowadził następnie swą zdra
dziecką działalność na podsta
wie instrukcji i  rad pułk. Bai
ley'a.

2) Iw a n  S t e f a n ó w  
H a d ż i  - M a t i e j e w  uro
dzony w 1899 r., Bułgar, posia
dający wyższe wykształcenie, 
profesor uniwersytetu w Sofii, 
b. minister finansów.

Stefanów, syn wieńriego^ ob
szarnika jest krewnym Chri
stiana Rakowskiego, najbliż
szego współpracownika Troc
kiego. Dzięki poleceniu Rakow
skiego, otrzymał Stefanów w 
1924 r. pracę w radzieckim 
przedstawicielstwie handlowym 
w Berlinie, a następnie w Pa
ryżu. W roku 1929 oskarżony 
wyjechał za poradą Rakowskie 
go do Bułgarii, gdzie przystą
p ił do lewacko-sekciarskiej 
frakcji BPK, a następnie zo
stał wybrany do lewacko-sek
ciarskiego Komitetu Central
nego. Stefanów na plenum KC 
BPK, odbytym w Berlinie w 
roku 1929, uczestniczył w wal
ce przeciwko Georgi Dymitro
wowi i Wasylowi Kolarowowi. 
W 1932 r. oskarżony nawiązał 
zbrodniczy kontakt z agentem 
wywiadu brytyjskiego w Buł
garii, adwokatem Nachimso-

nem i za jego pośrednictwem 
z szefem wywiadu angielskiego 
Brownem.

W czerwcu 1945 r. Stefanów 
wznowił swe kontakty z wy
wiadem brytyjskim za pośred
nictwem pułk. Bailey‘a i ma
jora Franka Goelinga, którym 
przekazywał informacje o bu
dżecie i wydatkach Bułgarii na 
potrzeby wojskowe.

3) N i k o l a  P a w ł ó w  
K  o 1 e w, urodzony w r. 1906, 
Bułgar, posiadający średnie 
wykształcenie, były sekretarz 
administracyjny Biura Polity
cznego KC Bułgarskiej Partii 
Komunistycznej a ostatnio —-  
wiceminister budownictwa.

Jako kierownik sekretariatu 
nielegalnego KC Komsomołu, 
Pawłów nawiązał w roku .1931 
kontakt ze znanym trockistą 
bułgarskim Rączo Canewem, a 
następnie aktywnie propago
wał w Komsomole i w Partii 
kurs lewacko-sekciarski.

Aresztowany w marcu 1942 
r. Pawłów już podczas pierw
szego przesłuchania składa ob
szerne zeznanie, zdradza swe 
nielegalne kontakty partyjne, 
wydaje . swych politycznych 
przyjaciół i zwolenników oraz 
podpisuje zobowiązanie do 
współpracy z policją w walce 
przeciwko Partii Komunistycz
nej o utrwalenie ustroju mo- 
narchc-faszystowskiego.

Szpiegostwo gospodarcze 
na rzecz imperialistów

4) N i k o ł a  N a c z e w  
P e t  ku w, uroczony w roku 
1905, Bułgar, posiadający wyż
sze wykształcenie, agronom z 
zawodu, były wieeprzewodniczą 
cy komitetu do spraw gospo
darczych i finansowych.

Bliski krewny aktywnego 
trockisty bułgarskiego Spasa 

, Zadgorskiego, Naczew przej

muje jego poglądy polityczne 
wrogie Partii Komunistycznej 
mimo, że formalnie jest jej 
członkiem.

W końcu roku 1941 Naczew 
nawiązuje kontakt z przedsta
wicielem wywiadu angielskiego 
K is łem  Sławowem, któremu 
za wynagrodzeniem pieniężnym 
dostarcza w latach 1941-42 i

1945-48 poufnych wiadomości 
o stanie zasiewów zbożowych 
w kraju oraz projekty państwo 
wych planów gospodarczych 
— dwuletniego i pięcioletniego.

5) B o r y s  A n d o j i o w  
C h r i s t ó w ,  urodzony w 
roku 1912, Bułgar, rioktor agro 
nomii, b. p"  edstawicipl han
dlowy w ZSRR. Po powrocie 
zę studiów za granicą pracuje 
w prywatnych towarzystwach 
ubezpieczeniowych, a w roku 
1943 zostaje dyrektorem takie
go towarzystwa i jego udzia
łowcem.

Aresztoirany w r. 1943 za 
kontakt z komunistami podpi
suje zobowiązanie do tajnej 
współpracy z policją, której 
dostarcza następnie danych do
tyczących działaczy postępo
wych z jego otoczenia.

Na początku roku 1946 na
wiązuje kontakt z radcą hand
lowcem ambasady jugosłowiań
skiej w Moskwie Żiberną, któ
remu systematycznie dostarcza 
wiadomości o rokowaniach i  u- 
kładach handlowych między 
Bułgarią a ZSRR.

6) C o n j u  S t e f a 
n ó w  C o n c z e w, uro
dzony w r, 1898, Bułgar, z za
wodu ekonomista-statystyk, b. 
dyrektor Bułgarskiego Banku 
Narodo-wego. Syn wielkiego ob
szarnika, odbywa studia w Sta
nach Zjednoczonych jako sty
pendysta fundacji Rockefellera.

Aresztowany w roku 1924 
wydaje wszystkich uczestników 
nielegalnej młodzieżowej gru
py komunistycznej w Warnie. 
W r. 1946 nawiązuje kontakt z 
wywiadem amerykańskim i do
starcza jego emisariuszom An
dersenowi i Clarkowi informacji 
szpiegowskich o stanie gospo
darki i finansów Bułgarii.

7) I w a n  S ł  aw o w G e w- 
r e n o w, ur. w r. 1884, Bułgar, 
inżynier budowy maszyn, b. dy 
rektor Zjednoczenia Przemysłu 
Gumowego. W czasie studiów'

za granicą wchodzi w związek 
małżeński z córką obszarnika 
belgijskiego, a po powrocie do 
Eułgarii w r. 1926 zakłada 
największą w kraju fabrykę 
wyrobów gumowych.

Po 9 września 1944 r /  dzięki 
pewnym kontaktom jakie na
wiązał w przeszłości z komuni
stami udaje mu się przedostać 
do szeregów Bułgarskiej Par
t i i  Komunistycznej i  zająć kie
rownicze stanowisko w Mini
sterstwie Przemysłu.

W r. 1947 nawiązuje kontakt 
z agentem brytyjskim Sławko
wem, dostarczając mu in for
macji szpiegowskich o stanie i 
•wydajności najważniejszych 
przedsiębiorstw przemysłowych 
w Bułgarii.

8) I w a n  G e o r g i e m  
T u t  e w, urodzony w r. 
1902, agronom, b. dyrektor de
partamentu w Ministerstwie 
•Handlu Zagranicznego.

J ako sekretarz bułgarskiej 
placówki handlowej w Dussel
dorfie dostarcza w latach 1935 
— 1940 wywiadowi brytyjskie
mu za wynagrodzenie pienięż
ne informacji szpiegowskich o 
eksporcie i imporcie bułgar
skim. Po powrocie do Bułgarii 
w końcu r. 1940 wznawia kon
takt szpiegowski z wywiadem 
angielskim, któremu za pośred
nictwem Petrowej dostarcza 

‘regularnie do r. 1945 materia
ły  o życiu gospodarczym Buł
garii.

Z polecenia wywiadu bry - 
tyjskiego wstępuje do Bułgar
skiej Partii Komunistycznej. 
W lutym 1947 r. kontaktuje 
się z emisariuszem wywiadu 
angielskiego, pierwszym sekre 
tarzem ambasady angielskiej 
w Sofii Patrickiem Hownem, 
któremu niejednokrotnie do
starcza materiały o handlu za 
granicznym Bułgarii ze Związ
kiem Radzieckim i krajami de
mokracji ludowej. Za usługi 
oddane Anglikom Tutew otrzy 
mał wynagrodzenie w kwocie 
500 tys. lew’ów.

Sługusy l i t o
9) B ł a g o j  I w a n o w  

H a d ż i  - P a n z o w ,  urodzo
ny w r. 1911 w Weles (Mace
donia) prawnik z zawTodu, b. 
radca ambasady jugosłowiań
skiej w Bułgarii.

We wrześniu 1947 r. Hadżi- 
Panzow przybywa do Bułgarii 
W’ charakterze emisariusza wy
wiadu jugosłowiańskiego w ce
lu prowadzenia roboty dywer
syjnej, wymierzonej przeciwko 
rządowi bułgarskiemu w kraju 
piryńskim oraz zbierania infor
macji szpiegowskich za poi - 
średnictwem sieci agentów, 
działających pod kierownict
wem byłego posła jugosłowiań 
skiego w Sofii Cicmila, radcy 
Mangowskiego i zastępcy atta 
ehe wojskowego Milatowieza-

W listopadzie 1948 r., zgod
nie z decyzją rządu jugosło
wiańskiego, Hadżi - Panzow o- 
błudnie deklaruje się jako e- 
migrant polityczny i przeciw
nik Tito, aby zamaskować swą 
późniejszą działalność dywer
syjną i szpiegowską w Bułga
rii. W tym celu nawiązuje^ on 
tajny kontakt z kierownikiem 
wydziału konsularnego amba
sady jugosłowiańskiej w So
f i i  Sawiczem, za pośrednict - 
wem którego informuje swych 
szefów o nastrojach politycz
nych emigracji jugosłowiań
skiej i o wynikach swej roz
kładowej roboty w jej środo
wisku.

10) W a s y l  A t a - n a s o w  
I w a n o w s k i ,  urodzony w 
r. 1906, Macedończyk, obywa
tel bułgarski, niedokończone 
średnie wykształcenie, kupiec 
z zawodu, b. instruktor W y
działu agitacji 1 propagandy 
KC BPK oraz przewodniczący 
Komitetu macedońskich stówa 
rzyszeń kulturalno - oświato
wych w Bułgarii.

Aresztowany w roku 1942 w 
Plowdiwie wydaje trzech człon 
ków nielegalnego Komitetu O- 
kręgowego Partii oraz potwier 
dza zeznania swych wspólni - 
ków, obciążające -wybitnego ko
munistę bułgarskiego Czen - 
’giełowa, który następnie zo
stał powieszony.

Precyzując poszczególne 
punkty oskarżenia prokuratu
ra oskarża:

1) Trajcze Kostowa, Nikołę 
Pawłowa i Iwana Stefanowa o

a) organizowanie — wkrótce 
po 9 września 1944 r. spis
ku, zmierzającego do obalenia 
istniejącego w Bułgarii demo
kratycznego ustroju państwo
wego,

b) utworzenie _ ośrodka kon
spiracyjnego, który skierował 
zbrodnicza akcję jego uczest
ników, w celu obalenia^ legal
nego rządu i zastąpienia go 
rządem Kostowa,

c) werbowanie — wraz z 1Si- 
kołą Naczeweni i Iwanem Ge- 
wrenowem — nowych uczest
ników zbrodniczego spisku 
wśród wysokich urzędników a- 
paratu państwowego;

2) Kostowa, Pawłowa, Ste
fanowa, Naczewa i Gewieno- 
wa wraz z Tutewem, Concze- 
wem i Christowem o dokony-

W listopadzie 1945 roku za
wiedzą î  zgodą kierownictwa 
jugosłowiańskiego udaje się ze 
Skoplje do Sofii dla prowadzę 
nia roboty dywersyjnej wśród 
Macedończyków — obywateli 
bułgarskich. Przy pomocy o - 
szustwa dostaje się do Komi
tetu Okręgowego Partii w So
f i i  a następnie do wydziału a- 
gitacji i propagandy KC BPK 
i nadużywając swego stanowi
ska służbowego dostarcza re
gularnie tajnych materiałów 
b. sekretarzowi ambasady ju 
gosłowiańskiej Zafirowskiemu 
i jego następcy Monczylowi- 
czowi.

11) I I  ja  I w a n o w  Bo
j a  1 c a 1 i j  e w, urodzony w 
roku 1911 w Salonikach (Gre
cja), Macedończyk, obywatel 
bułgarski, średnie wykształce- 
nie» _b. kierownik polityczny w 
miejskim zjednoczeniu budo - 
wlanym w Sofii. W roku 1942 
wstępuje do służby w policji, 
a następnie zostaje oficerem 
w korpusie okupacyjnym w Ju 
gosławii pozostającym pod do 
wódz Lwem Niemców.

Po wrześniu 1944 roku prze 
dostaje śię do partii komuni
stycznej i  otrzymuje stanowis 
ko zastępcy dowódcy pułku. Ze 
stanowiska tego zostaje zwol
niony za pijaństwo i  niemo - 
ralne prowadzenie.

W końcu roku 1945 na pole
cenie swego brata Christo Bo- 
jalcalijewa, wiceministra han
dlu Macedońskiej Republiki Lu 
dowej, z którym spotkał się w 
Jugosławii, rozwija na terenie 
Bułgarii dywersyjną akcję 
wśród Macedończyków na rzecz 
oderwania Macedonii Piryń - 
sklej i przyłączenia jej do Ju
gosławii. Od czerwca 1948 ro
ku zbiera informacje szpiegów 
skie o nastrojach politycznych 
ludności i o stanie obronnym 
granicy z Jugosławią, dostar
czając je wysokim urzędni
kom ambasady jugosłowiań
skiej w Sofii — radcy Hadżi- 
Panzowowi, sekretarzowi Na- 
kowowi i  kierownikowi wydzia 
łu konsularnego Sawiczowi.

wame wrogich czynów, mają
cych na celu podminowanie 
fundamentów gospodarczych 
władzy ludowej przez:

a) dezorganizowanie pracy 
przemysłu, kolejnictwa i apa
ratu finansowego oraz sztucz
ne wytwarzanie trudności w 
zaopatrywaniu ludności miej
skiej i wiejskiej,

b) podejmowanie prób za
kłócenia stosunków gospodar - 
czych i handlowych między 
Bułgarią a pozostałymi kraja
mi demokracji ludowej i ZSRR, 
w celu izolowania jej od obozu 
socjalizmu i uzależnienia od 
imperializmu anglo - amery
kańskiego;

3) Kostowa o a) porozumie 
wanic się w latach 1944 —
1947 z przywódcami jugosło - 
wiańskimi — Kardelem, Dżi- 
lasem, Rankowiczem i Tito —- 
w sprawie wspólnej akcji zmie 
rzającej do pozbawienia Buł
garii suwerenności narodo - 
ivej, integralności terytorial

nej i niezawisłości przez przy
łączenie jej, a zwłaszcza kra
ju  piryńskiego, do Jugosławii,

b) porozumiewanie się z rzą 
dzącą kliką faszystowską T i
to w sprawie zmiany polityki 
zagranicznej Bułgarii, w celu 
oderwania jej od ZSRR i kra
jów demokracji ludowej oraz 
przekształcenia w kolonię im
perializmu anglo - amerykań
skiego;

c) nakreślenie wraz z oskar

żonym Stefanowem, w wyni - 
ku rozmów odbytych z Tito, 
Kardelem i Rankowiczem, pla 
nów akcji przygotowawczej, 
mającej na celu zagarnięcie 
przemocą władzy . przy m ilitar 
nym poparciu Jugosławii oraz 
zamordowanie'  szefa rządu i 
wodza narodu bułgarskiego — 
Dymitrowa;

d) umożliwienie — w poro
zumieniu z faszystą Tito i  je
go najbliższymi współpracow
nikami — emisariuszom wy -

wiadu jugosłowiańskiego pro
wadzenia działalności dywer - 
syjnej i  szpiegowskiej w Buł
garii.

4) Hadżi - Panzowa, dzia - 
łającego w myśl instrukcji z 
Belgradu, o kierowanie szpie
gowską siecią agentury jugo
słowiańskiej w Bułgarii i  pro
wadzenie wspólnie z oskarżo
nymi Bojalcalijewem i Iwa
nowskim roboty rozkładowej 
wśród Macedończyków — oby
wateli bułgarskich.

5) Kostowa, Stefanowa, Na
czewa, Gewrenowa i Tutewa o 
dostarczanie wywiadowi angiel 
skiemu informacji stanowią
cych tajemnicę państwową; 
Conczewa — o ' dostarczanie 
takich informacji wywiadowi 
amerykańskiemu, a Christowa 
— wywiadowi jugosłowiań
skiemu, przez co dopuścili się 
oni czynów, kwalifikowanych 
w ustawodawstwie bułgarskim 
jako udział w spisku antypań
stwowym, szpiegostwo i  zdra
da stanu.

W służbie wywiadu anglosaskiego — 
w walce z bułgarską klasą robotniczą

Akt oskarżenia stwierdza, że 
śledztwo wykazało, iż wywiad 
brytyjski i amerykański już 
w czasie trwania drugiej 
wojny światowej wzmógł zna
cznie swą działalność w Bułga
rii. Wywiad angielski i amery
kański już w 1942 r. zmuszony 
był liczyć się z nieuchronną 
klęską Niemiec na froncie ra- 
dziecko-niemieckim, z możliwo

ścią ustanowienia w Bułgarii 
władzy ludowej. — I  dlatego 
posyłał on emisariuszy i  agen
tów do znajdującej się jeszcze 
w podziemiu partii komunistycz 
nej, biorąc pod uwagę okolicz
ność, że partia komunistyczna 
nie może w przyszłości nie być 
partią rządzącą, kierującą or
ganami władzy ludowej.

Kostow — szpiegiem 
Intelligence Service

Wywiad angielski rozpoczął 
tę akcję wcześniej niż wywiad 
amerykański, gdyż posiadał w 
otoczeniu cara Borysa swą sta
łą agenturę, świadczą o tym 
zeznania oskarżonych Iwana 
Tutewa, Stefanowa, Conczewa 
i innych. Oskarżeni ci stwier
dzają, że otrzymali polecenie 
aktywnej działalności w BPK, 
gdyż Anglicy i Amerykanie — 
jak zeznał Tutew — „chcą 
przede wszystkim wiedzieć co 
robią i co zamierzają robić w 
przyszłości komuniści...“

Oskarżony Kostow, który 
współpracował z szefem wy
wiadu brytyjskiego na Bałka
nach pułk. Bailey‘em, zeznał, 
że w listopadzie 1944 r. Bailey 
oświadczył mu: „Anglicy od 
dawna utrzymują kontakt z Ge 
szewem, który wykonywał ich 
polecenia. Na nasze właśnie 
polecenie — powiedział Bailey 
do Kostowa — Geszew zwerbo
wał pana w roku 1942 i prze
kazał nam pańskie pisemne ze
znania i deklaracje".

Kostow dalej stwierdził, że 
Anglicy już w roku 1942 
liczyli się z tym, że partia ko-' 
munistyczna odegra w przy
szłości wybitną rolę w życiu 
politycznym Bułgarii. I  dlate
go chcieli oni pozyskać sobie 
niezawodnego i wpływowego 
człowieka, który by zasiadał w

kierownictwie partii komuni
stycznej. Człowiekiem tym, któ
ry  stanął na służbie wywiadu 
angielskiego i amerykańskiego, 
był Kostow.

Bailey tłumaczył Kostowowi, 
na czym polega jego zadanie. 
Chodzi o to — mówił Bailey — 
by nie dopuścić do utrwalenia 
wpływów radzieckich w Bułga
r ii i do wkroczenia Bułgarii 
na drogę, wiodącą do socjaliz
mu, w oparciu o doświadczenie 
ZSRR.

Akt oskarżenia zawiera na 
stępnie dowody, stwierdzające 
fakt współpracy monareho-fa 
szystowskiego naczelnika poli
cji Geszewa, który zwerbował 
w 1942 r. Kostowa — z wy
wiadem brytyjskim.

W roku 1944, w chwili, gdy 
w Bułgarii doszedł do władzy 
Front Patriotyczny z partią 
komunistyczną na czele — czy
tamy w akcie oskarżenia — na 
niektórych kierowniczych sta
nowiskach BPK znaleźli się 
agenci wywiadu angielskiego i 
amerykańskiego. Agenci ci zna 
leźli szybko wspólny język z 
podobnymi agentami amerykan 
skimi i angielskimi w Jugo
sławii, którzy zajmowali tam 
kluczowe stanowiska w partii 
i w rządzie, a mianowicie z T i
to, Kardelem, Dżilasem i Ran
kowiczem.

stworzy bowiem dodatkowe 
trudności.

Dymitrow — rzecz jasna — 
wystąpi w sposób zdecydowany 
przeciwko wspomnianej wyżej 
koncepcji jednolitego państwa. 
Poza tym — podkreślił Karde! 
— Jugosłowianie domagają się 
bezwarunkowo, aby Tito był w 
zjednoczonym państwie zarów
no politycznym jak i wojsko
wym kierownikiem, ponieważ 
Jugosłowianie uważają go za 
bohatera narodowego, cieszą
cego się popularnością w Buł
garii.“

Wyjaśniając dalej szczegóły 
planu Tito, Kardel oświadczył: 
że Bułgaria powinna przyłą
czyć się do Federacji Jugosło
wiańskiej, jako je j siódma re
publika, a armia bułgarska po
winna przejść pod naczelne do- 
wództwo Tito. „Ze słów Kar» 
dela — zeznaje Kostow — zro
zumiałem, że Jugosłowianie ma 
ją  po prostu zamiar połknąć 
Bułgarię i uzależnić ją  od sie
bie, aby w ten sposób łatwiej 
oderwać ją  wraz z Jugosławią 
od\ ZSRR i przyłączyć u  
bloku państw zachodnich..."

Kostow — sprzymierzeńcem Tito

Tito planował zabór Bułgarii
Kardel odwiedził Kostowa w 

listopadzie 1944 r. i odbył z 
nim dwugodzinną konferencję 
w lokalu KC Bułgarskiej Par
t i i  Komunistycznej. Oto co ze
znał Kostow o treści swej roz
mowy z Kardelem:

„...Kardel oświadczył mi po
ufnie, że w czasie wojny An
glicy i Amerykanie zaopatry
wali partyzantów jugosłowiań
skich w broń i amunicję pod 
warunkiem, że po zakończeniu 
wojny Tito nie dopuści do zbli
żenia między J ugosławią a 
ZSRR i nie pcawoli Związkowi 
Radzieckiemu na ustanowienie 
swych wpływów nie tylko w 
Jugosławii, lecz również na 
Bałkanach."

Kardel zwrócił uwagę Ko
stowowi, że posiada o nim in
formacje jako o człowieku, a 
którym można nawiązać bliski 
i poufny kontakt. Kardel zako
munikował następnie oskarżo
nemu, że już w czasie wojny 
doszło do określonego porozu
mienia między Tito a Anglika
mi i Amerykanami. W wyko
naniu tego porozumienia — 
kontynuował Kardel — nie na
leży dopuścić do zbliżenia Ju
gosławii ze Związkiem Radziec 
kim, lecz trzeba rozwijać i po
pierać kontakty z państwami 
zachodnimi.

Kardel przedstawił następ
nie oskarżonemu plan Tito, o 
którym Kostow zeznaje jak na
stępuje: /

„Kardel oświadczył, te rząd 
jugosłowiański ma zamiar pro
sić ZSRR, aby wojska radziec
kie opuściły Jugosławię na
tychmiast po zakończeniu dzia
łań wojennych na je j teryto
rium. Nie dosyć na tym. Woj
ska radzieckie powinny rów
nież opuścić Bułgarię, ponie
waż Anglicy i Amerykanie są 
niezwykle zainteresowani w 
tym, aby nie dopuścić do usta
nowienia wpływów radzieckich 
na południe od Dunaju.

Kardel podkreślił, że Tito 
wraz z całym kierownictwem

jugosłowiańskim uważa, że naj 
lepszym środkiem dla osiągnię
cia tego celu, jest natychmia. 
stowe przyłączenie Bułgarii do 
Jugosławii. Zadanie to można 
przeprowadzić przez wykorzy« 
stanie popularnej wśród naro
dów Jugosławii i Bułgarii idei 
federacji Słowian Południo
wych.

W tym ostatnim wypadku 
Bułgaria przestałaby być pań
stwem nieprzyjacielskim, za
mieniłaby się w część składo
wą państwa sojuszniczego i o- 
becność wojsk radzieckich na 
jej terytorium okazałaby- się 
zbędna i niczym nie usprawie
dliwiona.

Kardel zaznaczył przy tym, 
że obecnie jest najbardziej 
sprzyjający moment dla wpro
wadzenia w życie planu fede
racji, ponieważ świat jest je
szcze zajęty wojną i przyłącze
nie Bułgarii do Jugosławii pod 
pozorem federacji odbędzie się 
w sposób stosunkowo nieboles- 
ny.

Trzeba działać szybko i  sta 
nowczo — alby postawić świat 
przed faktem dokonanym, 
którym w końcu przyjdzie się 
pogodzić."

Kostow wysunął wówczas nie 
które wątpliwości, oświadcza
jąc że sojusznicy mogą wystą
pić przeciwko planowi Tito. 
Kardel uspokoił Kostowa, 
stwierdzając: „Anglicy i Ame
rykanie wyraźnie przyrzekli 
Tito, że nie będą przeszkadzali 
przyłączeniu Bułgarii do Jugo
sławii. Uprzedzili oni Tito, że 
ogłoszą formalny protest i pod
niosą tradycyjny szum w swej 
prasie, aby przerzucić — jak 
to zazwyczaj robią — winę za 
powstanie federacji na ZSRR 
i wykorzystać to, jako pretekst 
do wycofania się z niektórych 
swych zobowiązań wobec ZSRR. 
W rzeczywistości jednak Ang
licy i Amerykanie pogodzą się 
z federacją, jako faktem doko
nanym... ZSRR również będzie 
musiał się z tym pogodzić..."

Trockiści i titowcy 
obawiali się Dymitrowa

Kardel przytoczył jeszcze je
den* argument, przemawiający 
za szybkim wprowadzeniem w 
życie planu przyłączenia Buł
garii do Jugosławii. „Kardel 
podkreślił — zeznaje Kostow

— że należy śpieszyć się z przy 
łączeniem Bułgarii do Jugosła
wii i dokonać tego przed po
wrotem Georgi Dymitrowa do 
Bułgarii. Powrót Dymitrowa

Kardel zaznaczył, że „Jugo
sławia jest znacznie większym 
krajem niż Bułgaria, posiada 
poważne zasługi w wojnie, wy
przedziła Bułgarię w rozwoju 
gospodarczym, a na czele par
tii i rządu stoją ludzie, którzy 
mają jasną i trzeźwą polity
kę zagraniczną i są dość silni, 
aby zabezpieczyć sobie wpro
wadzenie w życie swej polity
ki, zmierzającej do zdobycia 
korzyści ekonomicznych ze zbli
żenia z mocarstwami zachodni
mi".

Z powyższych względów Kar 
del uważał, że kierownictwo a- 
paratem państwowym nowego 
jednolitego państwa pozostać 
powinno niemal w całości w rę
kach Jugosłowian, i że oni po
winni o wszystkim decydować.

W końcu Kardel prosił Ko
stowa, aby nakłonił kierownic
two Bułgarskiej Partii Komu
nistycznej do wyrażenia swej 
zgody na propozycje jugosło-1

wiańskie, bez komunikowania 
czegokolwiek o tych planach — 
Związkowi Radzieckiemu.

Kostow zapewniał Kardela, 
że przyjmuje propozycję Tito 
i że pójdzie za jego radą. Kar- 
del w odpowiedzi oświadczył, 
że odtąd traktuje Kostowa, ja 
ko sprzymierzeńca Tito. Kar
del podkreślił równocześnie, ża 
między Kostowem a Tito usta
nowiona zostanie łączność spe
cjalna, _ poza kontaktami ofi- 
cj alnymi, istniejącymi między 
kierownictwem Bułgarskiej Par 
t i i  Komunistycznej i Jugosło
wiańskiej Partii Komunistycz
nej.

Zgodnie z porozumieniem, za 
wartym z Kardelem, Kostow 
zaznajomił kierownictwo BPK, 
na czele którego stał w 1944 r. 
z propozycjami jugosłowiań
skimi. Kostow ukrył jednak 
istotny tajny sens porozumie
nia, skierowanego przeciwko 
ZSRR.

Dymitrow pokrzyżował p lany  
agentów anglosaskich

Po kilku dniach przyszła o- 
ficjalna propozycja jugosło
wiańska z Belgradu i Kostow 
umieścił ją  na porządku dzien
nym obrad Biura Politycznego 
KC. Kierownictwo partii do
magało się, aby o propozycji 
tej zawiadomić Gecrgi Dymi
trowa i zapytać go o zdanie. 
To właśnie — zeznaje Kostow
— uniemożliwiło realizację pla 
nu Tito.

Kierownictwo Bułgarskiej 
Partii Komunistycznej otrzy
mało od Dymitrowa z Moskwy 
kategoryczne ostrzeżenie, aby 
nie spieszyć się z przyłącze
niem Bułgarii do Jugosławii. 
„W  ten sposób plan Tito, obli
czony na natychmiastowe przy
łączenie Bułgarii do Jugosła
wii jeszcze przed końcem dru
giej wojny światowej, w roku 
1944 — zeznaje Kostow — za
kończył się, nie z naszej winy, 
fiaskiem".

Następnie Kostow miał moż
ność sprawdzić, że podstępne 
knowania Tito przeciwko nie
podległości i suwerenności Buł
garii zostały podyktowane 
przez angielskie i amerykań
skie imperialistyczne koła rzą
dzące.

Na przyjęciu z okazji Nowe
go Roku 1945 Kostow zapytał 
pułk. Bailej^a jaki jest jego 
stosunek do planu Tito. Bailey 
odpowiedział, że plan ten jest 
znany Anglikom i Ameryka
nom. Podkreślił on, że zarówno 
Anglicy i Amerykanie jak i 
kierownicy Jugosławii dążą do 
tego samego celu: do oderwa
nia Bułgarii i  Jugosławii od 
ZSRR. Przy tej okazji Bailey 
poinformował Kostowa na 
czym polegało tajne porozumie
nie między -kierownikami Ju
gosławii z jednej strony, a An
glikami i  Amerykanami — z 
drugiej.

Bailey w związku z tym — 
jak zeznaje Kostow — oświad
czył:

„Już w czasie wojny doszło 
do porozumienia między Tito a 
Anglikami z aprobatą Amery
kanów — odnośnie powojennej 
polityki Jugosławii. Tito zo
bowiązał się trzymać Jugosła
wię z dala od ZSRR i przyja
ciół ZSRR w Europie Wschod
niej i  Południowo-Wschodniej
— oraz prowadzić taką polity-. 
kę, która uwzględni specjąlne 
interesy polityczne i  strategiez 
ne bloku anglo-amerykańskie- 
go na Bałkanach.

„...W Bułgarii powinniście 
również trzeźwo ocenić sytu
ację i pójść za przykładem Ju
gosławii. Wówczas oba kraje 
będą mogły być w przyszłości, 
jako jedno państwo, dość sil

ne, aby oprzeć się Związkowi
Radzieckiemu...“

W marcu 1945 r. Kos toni 
spotkał się z innym wybitnym 
przedstawicielem Tito, Milova- 
nem Dżilasem, który przyby! 
do Sofii na Kongres Wszech" 
słowiański. Na temat rozmowy 
odbytej z Dżilasem, Kostow ze« 
znaje m. in.:

„Dżilas wyraził w imieniu 
Tito i Kardela ubolewanie, że 
nie udało się dotąd zrealizować 
przyłączenia Bułgarii do Ju
gosławii... Poinformowałem D ii 
łasa o rozwoju wydarzeń i  za
znaczyłem, że ingerencja Dy- 
mitrowa przeszkodziła całej 
sprawie. Dżilas odpowiedział 
na to, że nie należało pytać się 
Dymitrowa, a w ostateczności 
trzeba było zawiadomić Biuro 
Polityczne—wbrew prawdzie— 
że Dymitrow dał opinię pozy
tywną. Cel uświęca środki — 
mówił mi Dżilas. Następni« 
Dżilas przedstawił plan Tito, 
dostosowany do nowych wa
runków. Plan ten polega na 
stopniowym oddalaniu się Ju
gosławii i  Bułgarii od ZSRR 
przy dalszym spekulowaniu na 
idei federacji, przy czym na
leży zawsze w polityce zagra
nicznej orientować się na Za
chód. Dżilas wyjaśnia, że na
leży szeroko propagować ideę 
federacji, dowodząc, że dla 
maleńkiej biednej Bułgarii nie 
ma żadnej przyszłości poza 
federacją Słowian Południo
wych.

Równocześnie — podkreślał 
Dżilas — trzeba popularyzo
wać nową Jugosławię i  gło
sić, że wyprzedziła ona zna
cznie Bułgarię pod względem 
rozwoju politycznego i społecz
nego. Dżilas zalecał populary
zowanie osoby Tito, jako jed
nego z bohaterów ruchu opo
ru i  podkreślił konieczność 
przeciwstawiania go Dymitro
wowi. Dżilas , radził Ko
stowowi, by dążył do unifi
kacji armii bułgarskiej i jugo
słowiańskiej. W tym celu — 
powiedział Dżilas do Kostowa 
— prosimy was o okazanie 
pełnego poparcia jugosłowiań
skiemu attache wojskowemu w 
Sofii oraz o ustanowienie ści
słej łączności pomiędzy organa
mi wojskowymi obu krajów."

Dżjlas zwrócił również uwa
gę Kostowa na konieczność u- 
tworzenia i  rozszerzenia kręgu 
zwolenników Kostowa w łonie 
partii. Ludzi tych — powie
dział Dżilas — należy wysuwać 
na kierownicze stanowiska w 
aparacie państwowymi party j
nym.

(Dalszy ciąg na str. 4)
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(Dalszy ciąg ze str. 3)
Wracając do sprawy przyłą

czenia Bułgarii do Jugosławii, 
Dżilas podkreślił, że obecnie 
należy w pierwszym etapie wy 
sunąć zadanie natychmiastowe
go przyłączenia kraju piryń- 
skiego do Republiki Macedoń
skiej, wchodzącej w skład Ju
gosławii.

Akt oskarżenia cytuje następ 
nie zeznania Pawłowa i Stefa- 
nowa, którzy należeli do paj-

Akt oskarżenia przeciwko Trajczo Kostowowi i jego bandzie
bliższych współpracowników 
Kostowa. Pawłów i Stefanów 
stwierdzili, że Kostow wtajem
niczył ich w swe plany i podał 
im treść rozmów odbytych z 
Kardelem i Dżilasem. Stefa
nów oświadczył, że Kostow za
komunikował mu, że przygoto
wał już projekt układu o przy
łączeniu Bułgarii do Jugosła
wii. Układ ten nie został pod
pisany z przyczyn od Kostowa 
niezależnych.

7 iło woli dolary, niż funty szterlingi
Latem 1946 roku Kostow wy 

jechał do Belgradu, gdzie spot
kał się z Rankowiczem, a na
stępnie z Tito.

. Rankowicz powiedział Ko
stowowi, aby działał w ści
słym kontakcie z przedstawi
cielami wywiadu jugosłowiań
skiego. Rankowicz podkreślił, 
że nie chodzi tu o jakąś spra
wę wyłącznie jugosłowiańską 
czy bułgarską, lecz o zagadnie
nie mające znaczenie międzyna 
rodowe. Plan Tito — stwier
dził Rankowicz — maskowany 
hasłem samodzielnej polityki 
Europy południowo-wschodniej 
i  wschodniej, a mający w rze
czywistości na celu skupienie 
tych krajów wokół Jugosławii 
oraz wzmocnienie i  rozwinięcie 
ich kontaktów z mocarstwami 
zachodnimi — znajduje przy
chylny oddźwięk również w in
nych krajach Europy południo
wo-wschodniej.

Rankowicz w zapale rozwinął 
przed Kostowem perspektywę 
planu Tito. Polityka Tito — w 
razie sukcesu — stanie się nie 
tylko polityką jugosłowiańską 
i  bułgarską, lecz również wę
gierską, rumuńską i albańską. 
Powstanie wielka wspólnota 
krajów Europy południowo - 
wschodniej z federacją na czele, 
która pod kierownictwem T i
to stanowić będzie poważną 
siłę.

Kostow odbył w Belgradzie 
również rozmowę z Tito. O roz 
mowie tej Kostow zeznaje jak
następuje:

„Tito wyraził swe lekceważe 
nie dla Anglików, którzy we
dług jego słów — odśpiewali 
już swą pieśń, odegrali swą ro 
lę i  będą musieli ustąpić miej
sca rozwijającemu się kapita
lizmowi amerykańskiemu. T i
to dał mi do zrozumienia, że 
orientacja jugosłowiańskiej po
lity k i zagranicznej przybiera 
coraz bardziej charakter pro- 
amerykański, w odróżnieniu od 
dawnego kierunku proangiel- 
skiego. Radził on również nam 
Bułgarom, abyśmy nawiązali 
pożyteczne kontakty z Amery
kanami. Prosiłem Tito, aby w 
miarę możności okazał mi po
moc w tym kierunku, co on o- 
biecał uczynić...“

Tito zapowiedział, że skieru
je do Bułgarii jednego z naj
bardziej aktywnych współpra
cowników jugosłowiańskiego 
Ministerstwa Spraw Zagra
nicznych, Cicmila, który pracu
je na Węgrzech, gdzie — we
dług słów Tito — wykazał du
że zdolności. Tito wskazał Cic
mila, jako człowieka z którym 
Kostow bez trudu będzie mógł 
znaleźć wspólny język.

W połowie listopada 1947 ro
ku Tito przybył do Sofii 
dla podpisania układu między 
Jugosławią a Bułgarią. Kostow 
podjął osobiście starania, aby 
jak najbardziej uroczyście i z 
jak największą pompą powitać 
Tito. W pałacu w Euksinogra- 
dzie, oddanym do dyspozycji 
Tito, odbyła się druga rozmo

wa między nim a Kostowem. 
Rozmowa ta, według zeznań 
Kostowa, miała następujący 
przebieg:

„Tito oświadczył mi, że po
stanowił już w najbliższej przy 
szłości zmienić swą politykę 
wobec ZSRR oraz wyjaśnić sto
sunek Jugosławii do krajów 
demokracji ludowej. Tito za
pewniał mnie, że dysponuje w 
Jugosławii dostatecznymi siła
mi i odpowiednią organizacją, 
aby z powodzeniem wykonać 
swój plan. Bułgaria jednak po
zostaje w tyle, co stanowi po
ważną przeszkodę w jednoczes
nym oderwaniu Bałkanów od 
ZSRR.

Tito w ostrych słowach kry
tykował politykę ZSRR w sto
sunku do planu Marshalla. 
Podkreślił on, że takie gospo
darczo zacofane państwa, jak 
Jugosławia i  Bułgaria, nie po
trafią  obejść się bez pomocy 
amerykańskiej. Jednakże Ame
rykanie — powiedział Tito — 
przed udzieleniem pomocy do
magają się, abyśmy oderwali 
się od ZSRR...

Tito podkreślił, że plan ame
rykański przewiduje zwiększe
nie sił antyradzieckich nie ty l
ko w Jugosławii i Bułgarii, 
lecz również we wszystkich in
nych krajach demokracji ludo
wej oraz wywieranie na kraje 
demokracji ludowej wszech
stronnego nacisku — ekono
micznego, politycznego i  m ili
tarnego —- aby oderwać je od 
ZSRR i przyłączyć do bloku 
zachodniego. Z słów Tito wyni
kało, że robota ta była prowa
dzona nie tylko w Bułgarii i 
Jugosławii, lecz również w in
nych krajach Europy wschod
niej i południowo - wschodniej.

Tito z zarozumiałością pod
kreślił, ze on osobiście cieszy 
się  ̂wysokim autorytetem w 
krajach demokracji ludowej 
oraz że tylko w oparciu o jego 
autorytet i autorytet nowej Ju
gosławii —• można będzie w 
krajach Europy wschodniej 
wprowadzić w życie politykę 
oderwania się od ZSRR i zbli
żenia do USA i Anglii. „Ame
rykanie — powiedział Tito — 
sami przyznają, że tylko za je
go pośrednictwem potrafią 
przeciągnąć na swoją stronę 
państwa demokracji ludowej...“

Już nadszedł czas — stwier
dził Tito — „aby organizo
wać siły wewnętrzne w kraju 
i w partii w celu przeprowa
dzenia tej polityki i postarać 
się o zajęcie kierowniczych 
stanowisk w aparacie państwo
wym i partyjnym, by zadać 
pierwszy cios, sformować no
wy rząd i proklamować nie
zwłoczne przyłączenie Bułga
r ii do Jugosławii, licząc po 
tym na naszą aktywną po
moc“ .

Tito oświadczył następnie 
Kostowowi: „Jesteśmy gotowi 
pomóc wam w takim wypadku 
również siłą zbrojną, ale bę
dzie to już pomoc w ramach 
federacji, wewnętrzna sprawa

samej federacji i n ikt nie bę
dzie mógł uważać tego za akt 
agresji...“ .

W ten sposób uknuto zbrod

niczy antypaństwowy spisek, 
przewidujący poparcie obcych 
sił zbrojnych dla kierownika 
tego spisku.

Spiskowcy planowali 
zamordowanie Dymitrowa

Podczas rozmowy w Euk- 
sinojjradzie Kostow uprzedził 
Tito, że plany ich niewątpli
wie spotkają się z przeciwdzia
łaniem premiera Georgi Dymi
trowa. Wzmianka o Dymitro
wie wywołała u Tito wybuch 
nienawiści. „Jak długo ten sta
rzec będzie jeszcze stał na mo
je j  ̂ drodze'“  — zawołał z 
wściekłością Tito. „Powiedzia
łem Tito — zeznał Kostew — 
że należy oczekiwać natural
nego rozwoju wydarzeń, u- 
względniając zły stan zdrowia 
Dymitrowa i jego prawdopo
dobną rychłą śmierć. A  po 
śmierci Dymitrowa, ja — 
stwierdza Kostow — zostanę 
sekretarzem generalnym partii 
i  przewodni’zącym Rady Mini
strów“ .

Tito w odpowiedzi oświad
czył, że nie posiada gwaran
cji, że Dymitrow szybko 
umrze, po czym powiedział: 
„Powinniście być przygotowa
ni do energicznego działania, 
— aresztować i  jeśli trzeba 
będzie — zlikwidować Dymi

trowa, licząc przy tym na na
szą pomoc“ .

„Odpowiedziałem — zeznaje 
Kostow — że taki rozwój wy
darzeń spotka się ze złym od
dźwiękiem w partii i  narodzie, 
ponieważ Dymitrow cieszy się 
autorytetem wodza narodu. 
Dlatego wypowiadamy się za 
naszym bułgarskim warian
tem“ . Mimo to Tito nalegał 
na podjęcie „energicznych 
środków“ . „Z chwilą gdy zo
staniecie następcą Dymitro
wa —* powiedział Tito — nale
ży szybko opanować partię i 
rząd oraz proklamować przyłą
czenie Bułgarii do Jugosławii“ .

Kostow zeznaje, że Tito ze 
szczególnym naciskiem pod
kreślił, iż plan jego został u- 
zgodniony i  zaaprobowany 
przez Amerykanów, którzy ze 
swej strony przyrzekł mu peł
ne poparcie.

Podczas następnej rozmowy, 
odbytej w Sofii Tito pouczał 
Kostowa, w jaki sposób uśpić 
czujhość mas i zalecał mu, aby 
zastosował w Bułgarii metody 
przyjęte w Jugosławii.

Banda titowców stawia 
na elementy nacjonalistyczne

„...Sprawę poprowadziliśmy 
w Jugosławii w ten sposób — 
powiedział Tito — że odejście 
od ZSRR i jego sojuszników 
postawimy jako zagadnienie 
honoru i godności narodowej,, 
powołując się na to, jakoby oni 
nie liczyli się z godnością na
rodową Jugosłowian, negowali 
ich udział w wojnie wyzwoleń
czej przeciwko Niemcom, ja 
koby wtrącali się do spraw 
wewnętrznych kraju i  jakoby 
traktowali Jugosławię, jako 
niepełnoprawnego sojusznika 
itd.“ .

Tito wyjaśnił, że grając na 
uczuciach nacjonalistycznych i 
nie odrzucając hasła, o socja
lizmie, wychwalając jeszcze w 
pierwszym okresie ZSRR, a 
jednocześnie odwracając się w 
rzeczy samej od ZSRR i  po
pierając elementy kapitalisty
czne — on — Tito — wyko
rzysta nieuniknioną reakcję, 
jaką postępowanie jego wywo
ła w ZSRR i krajach demo
kracji ludowej i w ostatecznym 
rezultacie stopniowo przesta
wi Jugosławię na tory bloku 
anglosaskiego.

Winę za to — powiedział 
Tito z uśmiechem — zrzucimy 
na kraje demokracji ludowej i 
ZSRR, które rzekomo odma
wiają nam pomocy i (współpra
cy i zmuszają nas do szukania 
tej pomocy i współpracy tam, 
gdzie nam je j nie odmawiają. 
Tito zapowiedział, że jest 
przygotowany w jak najbar
dziej zdecydowany sposób 
stłumić opór tych, którzy prze
ciwstawią się jego polityce.

Kostow odbył bezpośrednio 
po tym rozmowę z Rankowi
czem, który wraz z Tito przy
był do Sofii. Rankowicz pod
kreślił, że Kostow powinien 
zebrać nie dużą grupę zaufa
nych ludzi i  przy ich pomocy 
pokierować pracą. Dalej Ran
kowicz zaznaczył, że należy 
orientować się na przyjęcie 
bardziej energicznych metod 
działania, nie cofając się przed

zastosowaniem przemocy dla
unieszkodliwienia i  zlikwido
wania przeciwników.

Taki oto był przebieg kon
ferencji Kostowa z Tito i Ran
kowiczem w Euksimogradzie.

Tito spełnił prośbę Kostowa 
i skontaktował go n Ameryka
nami. Z końcem roku 1947 
przybył d,o Sofii nowy amba
sador USA Donald Reed 
Heath. Zgłosił się on do Ko
stowa, który na ten temat ze
znaje: „Ze słów Heatha zrozu
miałem, że zjawił się on u 
mnie w wyniku mego porozu
mienia z Tito, który przyrzekł 
mi pomoc w nawiązaniu kon
taktu z Amerykanami“ ,

Heath oświadczył Kostowo
wi, że Amerykanie bę((ą się z 
nim komunikować za pośred
nictwem Jugosłowian. Rady 
Tito i  jego najbliższych współ
pracowników — podkfeślił 
Heath — należy traktować ja
ko rady Amerykanów.

W styczniu 1948 roku Ko
stow zawiadomił swych naj
bliższych współpracowników 
Pawłowa i Stefanowa o poro
zumieniu z Tito i  Rankowi
czem oraz o zamiarze Tito i 
jego współpracowników — ze
rwania w najbliższej przyszło
ści ze Związkiem Radzieckim. 
Pawłów i Stefanów wyrazili 
zgodę na współpracę z Kosto
wem dla^ realizacji spisku. W 
ten sposób Kostow, Pawłów i 
Stefanów stworzyli ośrodek, 
który kierował zdradziecką ro
botą.

A kt oskarżenia cytuje na
stępnie fragmenty zeznań Ko
stowa, Pawłowa i Stefanowa, z 
których wynika, że ci trzej 
oskarżeni stworzyli centrum 
kierownicze i organizacyjne 
spisku.

W październiku 1948 r. —- 
zeznaje Stefanów — trójka na
sza tj. Kostow, ja i Pawłów 
spotkaliśmy się w gabinecie 
Kostowa. W rzeczy samej by
ła to właśnie centralna trójka 
antypaństwowego spisku.

Mobilizacja szpiclów 
przeciw ZSRR i własnej ojczyźnie

Na podstawie zeznań oskar
żonych, świadków i  innych 
materiałów, ustalono, że po - 
zostające ze sobą w stałym 
kontakcie grupy Tito i Kosto
wa, działając według z góry 
nakreślonych planów, wyzys
kiwały przyjazne uczucia na
rodu bułgarskiego dla jugo
słowiańskich mas pracujących

i dla idei federacji Słowian 
Południowych, aby dopiąć 
swych nikczemnych celów —- 
pozbawić demokratyczne Pań
stwo Bułgarskie suwerenności 
narodowej, przekształcić je w 
przybudówkę Jugosławii tito- 
wskiej i w nową kolonię impe
rializmu amerykańskiego i 
angielskiego.

lajemnice państwowe 
w rękach titowców

W myśl tych nikczemnych 
planów, oskarżony Kostow u- 
możliwiał agentom jugosło - 
wiańskim przenikanie do buł
garskich instytucji państwo - 
wych. Szpiedzy jugosłowiań - 
scy — attache wojskowi Jugo
sławii, ppłk. Risticz, a następ
nie płk. Filipowicz — uzyska
li dostęp do materiałów Mini
sterstwa Wojny i  do informa
cji stanowiących tajemnicę 
państwową — pod pretekstem, 
iż jest to konieczne dla zapo
znania się ze stanem armii 
bułgarskiej, w celu wypraco
wania jednolitej struktury i 
systemu szkolenia według 
wzorów armii jugosłowiań - 
skiei. Rankowdcz miał swoich 
agentów również w innych in
stytucjach bułgarskich, m. in. 
w ministerstwie spraw wew
nętrznych.

Z zeznań Kostowa wynika, 
te  w Bułgarii „szerzono nie -

mai że bałwochwalczy kult w 
stosunku do Jugosławii i T i
to“ . Bałwochwalczy ten kult 
„...zaszczepiano i  podsycano— 
jak zeznaje Kostow — aby za
mazać w oczach naszej opinii 
publicznej historyczną rolę 
ZSRR i Arm ii Radzieckiej w 
wyzwoleniu Bułgarii od oku
pantów niemieckich i w budo
wie nowej Bułgarii. Jugosła - 
wię Tito wysuwano jako nowy 
wzór do naśladowania, bar
dziej zbliżony do warunków 
bułgarskich i bardziej dostęp
ny dla Bułgarii“ .

Oskarżony Pawłów również 
podkreślił w swych zezna - 
niach: „...potrafiliśmy niemal 
oficjalnie przeforsować po - 
gląd, że Bułgarzy pozostają w 
tyle za Jugosłowianami“ , że 
„...powinniśmy się uczyć u n:oh 
oraz przejmować ich formy i 
metody pracy. Jednocześnie

wychwalano Tito jako najwy
bitniejszego działacza polity
cznego na Bałkanach...“ .

Gdy pierwotny plan Tito i 
Kostowa przyłączenia Bułga

r ii  do Jugosławii nie powiódł 
się, wysunięto na plan pierw
szy zadanie oderwania od Buł 
garii kraju piryńskiego i przy
łączenia go do Macedonii.

Próby oderwania od B u łgarii 
kraju piryńskiego

się od dzieci złożenia przysięgi 
na wierność Tito. Po zdema
skowaniu zdrady Tito przez 
Biuro Informacyjne, ci tzw. 
nauczyciele — artyści i  inni 
działacze kulturalni zbiegli do 
Jugosławii.

Oskarżony Wasyl Iwanow
ski, agent jugosłowiański, wy
słany został do Bułgarii w l i 
stopadzie 1945 roku przez rząd 
Koliszewskiego, za zgodą przy
wódców jugosłowiańskich, w 
celu przedostania się do istnie
jącego w Sofii Macedońskiego

Komitetu Narodowego. „...Po- 
ruczono mi — zeznał w śledz
twie Iwanowski — abym... roz
począł robotę frakcyjną w Ma
cedońskim Komitecie Narodo
wym oraz wzmógł walkę prze
ciwko KC Bułgarskiej Partii 
Komunistycznej i jego linii...“ 
Iwanowski podkreślił, że dla 
zamaskowania rzeczywistych 
celów jego wyjazdu do Bułga
r ii upozorowano pewne roz
bieżności między nim a Koli- 
szewskim i przywódcami Ma
cedońskiej Partii Komunistycz
nej.

Szpiedzy w rolach 
dyplomatów jugosłowiańskich

Po przybyciu do Sofii Iwa
nowski niezwłocznie nawiązał 
kontakt z sekretarzem ambasa
dy jugosłowiańskiej, Zafirow- 
skini, od którego otrzymał na
stępujące instrukcje: „...dy
skredytować Macedoński Ko‘- 
mitet Narodowy oraz jego kie
rownictwo, aby zastąpić je 
zwolennikami 3e Skoplje“ . Iwa
nowski miał opanować mace
dońskie organizacje emigracyj
ne, wyrwać je spod wpływów 
Bułgarskiej Partii Komuni
stycznej i podporządkować je 
burżuazyjno - nacjonalistycznej 
polityce przywódców ze Skoplje 
i  Belgradu, aby ułatwić oder
wanie kraju piryńskiego od 
Bułgarii i zagarnięcie go przez 
Jugosławię. Poza tym Iwanow
ski dostarczał ambasadzie ju 
gosłowiańskiej tajnych mate
riałów, dotyczących najważ
niejszych decyzji Biura Poli
tycznego i  KC BPK o sytuacji 
w przemyśle i rolnictwie buł
garskim.

A kt oskarżenia podkreśla, że 
najw ażniejszym odcinkiem dzia 
łaln ci wywiadowczej, tzw. 
odcii..uem macedońskim, kiero
wał osobiście Hadżi-Panzow, b.

radca ambasady jugosłowiań- 
«skiej w Sofii. Potwierdził on 
w swych zeznaniach powyższy 
fakt, jak również'przyznał się 
do uprawiania szpiegostwa woj 
skowego za pośrednictwem in
nych agentów oraz do zbiera
nia informacji o sytuacji buł
garskiego przemysłu, eksportu 
i importu.

Agent Kostowa oskarżony 
Borys Christów, jako attache 
handlowy Bułgarii w ZSRR, 
dostarczał regularnie tajnych 
materiałów, dotyczących sto
sunków bułgarsko-radzieckich, 
radcy handlowemu ambasady 
jugosłowiańskiej w Moskwie, 
Żibernie. _,,...żiberna domagał 
się ode ńinie — zeznał Chri
stów — szczegółowych infor
macji o towarach, wywożonych 
z ZSRR i przeznaczonych dla 
ZSRR. “

Przechodząc do ujawnienia 
tajnych kontaktów Kostowa i 
Stefanowa z Belgradem, akt 
oskarżenia stwierdza, że u- 
trzymywali je oni za pośred
nictwem posłów jugosłowiań
skich w Sofii Kowaczewicza i 
Cicmila, zgodnie z poleceniem 
Tito i Kardela.

Przygotowania do zbrodniczego 
zerimnia stosunków z ZSRR

Stefanowa skontaktował z 
Cicmilem Kardel w czasie po
bytu bułgarskiej delegacji rzą
dowej w Bied, w czerwcu 1947 
r. W toku poufnej rozmowy, 
jaką Stefanów odbył podów

czas j  Kardelem, jugosłowiań
ski minister spraw zagranicz
nych, jak zeznał Stefanów w 
śledztwie „...zalecał taktykę 

stanowczych i odważnych dzia
łań, podkreślając zwłaszcza

konieczność skompromitowa
nia Dymitrowa, a po skoncen
trowaniu całej władzy w ręku 
Kostowa i jego ludzi —- usu
nięcia jako niewątpliwie naj
bardziej konsekwentnego prze
ciwnika polityki oderwania się 
od ZSRR. W tej kwestii — oś
wiadczył Kardel — nie powin
no być wahań. W ogóle waha
nia i brak stanowczości są w 
naszej akcji rzeczą zgubną...“  

Fakt regularnego kontakto
wania się Kostowa i Stefano
wa z Cicmilem potwierdził 
również w swych zeznaniach 
oskarżony Pawłów, który do
wiedział się o nich od samego 
Cicmila w czasie złożonej mu 
wizyty w marcu 1948 r. Cic- 
mil oświadczył ponadto wów
czas Pawłowowi, że w Belgra
dzie odbywa się reorganizacja 
sieci wywiadu i że dobierani 
są ludzie dla przerzucenia do 
Bułgarii, w celu wypełnienia 
specjalnych zleceń. „Cicmil po
wiedział mi — zeznał Pawłów 
— że Tito polecił Rankowiczo- 
wi, aby przyśpieszył całą spra
wę i osobiście . nadzorował 
przebieg akcji wywiadowczej“ . 
Pod koniec rozmowy Cicmil 
zaznaczył, że „bańka mydlana 
braterskich stosunków ze 
Związkiem Radzieckim winna 
rychło pęknąć“ .

Kostowowi, jako pełniącemu 
wówczas obowiązki premiera, 
Cicmil złożył wizytę oficjalną 
w maju 1947 r., zawiadamia
jąc go przy sposobności, że T i
to upoważnił go do nawiązania 
z nim łączności. W czasie dru
giego spotkania Cicmil z po
lecenia Tito zakomunikował 
Kostowowi, że w Jugosławii 
prowadzone są już przygoto
wania do ostatecznego zerwa
nia z ZSRR i przejścia Jugo
sławii na stronę bloku anglo- 
amerykańskiego.

„...Osiągnięto już znaczne 
wyniki — mówił Cicmil — ak
cji skupiania wokół Tito ele
mentów antyradzieckich w sa
mej Jugosławii“ . W związku 
z tym Tito polecił Cicmilowi 
zawiadomić Kostowa, że „na
leży wzmóc pracę przygoto
wawczą również w Bułgarii. 
Cicmil pochwalił się przede 
mną — zeznał Kostow — że 
podobna robota, tj. wywoływa
nie i podsycanie nastrojów na
cjonalistycznych oraz monto
wanie s ił antyradzieckich — 
wykonywana jest z powodze
niem przez Tito i jego ludzi 
również w innych krajach de
mokracji ludowej“ . Kostow ze 
swej strony poinformował Cic
mila o „pewnych sukcesach“ , 
osiągniętych w Bułgarii.

Dwulicowe manewry Kostowa
W celu zamaskowania fak

tu istnienia w Bułgarii ośrod
ka apislku antypaństwowego, 
Kostow, Pawłów i Stefanów 
postanowili przyłączyć się do 
oficjalnego stanowiska Bułgar
skiej Partii Komunistycznej w 
sprawie Jugosławii. Równo
cześnie jednak podjęli oni kro
ki, by wytłumaczyć swym zwo
lennikom, te federacja z Jugo
sławią powinna nastąpić rów
nież w zmienionej sytuacji, tj. 
nawet w wypadku zerwania 
przez Tito stosunków z ZSRR.

W myśl sugestii • ’ito — Ko
stow i  inni uczestnicy dywer
syjnej roboty przeciwko rzą
dowi Dymitrowa wykonali sze
reg dwulicowych manewrów. 
W sprawie tej Kostow zezna
je: „...Zaszły takie okolicznoś
ci, że na drugiej Naradzie Biu
ra Informacyjnego wypadło mi 
referować punkt widzenia Buł
garskiej Partii Komunistycz

nej w sprawie jugosłowiań
skiej. Musiałem w moim prze
mówieniu wyrazić poglądy 
BPK, która ostro napiętnowa
ła postępowanie Tito i  innych 
przywódców Jugosłowiańskich... 
Miało to ... tę dodatnią stronę, 
że w ten sposób udało mi się 
na pewien czas zamaskować 
moje rzeczywiste stosunki z 
Tito. . Temuż celowi służyły 
moje negatywne wypowiedzi o 
Tito i jego polityce na posie
dzeniach KC i  na zebraniach 
aktywu partyjnego...“

Takiego dwulicowego mane
wru dokonał również Hadżi- 
Panzow. Na polecenie rządu 
jugosłowiańskiego i w celu za
konspirowania swej dywersyj
nej i szpiegowskiej działalnoś
ci, ogłosił on w prasie bułgar
skiej kłamliwą deklarację, w 
której stwierdzał, że zrywa z 
Tito, jako zwolennik rezolucji 
Biura Informacyjnego.

Titowska banda próbowała hamować 
rozwój gospodarczy Bułgarii

Trajczo Kostow zmontował 
spisek i  stanął na jego czele. 
Przystąpił on do wciągania do 
nielegalnej organizacji spisko
wej wytypowanych uprzednio 
osób. Jako pierwsi weszli do 
tej organizacji — oprócz Pa
włowa i Stefanowa — Iwan 
Maslarow, b. kierownik wy
działu organizacyjnego KC

BPK, prowokator, współpra
cujący z policją faszystowską 
od 1942 r., Stefan Bogdanów, 
b. naczelnik wydziału w Dy
rekcji Bezpieczeństwa Publi
cznego, również prowokator, 
współpracujący z policją mo
narcho - faszystowską od 1943 
roku.

Werbunek spiskowców 
przy użyciu szantażu

Akt oskarżenia podaje na
zwiska licznych agentów titow- 
skich, którzy przy poparciu 
Kostowa, rozwijali działalność 
nacjonalistyczną wśród Mace
dończyków w Bułgarii, pro
pagując ideę oderwania od 
niej kraju piryńskiego. Byli to 
m. in. obywatele jugosłowiań
scy Lazo Koliszewski i Dy
m itr Włachow, wysocy urzęd
nicy ambasady jugosłowiań
skiej w Sofi — radca Hadżi - 
Panzow, pierwszy sekretarz 
Zafirowski, -radca Mangowski, 
attache kulturalny — Kolen- 
dicz oraz agenci tajnej policji 
jugosłowiańskiej Miłowski i 
siostra żony premiera Republi
ki Macedońskiej — Czalewska.

Zwerbowali oni agentów wy
wiadu jugosłowiańskiego wśród 
obywateli bułgarskich, m. in. 
Dinewa, Mitrewa, Christowa, 
Nikołowa oraz braci Bojaieali- 
jewych, zlecając im — jak ze
znał 11 ja Bojalcalijew — „...kom 
promitować Bułgarską Partię 
Komunistyczną“  oraz rozwijać 
działalność „...na rzecz przyłą

czenia Macedonii Piryńskiej 
do Jugosławii“ . Christów i Ni- 
kołow zeznali, że za swe usłu
gi otrzymywali poważne sumy 
z ambasady jugosłowiańskiej. 
Wszystkie powyższe fakty po
twierdził w swych zeznaniach 
radca ambasady jugosłowiań
skiej — Hadżi Panzow, który 
przyznał jednocześnie, że am
basada w Sofii była ośrodk:em 
zakrojonej na szeroką skalę 
działalności wywiadowczej i 
propagandowej.

Działalność agentów jugosło
wiańskich w kraju piryńskim 
wzmogła się szczególnie po 
przyznaniu ludności macedoń
skiej autonomii kulturalnej i 
zaproszeniu z Jugosławii nau
czycieli, którzy uczyć mieli l i 
terackiego języka macedoń-.ke- 
go. „Nauczyciele“ ci — w isto
cie rzeczy szpiedzy Rankowi- 
cza — prowadzili wywiadow
czą, zbrodniczą działalność na 
rzecz Tito, posuwając się w 
swej bezczelności do tego, że 
zaczęli w szkołach zdejmować 
portrety Dymitrowa i domagać

Wiedząc dzięki Geszewowi o 
ich prowokatorskiej działalno
ści, Kostow wciągnął ich pod 
groźbą zdemaskowania do spi
sku. Zwerbowani również zo
stali przez Kostowa: Petko, 
Kunin, Manel Sakelarow i Wa
syl Marków. Kostow wysunął 
ich na odpowiedzialne stano
wiska, w wyniku czego Kunin 
został ministrem przemysłu, 
Sakelarow — ministrem bu
downictwa, a Marków _ za
stępcą ministra transportu.

Oskarżonego Nikolę Nacze- 
wa, szpiega angielskiego od 
1941 roku — skontaktował z 
Kostowem agent angielski K i- 
ry ł Sławow.

Stefanów wciągnął do zbro
dniczego spisku Iwana Gewre- 
nowa, Cońju Conczewa, Georgi 
Petrowa, b. wiceministra f i 
nansów i Angela Timewa.

Naczew wciągnął szpiegów 
angielskich — Dymitra Kocze- 
niłowa i Nikolę Gowedarskie- 
go, b. wiceministrów handlu 
zagranicznego. Werbowaniem 
wspólników Kostowa dla do
konania aktów sabotaży i 
szkodnictwa w przemyśle, zaj
mował się oskarżony Gewre- 
now, któremu pomoc okazy
wali Atanas Neboliew — b. se
kretarz Związku Przemysłow
ców, Kazadiew i Gerasimow — 
pracownicy Ministerstwa Prze
mysłu. Kostow wykorzystał 
też dla wrogiej działalności 
oskarżonych: Christowa —
prowokatora policji od 1943 r. 
—- i Tutewa — szpiega angiel
skiego od 1937 roku.

Kia ,tej podstawie Kostow za
wiadomił w sierpniu 1947 r. 
Tito — poprzez Cicmila — że 
dysponuje określoną ilością 
zwolenników, zajmujących wy
bitne stanowiska w aparacie 
państwowym i partyjnym.

Zgodnie z instrukcjami o- 
trzymanymi od wywiadu angiel

skiego w 1945 r. za pośrednic
twem płk. Bailey‘a, Kostow, 
oprócz ostatecznego celu tj. o- 
balenia istniejącego ustroju 
demokratycznego, opracował 
również bliższe zadania spis
ku. Polegały one po pierwsze 
na popieraniu opozycji anty
rządowej i wszystkich sił re
akcyjnych w kraju, po drugie 
na dokonywaniu aktów szkod
nictwa i sabotaży w celu 
skompromitowania rządu i je
go polityki i po trzecie ■— na 
wprowadzeniu nacjonalistycz
nego kursu w stosunku do kra
jów demokracji ludowej i 
ZSRR, aby pozbawić Bułgarię 
je j wiernych sojuszników oraz 
przygotować przejście Bułga
r ii  na stronę bloku imperiali
stycznego.

Kostow polecił stosować za
sadę równości wszystkich par
t i i  przy formowaniu komite
tów  frontu ojczyźnianego w 
terenie, podrywając w ten spo
sób kierowniczą rolę partii ko- 
-munistycznej i umożliwiając 
partiom prawicowym wzmoc
nienie swych pozycji w komite
tach.

Pawłów, któremu znane by
ły instrukcje wywiadu angiel
skiego, zeznał, że ....Kostow
był poinformowany przez 
Bailey'a, iż Anglicy dążą do 
utworzenia w rządzie bułgar
skim poważnej opozycji, żeby 
oprzeć się na niej i doprowa
dzić do rozłamu całego Fron
tu Patriotycznego.

Opozycja z Petkowem na 
czele rozwinęła aktywną dzia
łalność antyludową i osiągnę
ła przy poparciu Anglików i 
Amerykanów odroczenie wybo
rów, które miały się. odbyć w 
sierpniu 1945 roku“ .

Działając w interesie Angli
ków, Kostow również po wy
borach dał opozycji możność 
rozwoju i wzmacniania się.

nej 1 rządu Dymitrowa. Wobec 
tego Kostow i jego wspólnicy 
uciekli się do innego środka 
walki przeciwko władzy ludo
wej — do szkodnictwa i sabo
tażu w dziedzinie przemysłu, 
rolnictwa, handlu i finansów.

Oskarżony Gewrenow — b. 
wielki przedsiębiorca —. pod
ją ł się chętnie wykonania in
strukcji Stefanowa i przystą
p ił do planowego szkodnictwa 
w przemyśle państwowym. Ja
ko dyrektor państwowego 
zjednoczenia przemysłu gumo
wego, opracował on plan „re
konstrukcji“  tego przemysłu, 
na podstawie którego miały 
zostać zamknięte rentowne i 
dobrze wyposażone fabryki.

Gewrenow zeznaje:
„...W ogólnym planie scale

nia przedsiębiorstw przewidy
wałem umyślne zamknięcie 
rentownych i dobrze wy
posażonych fabryk, jak 
„Guma - Bałkan“  w Sofii i za
kłady „Botusz“ w Plewnie, a 
zarazem pozostawiłem w cha
rakterze przedsiębiorstw pod
stawowych mniej znaczne, 
nierentowne fabryki — „Bra
cia Pantowowie“  we wsi Mo- 
szino Perniszke, „Gligan“  w 
mieście Wraca i „E tern it“  w 
Ruszczuku.

Mój plan przewidywał za
mknięcie wszystkich 9 fabryk 
w mieście Pazardzik... Spośród 
tych 9 przedsiębiorstw pięć nie 
byłe już czynnych w pierwszej 
połowie 1948 roku. W rezulta-

| Szkody wyrządzone państwu 
przez Gewrenowa wyniosły 
przeszło 13 miliardów lewów.

Sabotaż uprawiany był rów
nież w Ministerstwie Finan
sów, przy czym budżety pań
stwowe na lata 1947 i 1948 by
ły układane bez zachowania 
zasady jedności budżetu — co 
jest kardynalnym wymogiem 
gospodarki planowej i  bez u- 
względnienia wszystkich moż
liwości maksymalnego wyko
rzystania wszystkich środków 
budżetowych. W dziedzinie po
datku dochodowego Stefanów 
uprawiał politykę faworyzo
wania bogaczy wiejskich, umo
żliwiając im przez brak kon
tro li zatajenie części docho
dów.

Również w Bułgarskim Ban
ku Narodowym uprawiany był 
przez Stefanowa sabotaż za 
pośrednictwem oskarżonego 
Conju Conczewa. W celu 
spowodowania zwłoki w zasto
sowaniu planowości w ban
kowym systemie pieniężno - 
kredytowym — zeznał Con- 
czew — zahamowaliśmy wraz 
ze Stefanowem pracę nad 
przygotowaniem planów emi- 
syjno - kasowych. Swą szkod
niczą działalnością przy wy
mianie banknotów pienięż
nych wywołali oni nieza
dowolenie ludności, zwłaszcza 
na wsi, przy czym zezwolili 
na wpłatę bieżących podatków 
i zaległości starymi banknota
mi i bonami, co przyczyniło 
państwu stratę w wysokości 
600 milionów lewów.cje zmniejszyła się produkcja1

Kostow t łu m ił
inicjatywę produkcyjną chłopów

Szkodnictwo i sabotaż gospodarczy 
przeciw władzy Indowej

Rachuby te zawiodły jednak. 
Nikoła Petkow, agent imperia
lizmu angielskiego został zde
maskowany i skazany za po

pełnione. zbrodnie. Opozycja 
została rozgromiona dzięki 
stanowczemu kursowi KC Buł
garskiej Partii Komunistycz-

Szkodnictwo przybrało jesz
cze szersze rozmiary, gdy Ko
stow stanął w 1947 r. na czele 
komitetu państwowego do 
spraw gospodarczych i finan
sowych.

Wroga działalność Kostowa 
na tym stanowisku — jak ze
znał Pawłów — tłumiła in i
cjatywę produkcyjną chłopów 
przez stosowanie sztywnego 
systemu podatkowego i pozba
wienie ich możliwości wolnej 
sprzedaży części produktów 
rolnych. Spowodowało to tru 
dności w zaopatrywaniu przez 
rząd zarówno miasta, jak i 
wsi. System podatkowy .Kosto
wa obejmował wszystkie pro-

f kty rolne, co zniechęcało 
łopów do rozszerzenia i u- 

lepszenia swej gospodarki. 
„Gra“  z ustalaniem cen na 
produkty rolne dezorganizowa

ła dystrybucję i transport tych 
produktów.

„Jesienią 1948 roku — ze
znał Naczew — zaproponowa
łem zmniejszenie z 50 do 20 
kg ilości kukurydzy, jaką Mi
nisterstwo Handlu powinno 
było wydawać w charakterze 
premii chłopom, sadzącym 
ziemniaki i  sprzedającym je po 
sztywnych cenach — za każde 
100 kg ziemniaków. Wniosłem 
tę propozycję w celu utrudnie
nia dostaw kartofli do fundu
szu państwowego i pogorsze
nia zaopatrzenia ludności 
miejskiej“ .

W następstwie tej szkodni
czej uchwały, udaremnione zo
stało wykonanie państwowego 
planu dostaw kartofli w 1948 
r. i zamiast przewidzianych 
26.500.000 kg udało się jedynie 
zebrać 13.000.000 kg kartofli*

(Dokończenie na str. 5)
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Akt oskarżenia przeciwko 
Kostowowi i jego bandzie

Warszawska organizacja partyjna
analizuje swą pracę w świetle uchwał I I I  Plenni

S. Buksdorf
(Dokończenie ze str. 4)
Zbrodniczy epiiek przeciwko 

narodowi bułgarskiemu został 
zdemaskowany i  jego uczest
nicy, którzy przy poparciu z 
zewnątrz, z obozu -imperializ
mu, targnęli się na zdobycze 
Bułgarskiej Republiki Ludo
wej, na Jej niepodległość i  su
werenność — stają przed są
dem.

Prokurator generalny Buł
garskiej Republiki Ludowej o- 
skarża:

1) Trajczo Kostowa, 2) Iwa
na Stefanowa i  8) Nikołę Pa
włowa

a) ó zdradę stanu, a miano
wicie — o utworzenie kierow
niczego ośrodka nielegalnej 
organizacji i  grup mających 
na celu obalenie przemocą 
prawnie ustanowionej w Repu
blice władzy ludowej; o popeł
nienie czynów zmierzających 
do pogorszenia przyjaznych 
stosunków Bułgarii z ZSRR i 
krajam i demokracji ludowej; 
o rozpowszechnianie oszczerstw 
mających wywołać nieufność do 
władzy ludowej i  siać zamęt 
wśród ludu;

b) Trajczo Kostowa i Iwa
na Stefanowa — o szpiego
stwo, t j .  zbieranie i  przekazy
wanie wywiadowi obcemu in
formacji stanowiących tajem
nicę państwową;

c) Trajczo Kostowa i Iwa
na Stefanowa — o zdradę, a 
mianowicie o umyślne wykorzy 
stywanie swego stanowiska dla 
szkodzenia interesom pań
stwa;

d) Trajczo Kostowa, Iwana 
Stefanowa i Nikołę Pawłowa 
— o sabotaż, mający na celu 
dezorganizację gospodarki na
rodowej i  wywołanie niezadowo 
lenia w masach ludowych;

4) Nikołę Petkowa, 5) Bo
rysa Christowa, 6) Conju Con-

czewa, 1) Iwana Gewrenowa i 
8) Iwana Tutewa

o zdradę stanu i  szpiego
stwo na rzecz wywiadu jugo
słowiańskiego, amerykańskiego 
i  angielskiego;

Borysa Christowa i  Iwana 
Tutewa dodatkowo e zdradę 
przez świadome wykorzystywa 
nie swego stanowiska służbo
wego dla szkodzenia interesom 
państwa;

Nikołę Petkowa, Conju Con- 
czewa, Iwana Gewrenowa i 
Iwana Tutewa dodatkowo o sa
botaż i  szkodnictwo, t j.  o czy
ny przestępcze, mające na ce
lu dezorganizację gospodarki 
narodowej i aprowizacji kra
ju  oraz spowodowanie zamętu 
i  niezadowolenia wśród mas 
ludowych.

9) Hadżi-Panzowa, b . . radcę 
ambasady jugosłowiańskiej w 
Sofii oraz 10) Wasyla Iwanow 
skiego

a) o zdradę stanu przez u- 
tworzenłe i  kierowanie niele
galnymi grupami, w celu oder
wania przemocą kraju piryń- 
skiego od Bułgarii, jak rów- 
n ić ł przez szerzenie oszczer
czych plotek, w celu wywoła
nia nieufności do władzy ludo
wej i  zamętu wśród ludności;

b) o szpiegostwo ■— a mia
nowicie o zbieranie i przekazy
wanie wywiadowi jugosłowiań
skiemu informacji, stanowią
cych tajemnicę państwową.

11) IIję  Bojalcalijewa — o 
zdradę stanu i  szpiegostwo na 
rzecz Jugosławii.

Wszyscy oskarżeni zostają 
przekazani Sądowi Najwyż
szemu Bułgarskiej Republiki 
Ludowej, w celu przeprowa
dzenia rozprawy, uznania ich 
winy i  ukarania, zgodnie z u- 
stawami bułgarskimi.

sportowe przy zakładzie pracy 
— to podstawowe ogniwo w u- 
masowieniu sportu, odgrywa
jące decydującą rolę w rozwo
ju  kultury fizycznej Polski Lu
dowej. W myśl zalecenia 
Związkowej Rady K. F. i  Spor
tu przy CRZZ turnieje takie 
odbywać się będą w całej Pol
sce.

Obserwując dotychczasową 
działalność kół sportowych 
przy zakładach pracy — nie 
znajdowaliśmy wielu powodów 
do pochwał. Dlatego też tu r
niej niedzielny przyjęty jest 
przez wszystkich z prawdzi
wym zadowoleniem, gdyż przy
czyni się do uaktywnienia dzia 
łalności kół.

W siatkówce męskiej startu
je 80 drużyn, w siatkówce ko
biecej — 24 drużyny, w koszy
kówce męskiej — 25 drużyn 
oraz w koszykówce kobiecej... 
1 drużyna. Jak widzimy koszy
kówka kobieca wykazuje bar
dzo słabą żywotność i sprawa 
ta wymaga większego zainte
resowania odpowiednich czyn
ników.

Turniej rozpoczyna się w 
niedzielę, o godz. 11.30.

D.

W pierwszym kursie wzięło 
udział 22 słuchaczy delegowa
nych przez poszczególne związ
ki zawodowe.

Komitet planuje w grudniu 
br. przeszkolić jeszcze 100 słu
chaczy spośród członków ZZ 
pracowników transportowych, 
kolejowych, pocztowych i dro
gowych.

omówieniu uchwał plenarnego 
posiedzenia Komitetu Wyko
nawczego Światowej Demokra
tycznej Federacji Kobiet w 
Moskwie.

Zgromadzone na wiecu ko
biety uchwaliły rezolucję, w 
której czytamy m. in.: „Soli
daryzując się z uchwałami Ko
mitetu Wykonawczego ŚDFK 
my, kobiety polskie, wzorując 
się ' na kobietach potężnego 
Związku Radzieckiego, włą
czymy swoje wszystkie siły do 
wspólnej walki o trwały i spra
wiedliwy pokój przez aktywny 
udział w komitetach obroń
ców pokoju, przez popularyzo
wanie i szerzenie idei walki o 
pokój w najszerszych masach 
kobiecych przez trwałe i .sy
stematyczne podnoszenie pro
dukcji oraz przez zaostrzenie 
czujności wobec wroga klaso
wego“ .

Kurs oficerski 
M arynarki Handlowej

Ministerstwo Żeglugi przyj
muje zgłoszenia na jednorocz
ny kurs oficerów nawigatorów 
i oficerów mechaników Polskiej 
Marynarki Handlowej.

Warunki przyjęcia:
1. ukończenie liceum ogólno

kształcącego lub zawodowego 
I I  stopnia (duża matura),

2. nieprzekroczony 23 rok ży 
cia,

8. bardzo dobry stan zdro
wia.

Podania należy zaopatrzyć 
w szczegółowy życiorys oraz 
zaświadczenia o pracy społecz
nej i politycznej.

Zgłoszenia, tylko pisemne, na 
leży kierować na adres: Mini
sterstwo Żeglugi Departament 
Szkolnictwa w Warszawie, ul. 
Filtrowa 57, w terminie do 
dnia 15 grudnia br.

Robotnicy uczestniczą 
w obradach PKN
Liczne powiatowe rady na

rodowe w woj. krakowskim 
zainicjowały w ramach zacie
śnienia łączności z terenem po 
siedzenia plenarne w więk
szych zakładach pracy.

Ostatnio obradowała tak Ol
kuska Rada Powiatowa. W to
ku obrad zabierali głos robot
nicy, omawiając sposoby u- 
sprawnienia pracy administra
cyjnej.

Z pełnym uznaniem potwier
dzili robotnicy wykonanie po
ważnych robót brukowych oraz 
remontów domów z dotacji 
Rady Państwa, przeznaczo
nych na poprawę komunalnych 
warunków świata pracy. Jeden 
z robotników fabryki, przo
downik w oszczędzaniu — Ko
walski, podkreślił dodatnie wy
niki działalności PRN w dzie
dzinie walki z marnotraw
stwem, w wyniku czego za
oszczędzono ponad plan 3 
miln. zł, przeznaczając je na 
budowę i naprawę dróg.

Pomysł
racjonalizatorski 

majstra Bieleckiego
Kierownik Warsztatów Pań

stwowego Przedsiębiorstwa Bu
dowy Pieców, inż: Ignacy 
Kuchciński, skonstruował o- 
statnio z wraków tzw. „Smo
ka“ , t j.  maszynę do gięcia 
długich i grubych blach.

Uruchomienie tej maszyny 
pozwoli przedsiębiorstwu na 
przedterminowe wykonanie szo 
ściu odbieralnic dla nowobu- 
dującej się piecowni.

W pracach tych duże zasłu
gi położyli ślusarze: Zygmunt 
Rutkowski i Józef Matuszak 
oraz spawacze: Władysław 
Włodyński i  Józef Dymny, 
którzy pomagali w uruchomie
niu tej maszyny.

Konstrukcję odbieralnic u- 
prościł majster Eugeniusz Bie
licki, sporządzając je z jednej 
tylko części blachy, w miejsce 
dotychczas używanych dwóch, 
co przynosi około pół miliona 
zł oszczędności na jednym za
mówieniu.

Kolejarze
we współzawodnictwie

Między DOKP—Kraków a 
DOKP—Warszawa i Lublin 
podpisana została umowa o 
współzawodnictwie w posługi
waniu się środkami chemicz
nymi dla zwalczania kamienia 
kotłowego w parowozach. Two
rzenie się kamienia kotłowego 
w parowozach pociągało za 
sobą konieewiość odstawiania 
ich co 5 do 8 dni, na przeciąg 
24 godzin, dla przepłukania i 
usunięcia nalotu kotłowego.

Współzawodnictwo w tej 
dziedzinie przyniesie poważne 
oszczędności.

Zniesienie 
„dni bezmięsnych“ 

w Krakowie
Zniesienie dni bezmięsnych 

powitał świat pracy Krakowa 
z pełnym uznaniem. W 160 
sklepach mięsnych w Krako
wie mięsa i  wędlin jest pod 
dostatkiem. Mimo ożywionego 
ruchu, nigdzie nie tworzą się 
kolejki. Sklepy koło fabryk i 
na przedmieściach zaopatrzone 
zostały w znaczne ilości wyro
bów mięsnych, sprzedawanych 
bez bonów. ‘W bież. tygodniu 
dostawy mięsa dla Krakowa 
zwiększyły się w porównaniu 
z ubiegłymi miesiącami o 24 
tony.

Dzieci r o b o t n i k ó w  

na wczasach 
zimowych

W pięknej miejscowości 
Spalona (pow. bystrzycki), Or 
twarty został ośrodek wcza
sów zimowych d!a dzieci ro
botników Państwowych Zakła
dów Przemysłu Lniarskiego 
„Lech“ . ' Tir7T̂ T

Wydział socjalny PZPL 
, Lech“  zapewnił dzieciom na 
kolejnych turnusach _ opiekę 
pedagogiczną, umożliwiającą 
im kontynuowanie zajęć szkol
nych w czasie pobytu na 
wczasach.

I I I  Plenum KC postawiło 
przed warszawską organizacją 
partyjną — podobnie jak przed 
całą Partią — wielkie, prze
łomowe zadania. Postawiło 
przed nią konieczność saino- 
krytycznego przeanalizowania 
swej dotychczasowej pracy, ko 
nieczność ustalenia nowych 
wytycznych, wykucia nowych 
metod pracy, przyswojenia so 
bie i ciągłego doskonalenia boi 
szewickiego stylu pracy.

Pod znakiem samokrytycz- 
nej oceny dotychczasowej pra
cy przeszły obrady rozszerzo
nego plenum Komitetu War
szawskiego.

Zarówno referat I  sekreta
rza KW tow. Zawadzkiego, jak 
bogata dyskusja dały wszech
stronne krytyczne naświetle
nie tej pracy, dały obraz do
tychczasowego poważnego do
robku organizacji warszaw
skie 1.

Poważne osiągnięcia
Organizacja warszawska 

przeprowadziła wielb v 1. 'mpa- 
nię o czystość swych szeregów 
w okresie po Plenum sierpnio
wym, kampanię, dzięki której 
szeregi te znacznie zahartowa
ły  się i  wzmocniły. Poważnym 
krokiem naprzód w walce o 
czystość szeregów partyjnych 
była też akcja wymiany legity 
maeji partyjnych przeprowa
dzona po zjednoczeniu partii 
robotniczych.

\Yielkimi osiągnięciami mo
że się również wykazać orga
nizacja warszawska w dzie
dzinie walki o produkcję, wal
k i o przedterminowe wykona
nie planów produkcyjnych. 
Wykonanie przez wszystkie 
niemal fabryki i  zakłady pra
cy planu rocznego w ciągu 
dziesięciu miesięcy jest przede 
wszystkim zasługą Partii, któ
ra mobilizowała do tej walki 
masy partyjne i  bezpartyjne.

Wiele też potrafiła dokonać 
warszawska organizacja par
tyjna w dziedzinie doskonale
nia stylu swej pracy, opierając 
ją na zasadach planowania.

Słabe ogniwa
Lecz analiza dotychczasowej 

pracy organizacji warszawskiej 
dokonana przez Plenum KW, 
podkreślając cały dotychczaso
wy dorobek pozwala jednocześ
nie wskazać dotychczasowe sła
be ogniwa w pracy, wytknąć 
taką linię działania, która po
zwoli wywiązać się warszaw
skiej organizacji partyjnej 
z ogromu stojących przed nią 

j zadań.
Jakież są te słabe ogniwa? 

Wskazywali na nie towarzysze 
w dyskusji na plenum War
szawskiego Komitetu.

Pierwsze, to brak dostatecz
nej, systematycznej, rewolu
cyjnej czujności w ustawianiu 
i  doborze kadr, zbyt słaba wal
ka o wyłonienie, dobór i  wycho
wania nowych kadr, zbyt słaba 
opieka nad kadrami -Wysunięty
mi.

Ta zasadnicza słabość w pra
cy warszawskiej organizacji 
partyjnej przejawia się w róż
nych ogniwach na wszystkich 
szczeblach partyjnych, od Ko
mitetu Warszawskiego poprzez 
Komitety Dzielnicowe — do 
podstawowych organizacji par
tyjnych.

Towarzysze w dyskusji przy
toczyli wiele przykładów wy
mownie o tym świadczących:

Bo, czy nie mówi o braku
czujności klasowej fakt, że 
organizacja partyjna w 
„CIECH-u“  wypowiada się za 
przyjęciem do Partii wielkiego 
obszarnika, niejakiego Mali
nowskiego ?

Czy nie świadczy o braku 
czujności fakt, że na zerwanie 
gazetki ściennej przez członka 
Partii —• organizacja partyjna

Bodźcem do tego, aby prze
syłka tra fia ła  jak najszybciej 
stało się w Warszawie 2 współ 
zawodnictwo pracy, które o- 
becnie weszło na nowe i wresz
cie realne tory.

Dotychczas bowiem współza
wodnictwo istniało raczej na 
papierze. Koło związkowe Zw. 
Zaw. Pocztowców, któremu w 
zasadzie sprawy współzawod
nictwa podlegają, nie mogło 
sobie dać rady. Zbierały się 
wprawdzie różne komisje, to 
organizacyjna, to popularyza
cyjna, ale jakoś sprawa nie ru
szała z miejsca. Chętnych do 
wzięcia udziału we współzawod 
nictwie nie było.

— Przecież nikogo nie zmu
simy — tłumaczono.

Komitet partyjny działa
W takim właśnie momencie 

przejął sprawę w swoje ręce 
komitet partyjny. Przedyskuto
wano zagadnienie na zebra
niu egzekutywy i na zebra
niach wszystkich organizacji 
oddziałowych.

W toku tych dyskusji okaza
ło się, że współzawodnictwo 
¿nie wychodzi“  dlatego, że 
większość nie zdaje sobie sp ra 
wy z tego, na czym ono ma 
właściwie polegać.

reaguje przez udzielenie... na
gany. A  przecież ten członek 
organizacji partyjnej wzięty 
pod skalpel, okazał się byłym 
NSZ-owcem. Towarzysze nie 
dopatrzyli się w nim wroga, po 
traktowali jego wrogą demon
strację --------jak zwykłe łobu-
zerstwo.

A jak nazwać fajct, że dziel
nica partyjna może przez mie
siąc obywać się bez persona- 
listy, nawet bez referenta do 
spraw personalnych. A tak 
właśnie zdarzyło się w KD — 
Grochów. Czy ten fakt nie 
świadczy najwymowniej, jak 
mało uwagi zagadnieniom per
sonalnym poświęcał Komitet 
Dzielnicowy i jogo sekretarz?

Czujność na codzień
Więcej tego rodzaju faktów 

przytoczyli towarzysze w to
ku obrad plenum KW. Wiele 
tego rodzaju spraw zdążyły 
już warszawskie organizacje 
partyjne definitywnie rozwią
zać, zlikwidować.

Czy przytoczone przykłady 
świadczą o zupełnym zaniku 
czujności rewolucyjnej w Or
ganizacji Warszawskiej ? Nie.

Organizacja Warszawska do
konała wielkiej pracy, oczysz
czając swe szeregi w okresie 
przed zjednoczeniem. Przeglą
dem kadr była akcja Vymiany 
legitymacji. Warszawskie 
władze partyjne reagowały na 
każdy sygnał wrogiej roboty — 
wtedy, gdy ten sygnał rozle
gał się.

Ale była to czujność od ak
cji do akcji — od wypadku do 
wypadku. -

Analizując samokrytyeznie 
działalność KW i swo'ą dzia
łalność — tow. Milecki, sekre 
tarz KW stwierdził:

— To właśnie było złe i błęd
ne w naszej pracy, że zwalcza
liśmy wroga wówczas, kiedy 
się sam demaskował. Że nasza 
walka z robotą wrogą, dywer
syjną — była tylko walką spo
radyczną. Że nie była ona n i
cią przewodnią w naszej co
dziennej pracy.

Ale, aby czujność nie spro
wadzała się jedynie i  wyłącz
nie do czytania życiorysów, a- 
by stała się ona nieodłączną 
cechą postawy każdego akty
wisty, każdego członki Partii, 
aby cechowała ona pracę każ
dej podstawowej organizacji 
partyjnej i  każdej instancji — 
należy włożyć olbrzymi wysiłek 
W przestawienie i  udoskonale
nie stylu pracy partyjnej.

Znamienny przykład
W świetle uchwał I I I  Ple -

num KC widać na niektórych 
odcinkach pracy organizacji 
warszawskiej poważne niekie
dy braki i  wypaczenia.

Oto jeden przykład spośród 
faktów przytoczonych przez to
warzyszy na obradach plenum 
KW.

We wszystkich warszawskich 
fabrykach i  zakładach pracy 
odbyły się przed kilku miesią
cami wybory do Rad Zakłado
wych. Między innymi takie w 
Państwowej Centrali Handlo
wej. Listę kandydatów do Ra
dy ustalił sekretarz organiza
cji partyjnej wraz z kilkoma 
członkami egzekutywy. Za l i 
stą tą nie stał autorytet par
tyjnej organizacji, gdyż sekre
tarz nie uznał nawet za sto
sowne przedyskutować ją na 
zebraniu aktywu partyjnego. 
Sekretarz został pociągnięty 
do odpowiedzialności przez 
KW. Zapytany o motywy swe
go dyktatorskiego postępowa
nia — wyjaśnił: „Bałem się, 
że aktyw obali „moją" listę...“

Można by przytoczyć podob-

— Jesteśmy instytucją usłu
gową, robimy to, co nam zle
cą nasi klienci i  jakie tu może 
być współzawodnictwo? — py
tało wielu.

Teraz sprawa stała się ja
sna. Dalsza praca polegała na 
tłumaczeniu rzeczy na pozór 
prostych. A  więc, że przecież 
wcale nie jest wszystko jedno, 
czy zgromadzone w Urzędzie 
przesyłki odjadą najbliższym 
pociągiem do miejsca przezna
czenia, czy też polezą sobie 
jeszcze dzień w oczekiwaniu 
na następny pociąg. Że ambicją 
każdego zespołu pracowników 
powrnno być takie rozłożenie 
pracy, aby nie pozostawiać za
ległości następnym zmianom 
itd. itd.

I pocztowcy z Warszawy 2 
przekonali się, że współzawod
nictwo może być. Przełom zo
stał dokonany. Obecnie do 
współzawodnictwa pracy przy
stąpili już prawie wszyscy pra 
cownicy.

ne przykłady, lecz wszystkie 
mówią o jednym: o wielkim 
niebezpieczeństwie związanym 
z nieprzestrzeganiem zasad de
mokracji we wn ątrzpar ty  jne j .
Mówią one o niebezpieczeń
stwie oderwania się sekreta
rzy i egzekutyw podstawo
wych organizacji partyjnych 
od mas partyjnych i bezpartyj
nych. Mówią o „dyktatorskich“ 
zapędach, które "rodzą k lik i i 
mafie.

Przykłady te są przede wszy
stkim ilustracją tezy zasadni - 
czej — tam, gdzie nie ma swo
bodnej dyskusji, swobodnego 
wyboru władz związkowych i 
partyjnych, gdzie ze strachu 
przed dyskusją knebluje się l i 
sta krytyce i wyklucza możli
wość samokrytyki — tam nie 
ma mowy o klasowej rewolu -

Ku ęzcd 70 rocznicy urodzin 
Towarzysza Stalina, łącząc się 
z siostrami bratniego narodu 
radzieckiego, Koło Ligi Kobiet 
przy Elektrowni Warszaw
skiej — zobowiązuje się:

Otoczyć stałą opieką wdo
wę i troje dzieci pracownika 
Byłeckiego, który zginął tra
gicznie na posterunku pracy. 

Nawiązać kontakt z Komite

Robotnicy IX  odcinka Beton- 
stalu wywieźli już z terenu 
Zamku Królewskiego ponad 8 
tys. m. sześć, gruzu. Do całko
witego . oczyszczenia terenu 
przyszłej budowy pozostało je
szcze 8 tys. m. sześć.

Mimo, że do prac tych nie 
można używać mechanicznych 
kopaczek, ze względu na ukryte 
pod zwałami cegieł cenne frag
menty kamiennych i marmuro
wych rzeźb, Betonstal spodzie
wa się zakończyć wywózkę gru
zu w lutym 1950.

Wydobyte podczas prac 
szczątki rzeźb i  ornamentów

W Krakowie odbył się zjazd 
delegatów rejonowych komi
tetów współzawodnictwa, przo
downików i racjonalizatorów 
pracy oraz przedstawicieli ad
ministracji pocztowej z woj. 
krakowskiego i  rzeszowskiego.

Zebrani omówili sprawy 
współzawodnictwa pracy wśród 
pocztowców, umasowienia wal
ki z marnotrawstwem oraz roz 
woju ruchu racjonalizatorskie
go na wszystkich odcinkach 
służby telekomunikacyjnej.

W czasie dyskusji wielu 
mówców oceniło krytycznie do
tychczasowe osiągnięcia w tych 
dziedzinach, wskazując na ist-

Przytoczony przykład świad
czy o tym, że Komitet Partyj
ny przy Urzędzie Pocztowym 
Warszawa 2 interesuje się każ 
dym odcinkiem pracy. Towa
rzysze z Komitetu są doskona
le zorientowani we wszystkim, 
co dzieje się na terenie Urzędu. 
I  to jest dobre.

Z rozmowy, którą przepro
wadziliśmy z nimi wynika jed
nak, że Komitet nie tylko czu
wa nad całością pracy, nie ty l
ko kontroluje wykonanie wła
snych zleceń, ale w wielu wy
padkach sam wykonuje prace, 
nie wchodzące w zakres jego 
działalności.

Niebezpieczny objaw
I  tak np. najsłabszym ogni

wem w całokształcie prac na 
terenie Warszawy 2 jest praca 
koła związkowego. Dwaj człon 
kowie Związku, wydelegowani 
specjalnie do pracy, związanej 
ze sprawami związkowymi są 
stale zawaleni robotą. Jak nam 
dosłownie oświadczono:

cyjnej czujności, tam Wytwarza 
się najpodatniejszy grunt dla 
działania wroga.

Walka o styl pracy każdej
organizacji partyjnej jest więc 
jednocześnie walką o pogłębię - 
nie, upowszechnienie rewolucyj
nej czujności.

O właściwy dobór 
kadr aktywistów

Z zagadnieniem czujności 
łączy się też nierozerwalnie 
zagadnienie walki o wychowa
nie i  wysuwanie nowych kadr 
aktywistów. I  tej sprawie po
święcili wiele uwagi towarzy
sze na Plenum KW analizując 
swe dotychczasowe osiągnię - 
cia i  braki w tej dziedzinie.

O tym jak nie powinien, wy
glądać dobór kadr aktywistów 
mówił m. in. w szczerych sa -

tern Rodzicielskim Gimnazjum 
Energetycznego celem współ
działania nad wychowaniem 
ideologicznym młodzieży i jej 
postępami w nauce.

Zwiększyć na swym terenie 
ilość pracujących zawodowo 
kobiet, dokształcając je jedno
cześnie i  wciągając je do 
współzawodnictwa pracy.

przekazywane są Urzędowi 
Konserwatorskiemu, który na 
miejscu robót urządził punkt 
ich konserwacji. Dzięki temu 
udało się odzyskać w całości 
kilka cennych, kamiennych ta
blic pamiątkowych oraz frag
menty wielu posągów i orna
mentów, które na podstawie o- 

| calałych resztek uda się odtwo
rzyć.

Zimą na Zamku prowadzone 
będą szczegółowe badania fun
damentów, dla sprawdzenia, 
czy nie zostały one nadwątlone. 
Pierwsze roboty budowlane 
przy odbudowie Zamku rozpo
czną się wiosną 1950. (jam)

niejące jeszcze braki w zakre
sie kolportażu prasy na wsi, 
odpowiedniego, szkolenia kadr 
listonoszy wiejskich oraz pod
kreślało konieczność większe
go przestrzegania zasad oszczę 
dności materiału i sprzętu.

Zwycięzcom trzeciego etapu 
współzawodnictwa , rozdano 
wiele cennych nagród. Wśród 
nagrodzonych znaleźli się m. 
in. listonosz wiejski Włady
sław Wójcik z Nowego Sącza, 
który wykonał 300 procent pla
nu kolportażu prasy; racjona
lizator Pantofliński z Krakowa 
oraz przodownica Kuczyńska 
z Limanowej.

Przewodniczący prawie zaw
sze jest na jakimś posiedzeniu 
a sekretarz „tonie w papier
kach“ .

Braki w pracy koła związko 
wego wynikają po prostu stąd, 
że nie potrafi ono rozłożyć 
równomiernie ciążących na 
nim zadań na poszczególnych 
członków związku. Dwóch lu
dzi nie może podołać wszyst
kiemu — to jasne. Ale prze
cież koło związkowe to nie ty ł 
ko tych dwóch ludzi.

Toteż wiele spraw, którymi 
powinien zajmować się zwią
zek, a nad którymi czuwać ty l
ko powinien komitet partyjny 
— a więc współzawodnictwo, 
ruch racjonalizatorski, narady 
wytwórtze kuleją dotąd, póki 
nie ujmie ich w swe ręce i nie 
wykona Komitet Partyjny.

I  to jest objaw niepokojący. 
Bo przecież Komitet Partyjny 
nie może zatracać swego cha
rakteru — nie może zamieniać 
się w zarząd koła związkowe
go.

Powinien natomiast dora
dzać w rozwiązywaniu trud
niejszych zagadnień, czuwać 
nad pracą kola, opiekować się 
nim, sprawować nad nim poli
tyczne kierownictwo.

H. SZEWCZYK

mokrytycznych słowach tow. 
Lutek, sekretarz KD — Śród
mieście. Oto jego słowa:

— Wytworzył się u nas typf 
aktywisty, który dobrze gada. 
Gdy stawało przed dzielnicą 
zagadnienie dokooptowania 
aktywisty do swego składu, 
pytaliśmy: a kto tam dobrze 
mówi? Ten i  ten. No to brać 
go! A  nie pytaliśmy kim jest, 
jaką pracą wykazuje się ten 
pięknie mówiący aktywista...

Cała fałszywość takiego sy
stemu doboru kadr występuje 
jaskrawo w świetle uchwał I I I  
Plenum.

I  o zrozumieniu wytycznych 
tego Plenum świadczą słowa 
tow. Jaglika — sekretarza KD 
— Praga - Centralna:

— Trzeba zwrócić uwagę 
na ludzi nie błyszczących, na 
ludzi, którzy w ciężkiej, znoj
nej pracy wykuwają dużą ro
botę partyjną. 'N a  iudzi, * któ
rych nie mieliśmy nawet w e- 
widencji naszego aktywu, ale 
którzy umiejętnie walczą o 
plan produkcyjny w swoich 
fabrykach, którzy przychodzą, 
aby nas zaalarmować, że nie 
mają walcówki, że plan jest 
u nich zagrożony. To jest ele
ment, który powinniśmy w y 
chować...

Samokrytyczr.a analiza pra
cy warszawskich Komitetów 
Dzielnicowych, przeprowadzo
na na plenum KW, wykazuje 
dobitnie: wałka o odpowiedni 
styl pracy KD, o zerwanie z 
wąskim praktycyzmem w te j 
pracy, o odpowiedni dobór 
kadr aktywistów — łączy się 
nierozerwalnie z walką o wpo
jenie zasad stałej rewołucyj - 
nej czujności w pracy Partii.

Wykonamy nasze zadania
Szeroka falą przechodzą 

dziś w Warszawie zebrania 
organizacji podstawowych, na 
których towarzysze analizują 
swą pracę w świetle uchwał 
Plenum. Ta ozdrowieńcza fala 
pozwoli zgłębić i  przyswoić 
warszawskiej organizacji par
tyjnej całą doniosłość uchwał 
Plenum, pozwoli przestawić 
pracę organizacji partyjnej w 
myśl wytycznych przez Ple - 
num wypracowanych.

Zarówno dyskusje na zebra
niach organizacji podstawo - 
wyeh, jak wnikliwa samokry- 
tyczna ocena »racy organiza
cji warszawskiej, którą dało 
Plenum KW — jest dla nas 
źródłem pewności, że stołecz
na organizacja partyjna po - 
tra f i wywiązać się ze stoją
cych przed nią zadań.

R A D I O
N IE D Z IE L A  — 4 G R U D N IA '

P ro g ra m  n a  na  f a l i  1339,3 m.
P ro g ra m  d n ia  8.20, n a  J u tro  23.55, 

S y g n a ł czasu 13.00, W ia d o m o ś c i 
8.00, 12.04, 16.00, 20.00, 23.00, Wszech 
n lc a  11.35.

8.30 „D z iś  d z ie ń  g ó rn ik a "  — aud. 
s ło w n o  -  m u z y c z n a ; 9.50 P og ad a n  
k a ; 10.00 M u z y k a ; 10.40 „G ło s  m a 
ją  k o b ie ty “ ; u .o o  M u z y k a ; 12.15 
— 13.45 P o ra n e k  s y m fo n ic z n y ; 13.00 
W  p rz e rw ie  a u d y c ja  l ite ra c k a ; 
13.45 „ Z  ż y c ia  Z w ią z k u  R adz iec
k ie g o “ ; 14.00 P rz e rw a ; 16.20 M u z y 
k a ; 16.40 R e p o rta ż ; 18.55 — 26.00 
O pera  V e rd ie g o  „ A id a “ ; 17.55 (w  
p rz e rw ie )  re c e n z ja ; 19.00 (w  I I - g ie j  
p rz e rw ie )  M o n ta ż  l i t e r a c k i ;  20.40 
„W ie c z o rn a  se ren a d a “ ; 21.00 T e 
a tr  E te re k ; 21.30 L u d o w e  p ie ś n i 
s ło w ia ń s k ie ; 21.50 M u z y k a ; 22.15 
W ia d o m o ś c i s p o r to w e ; 22.30 M u z y 
ka  ta n e czn a : 23.10 K o n c e r t  s v m - 
fo n ic z n y ; 24.00 K o n ie c  a u d y c ji .

P ro g ra m  I I  — n a  fa l i  395,8 m .
P o czą te k  a u d y c j i  6.50, P ro g ra m  

d n ia  6.55, n a  ju t r o  23.10, S y g n a ł 
czasu 6.53, 12 00. W ia d o m o ś c i 8 00, 
11.10, 12.04, 16.00, 20.00, 23.00.

7.00 D la  w s i „G a w ę d a  n ie d z ie l
n a “ ; 7.15 K o n c e r t  g ó rn ic z y c h  ze
s p o łó w  ś w ie t l ic o w y c h ; 8.25 M u z y 
k a ;  8.55 S K R K .; 9.00 — 9.30 M u 
z y k a ; s.55 F e lie to n : 10.15 P rz e rw a : 
10.20 M o n ta ż  l i t e r a c k i :  11.00 F e lie 
to n ; 11.30 M u z y k a ; 11.52 P rz e rw a ;
12.15 K o n c e r t  r o z r y w k o w y ’ p o d  
d y r .  B ry z k a ; 13.00 P o g a d a n ka ;
13.15 M o n ta ż ; 14.00 U  n a szych  tw ó r  
c ó w ; 14.10 K o n c e r t  k a p e li lu d o 
w e j;  14.40 „ Ż m i ja “  — S ło w a c k ie 
go ; 15.00 M u z y k a  fo r te p ia n o w a ;
15.15 K o n c e r t  d la  ś w ie t l ic  d z ie c ię 
c y c h ; 16.20 „N asze  c h ó ry  ś p ie w a 
ją " ;  16.50 „ K o n s ty tu c ja  S ta l in o w 
ska “ ; 17.00 K o n c e r t  r o z ry w k o w y ;
18.00 „ W  d n iu  g ó rn ik a  w eso ło  u  
K a r l ik a “ ; 13.50 „N o w a  A lb a n ia " ;
19.00 R o b e r t S c h u m a n n ; 19.30 Cze 
o ho s ło w a c ja  p rz e m a w ia  do  P o l
s k i;  20.40 M u z y k a ; 21.00 , 22.30 , 23.15 
Z a b a w a  g ó rn ic z a ; 21.50 M u z y k a ; 
22.05 W ia d o m o ś c i s p o rto w e ; 24.00 
K o n ie c  a u d y c ji .

TR YBUNA LU D U
Wydawca: K o m ite t  C e n tra ln y  
P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a r t i i  

R o b o tn ic z e j. 
R e d a g u je : K o m ite t .  

N a k ła d  R .S .W . „P ra s a “ , 
R e d a k c ja :

W arszaw a , u l.  S m o ln a  li. 
T e le fo n y : R e d a k to r  N a cze ln y  
8-22-60. Z as tępca  R ed a k to ra  
N a cze ln eg o  8-33-28. S e k re ta rz  
R e d a k c ji 8-82-29. D z ia ł za g ra 
n ic z n y  8-62-05. D z ia ł m ie js k i 

8-71-82. M u ta c je  8-71-79. 
C e n tra la : 8-82-28 8-51-04 8-62-05 

8-57-62 8-57-54.
T e le fo n y  n o cn e : S e k re ta r ia t 
8-82-28. Zastępca  R e d a k to ra  
N acze lnego  8-51-04, R e d a k to r 
N o c n y  8-57-64, R e d a k to r  T e ch 
n ic z n y  8-57-62, D z ia ł Depesz 

8-62-05
P R E N U M E R A T A :

P re n u m e ra ta  m ies ię czna  w 
k r a ju  z ł 150.—, p re n u m e ra ta  
z b io ro w a  od  10 egz. na Jeden 
adres, p a r ty jn a  z ł 75.—. za gra 

n iczn a  z ł 900-—.
K o n to  P K O  -  N r  J-1S74 

P rz y  z g ło sze n iu  p re n u m e ra ty  
n a le ży  podaó d o k ła d n y  t czy 

te ln y  adres.
A d m in is t ra c ja :  W arszaw a, u l 

S m o ln a  13. te l 9-29-84. 
K o lp o r ta ż , te l 8-11-80. B lu rc  
R e k la m  t O głoszeń 8-50-23 
D ru k . Z a k ła d y  G ra fic z n e  R ?w  

..P ra sa ", u l S m olna !4
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Wielki turniej kół sportowych 
przy zakładach pracy

Po raz pierwszy koła spor
towe przy zakładach pracy w 
okręgu warszawskim dadzą ży 
wy i  realny dowód, że działają 
i przyczyniają się do umaso
wienia sportu wśród szero
kich rzesz świata pracy. Do
wodem tym będzie turniej p ił
k i ręcznej, organizowany przez 
Radę K. F. i  Sportu przy War
szawskiej Radzie Zw. Zaw. 
Turniej rozpoczyna się w nie
dzielę, 4 grudnia, w sali Sto
łecznego Ośrodka K. F. i  Spor
tu przy ul. Rozbrat.

Do turnieju, który wzbudził 
bardzo duże zainteresowanie 
świata pracy, zgłosiło się do 
chwili obecnej przeszło 130 ze
społów, reprezentujących 6 
rzeszeń sportowych (Budowla
ni, Spójnia, Związkowiec, Ko
lejarz, Ogniwo i  Stal). Poza 
tym, w rozgrywkach weźmie 
jeszcze udział kilka ludowych 
zespołów sportowych. Tak
więc turniej zgromadzi impo
nującą liczbę około 140 zespo
łów i będzie największą maso
wą imprezą p iłk i ręcznej, jaka 
kiedykolwiek organizowana by
ła w Warszawie.

Inicjatywa Związkowej Ra
dy K. F. i  Sportu godna jest 
najwyższej pochwały. Koło

Związkowcy Rzeszowa 
w walce z alkoholizmem»

jewódzki Komitet Spo- 
r do Walki z Alkoholiz- 
przy ORZZ w Rzeszowie 
tzął szkolenie aktywu 
kowego poprzez organizo- 
i kursów uświadamiają- 
o skutkach nadużywania 
olu. Lekcje teoretyczne 
supełniane objaśnieniami 

poglądowych i  krótko- 
filmami.

Wlec łódzkich robotnic
W Domu Ku ltury im. L. Wa

ryńskiego w Łodzi odbył się 
■wielki wiec robotnic Państwo
wych Zakładów Przemysłu Ba- 
Wełniariego N r 1, poświęcony

Szkolenie 
kobiet wiejskich

Ostatnio zakończono w po
wiatowych miastach waj. gdań 
skiego1 kursy dla kobiet w iej
skich, zrzeszonych w gminnych 
radach kobiecych.

Słuchaczki zapoznały się m. 
in. z rolą kobiet, jaka przypa
da im w ruchu spółdzielczym., 
W produkcji rolnej i planie 6- 
ietnim. Nadto omówiono zagad 
nienia gospodarstwa domowe
go.,

11nteresujące pokazy, jakie 
odby ły  się na zakończenie kin-- 
s’j> cieszyły się dużą frekwen- 

gospodyń wiejskich.
Podobne kursy zorganizowa- 

110 będą również i w innych 
Świnach.

U tow arzyszy
Urząd Pocztowy Warszawa 2 jest jednym z najruchliw
szych urzędów pocztowych w stolicy. Tu sortuje się listy 
i  paczki, które następnie przekazuje się na jadące we 
wszystkie strony pociągi. Od sprawności i  szyb
kości pracy pocztowców z Warszawy 2 zależy więc w 
wielkiej mierze to, kiedy przesyłka tra fi do rąk adresata.

Koło Ligi Kobiet przy Elektrowni 
Warszawskiej uczci 70 rocznicę 

urodzin Józefa Stalina

Konserwatorzy rekonstruują 
cenne rzeźby 

z Zamku Królewskiego

Zjazd przodowników pracy 
i racjonalizatorów pocztowych
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Programy kin w 70 rocznicę 
urodzin Józefa Stalina

W związku ze zbliżającą się 
70 rocznicą urodzin Genera
lissimusa Józefa Stalina — 
„F ilm  Polski“  organizuje na 
terenie całego kraju wyświetla 
n;e specjalnych programów w 
kinach.

W dniach 20 i 21 grudnia 
br. we wszystkich miastach 
wojewódzkich oraz innych 
większych miastach wyświe
tlany będzie film  „Bitwa o Sta 
lingrad“ , względnie dokumen
talny film  „Lenin“ .

W pozostałych dużych i po
wiatowych miastach w tych

dniach będą wyświetlane na 
stępujące film y związane z po
stacią Józefa Stalina: „30-lecie 
Wielkiej Rewolucji Paździer
nikowej“ , „Trzeci Szturm“ , 
„Przysięga“ , „Lenin w paź
dzierniku“ , „Lenin w 1918 r. ‘ , 
„W ielki przełom“ , „Maksym“ , 
„My z Kronsztadtu“ , „Czło
wiek z karabinem“ .

W okresie 14. — 21. XII br. 
wszystkie kina miejskie, zaś 
w ciągu całego grudnia wszy
stkie kina wiejskie, będą wy
świetlały wyłącznie film y pro
dukcji radzieckiej.

Zadania i cele
Państwowego Instytutu Sztuki

kubełka Przed 70 rocznicą urodzin Józefa Stalina

Krystyna Dąbrowska

Rada Ministrów na posiedzę 
niu w dniu 30 listopada br. 
przyjęła uchwałę o powołaniu 
do życia Państwowego Insty - 
tutu Sztuki, placówki nauko
wo - badawczej, pozostającej 
pod nadzorem Ministra Kultu
ry  i  Sztuki.

Państwowy Instytut Sztuki 
stanowi ośrodek prac badaw - 
czych nad zagadnieniami twór 
czości artystycznej wszystkich 
działów sztuki w zakresie te
orii i  historii, a także w zakre 
sie je j związków z życiem o- 
raz z potrzebami państwa i 
społeczeństwa, zdążającego do 
socjalizmu.

Do zadań Instytutu należy 
w szczególności: organizowa
nie, prowadzenie i  popieranie 
prac naukowo - badawczych 
nad zagadnieniami twórczości

artystycznej oraz inicjowanie 
i  popieranie prac wydawni
czych w tym zakresie, współ
praca z odpowiednimi urzęda
mi, instytucjami, przedsiębior 
stwami oraz organizacjami na 
ukowymi, artystycznymi i spo 
łecznymi w celu wykonywania 
oraz koordynacji prowadzo
nych prac; współpraca z odpo 
wiednimi instytucjami i pla
cówkami naukowymi i arty - 
stycznymi za granicą, przede 
wszystkim w ZSRR i w kra
jach demokracji ludowej.

Działalność Instytutu nie o- 
granicza się do prac naukowo- 
badawczych i  wydawniezycn. 
Będzie on brał żywy i bezpo
średni udział we wszystkich 
akcjach kulturalnych i arty - 
stycznych, prowadzonych przez 
Min. Kultury i Sztuki.

Pod ostrym kątem

Opowieść o dwóch miastach
Były sobie dwa powiatowe 

miasta. Dzieliła je rzeczułka, 
strumyk prawie. Przez małe 
mostki » duże mosty prze
chodziły codziennie tysiące 
mieszkańców z miasta do 
miasta, *  powiatu dp powia 
tu, ba —  *  województwa do 
województwa.

Codziennie rano szło do 
swych biur w miastach prze
dzielonych rzeczką —  po 
dwóch starostów, wicestaro- 
stów, prezydentów, komew 
dantów m ilic ji i, setki u- 
rzędników ś pracowników 
miejskich (każde z miast 
musiało przecież mieć swój 
magistrat). W obu miastach 
obradowały co pewien czas 
Miejskie Rady Narodowe, 
które oczywiście miały znów 
swe biura, urzędników itd, 
itd. Okazałe budynki repre
zentacyjne służyły dziesiąt
kom podwójnych instytucji 
w 2 miastach, które przecież 
są tylko jednym miastem.

Zabawna historyjka  — 
powiecie czytelnicy.

Otóż nie: to wcale nie za
bawna historyjka, to smutna 
prawda.

Dwa miasta przedzielone 
rzeczułką istnieją rzeczywi
ście. Jest to Biała i  Bielsko. 
Ośrodki 2 powiatów, miasta 
należące do 2 różnych wo
jewództw: krakowskiego i 
śląsko - dąbrowskiego.

Spróbujmy przypomnieć 
historię tego dziwoląga: spe
cyficzna polityka narodowo

ściowa c.i.k. monarchii au- 
stro - węgierskiej zmierzała 
w kierunku forytowania 
niemieckiego ś fdbry- 
kanckiego Bielska na 
niekorzyść robotniczej i pol
skiej Białej. Dlatego utrzy
mywano stare feudalne tra
dycje dzielące dwa miasta, 
które zrosły się w między
czasie w jedno. Reprezenta
cyjne gmachy, tramwaj, te
a tr (  oczywiście niemiecki), 
zieleńce i  uńlle przemysłow
ców w Bielsku, zaniedbane 
ulice, stare rudery, robotni
cze baraki — w Białej. Stan 
ten utrzymał się za czasów 
sanacyjnej Polski, która wo
lała popierać hitlerowskich 
fabrykantów Bielska, niż 
polskich robotników Białej.

Lecz dlaczego tak jest po 
dzień dzisiejszy f

Biała położona na peryfe
riach ubogiego woj. krakow
skiego jest ciągle kopciusz
kiem. Bielsko, leżące o 50 
km od Katowic —  oczkiem 
w głowie bogatego woj. ślą
sko-dąbrowskiego.

Nie chcemy przesądzać 
sprawy czy Biała ma zostać 
przyłączona do Bielska, czy 
Bielsko do Białej, czy połą
czone miasto ma należeć do 
woj. krakowskiego, czy ślą
sko - dąbrowskiego. Jedno 
jest pewne: obecny stan jest 
przedziwny. Czy nie czas już 
zainteresować się tą spra
wąf

ROSZ

Węgla w najbliższym skła
dzie detalicznym nie było. W 
następnym także nie, a do 
trzeciego trzeba by przebyć 
szmat drogi. Obywatelka taka 
to i taka nie poszła już dalej 
tylko poszeptała, poszeptała z 
sąsiadkami i... plotka poszła w 
świat. Plotka kłamliwa — wę
gla nie ma. A tymczasem wę
giel jest, węgła jest w bród w 
każdym składzie hurtowym, 
brak go tylko gdzieniegdzie w 
detalu. Z dna pustych kubeł
ków kobiet, które odeszły z ni
czym z detalicznych składów 
można wyczytać wiele smut
nych, choć niestety prawdzi
wych historii.

W prywatnych składach dęta 
licznych Warszawy często brak 
węgla. ■ W detalicznych skła
dach Warszawskiej Spółdzielni 
Spożywców węgiel zawsze jest, 
ale składy te są rozmieszczone 
jak rodzynki w cieście i nie 
każdy ma szczęście zamieszki
wać właśnie taką dzielnicę, w 
której skład WSS znajduje się.

Siedem starych pudel
Dlaczego w składach prywat 

nych detalistów brakuje wę
gla? Główna przyczyna to 
transport. Oddział Warszawski 
Centrali Zbytu Produktów 
Przemyślu Węglowego ma za
ledwie siedem, i  to podob
nych do starych pudeł, samo
chodów. Te siedem samocho
dów nie może wszystkich deta
listów zaopatrzyć w węgiel. Do 
niedawna warszawscy furma
ni przewozili węgiel po względ 
nie umiarkowanych cenach. Od 
pewnego czasu jednak apetyty 
furmantów niesłychanie wzro
sły. Koszt przewozu skoczył z 
600 do 1500 zł za tonę. Furma 
ni wykorzystują po prostu ko
niunkturę — nie zamykający 
się, jak dotychczas, z nadej 
ściem zimy sezon budowlany, 
aby spekulacyjnie podbić ceny, 
wiedząc, że zamiast węgla mo 
gą wozić piasek, żwir, czy ce
gły. Przy obecnych cenach 
transportu detalista musiałby 
zadowolić się mniejszym zy
skiem, sprzedając węgiel po 4 
zł za kg, wobec czego woli al
bo nie sprzedawać go wcale, 
albo, kryjąc się przed Komisją 
Specjalną, sprzedawać w cenie 
6, 7 zł i to tylko wybranym.

Aby rozwiązać anormalną sy 
tuację transportową, Minister
stwo Handlu Wewnętrznego, 
zobowiązało Państwowe Przed
siębiorstwo Transportowe „Spe 
dytor“  do rozwożenia węgla 
wszystkim tym, którzy zakupią 
go w hurtowni.

Przyczyna braku węgla u 
detalistów zostanie w tych 
dniach usunięta. Ale w tym 
miejscu każdy zada logiczne 
pytanie: dlaczego tak późno, 
dlaczego dopiero teraz ?

Proszę mi wierzyć, że ja też 
zadałam to pytanie. Odpowie
dziano mi, że dotychczas fu r

mani żądali „godziwych cen“ i 
wobec tego nie zajmowano się 
tą sprawą. To dziwne, że do 
tej pory zarówno Ministerstwo, 
jak i Centrala, której bardzo 
powinno leżeć na sercu zaopa
trzenie stolicy w opał, zdawa
ły się na łaskę i niełaskę fu r
manów warszawskich.

Niespełnione zobowiązania
A teraz druga sprawa. Dla

czego to WSS, placówka Spół
dzielcza, ma tak mało składów 
opałowych w Warszawie? W 
lipcu br. WSS zobowiązała się 
do 1 października br. otworzyć 
60 składów opałowych. Mimo 
że jest już grudzień , składów 
tych istnieje tylko 36. Zobowią 
zanie lipcowe podjęte było ot 
tak sobie, na wiatr, bez żad
nych planów, bez realnych pod 
staw. Na widowni ukazało się 
moc przeszkód. Do budowy no 
wych składów brak drzewa. 
Istniejąca od stycznia br. WSS 
nie zdążyła przedłożyć swoich 
zapotrzebowań na drzewo Pań 
stwowej Agencji Drzewnej. U- 
ruchamianie składów w istnie
jących lokalach jest utrudnio
ne biurokracją w Miejskiej Ko 
m isji Lokalowej, która jeden ta 
ki przydział (na przykład lokal 
na skład przy Wolskiej 58) po 
tra fi załatwiać... od maja do 
października.

A Warszawa na te sześćdzie
siąt składów liczyła: Liczyły 
szczególnie peryferie miasta, o 
których do tej pory nie pomy
ślano, bo istniejące punkty 
sprzedaży skupione są przeważ 
nie w śródmieściu.

' Ambicje i ambicyjki
Ale to jeszcze nie wszystko. 

Istnieje jeszcze niezrozumiały 
stosunek Centrali Zbytu Pro
duktów Przemysłu Węglowe
go (oddział warszawski) do 
WSS i WSS do Centrali 
Zbytu. Centrala uważa, że 
WSS nieprawnie posiada czte
ry hurtownie węgla. WSS za
rzuca Centrali nielojalne, agre
sywne zachowanie.

Każda z instytucji chce wy
łącznie przez swoje hurtownie 
przeprowadzić jak największą 
masę towarową. Każda szkalu
je drugą.

Tow. dyr. Grankowski z Con 
tra li lubi pisywać do WSS nie
przyjemne liściki, WSS się na 
liściki oburza. Płyną papierki, 
płyną, płyną... a współpracy 
jak nie było, tak nie ma.

Pretensje są czasem uzasad
nione, czasem nie. W każdym 
razie nie takie, które mogłyby 
pogarszać sytuację węglową 
Warszawy. To tylko wzajemny 
stosunek obu instytucji tę sy
tuację pogarsza.

Prawdziwą winą Centrali 
jest to, że za późno zaintereso
wała się losem węgla, który od 
pływa z jej hurtowni. Praw
dziwą winą WSS jest to, że 
zrobiła nie wiele, żeby zreali
zować cyfrę sześćdziesiąt.

Wzajemne pretensje — to 
nie jest droga. Pretensjami 
tymi nie napełni się kubełka 
obywatelki takiej to a takiej. 
Między instytucją państwową, 
a instytucją spółdzielczą w 
Polsce Ludowej nie ma miejsca 
na prestiżowe, ambicjonalne 
spory kompetencyjne.

A  swoją drogą zupełnie nie
zrozumiały wydaje się fakt 
istnienia dwóch instytucji, któ 
re robią to samo. WSS prowa
dzi handel hurtowy i Centrala 
prowadzi handel hurtowy, obie 
sprowadzają węgiel ze Śląska. 
Czy nie za dużo grzy
bów w jednym barszczu ? 
Czy nie za wiele ambicji — 
niezdrowych — ze strony 
WSS? Skoro istnieje Centrala 
Zbytu Produktów Przemysłu 
Węglowego, to ona (jak sama 
nazwa wskazuje) a nie WSS 
powinna prowadzić hurtową 
sprzedaż węgla. WSS zaś po
winna ambicje swoje wyłado
wywać w tym, aby handel de
taliczny zaspokajał potrzeby 
ludności pracującej i nie l i 
czyć na to, że ją w tym wyrę
czą spekulanci z prywatnych 
sklepików.

Kronika oświatowa
NOWE BIBLIOTEKI

GMINNE
W WOJ. BIAŁOSTOCKIM
Na terenie woj. białostockie

go otwarto w listopadzie br. 72 
nowe biblioteki gminne. Zosta
ły  one zakupione z funduszów 
inwestycyjnych Ministerstwa 
Oświaty. Nowe biblioteki po
siadać będą po 620 tomów każ
da. W najbliższym czasie pow
stanie dalszych 85 bibliotek 
gminnych. Niezależnie od tego 
biblioteki powiatowe otrzyma
ją w bieżącym roku nowe par
tie książek na sumę 300.000 zł.

KURSY DLA MŁODZIEŻY 
SZKÓŁ ROLNICZYCH *

Departament Nauki i Oświa
ty  Rolniczej Ministerstwa Rol
nictwa i RP zorganizował dwa
kursy dla młodzieży szkół roi- ---------  -
niczych: 2-miesięczny kurs w ¡tycznych.

Pszczelinie koło Warszawy i 
-5-miesięczny kurs w Bartosze- 
wicach koło Łodzi. Celem 
wspomnianych kursów jest do- 
szkolenie nauczycieli w dziedzi 
nie zagadnień oświaty rolni
czej i  przepracowanie progra
mów dla nowopowstających 
typów szkół rolniczych.

POMOC DLA STUDENTÓW 
REPATRIOWANYCH 

Z MANDŻURII
Zarząd Główny Towarzystwa 

Burs i Stypendiów, pragnąc 
przyjść z pomocą najbardziej 
potrzebującym studentom, re
patriowanym z Mandżurii, 
przyznał jednorazowe zapomo
gi w wysokości 20 tys. zł. 
trzem słuchaczom Uniwersyte
tu Warszawskiego oraz 4 stu
dentom Akademii Nauk Poli-

W związku z przypadającą ic dniu 21 grudnia br. 70 rocznicą urodzin Gen: ralissimu- 
sa Stalina, otwarta postała w lokalu Poradni Świetlicowej Zarządu Głównego ZMP 
przy ul. Marszałkowskiej 18 w Warszawie, wystawa pokazowa dla świetlic młodzie

żowych. Na zdjęciu fragment wystawy. Foto Film Polsld

Tydzień na arenie świata
,7. Starec

Wielki realista 
tealru rosyjskiego

Dwie imprezy odbywają się 
w. tym samym czasie: jedna w 
Paryżu, druga w Londynie. 
Różnią się między sobą scena
riuszem, dekoracjami i obsadą 
ról. Obie są jednak dziełem 
tych samych reżyserów i służą 
tej samej sprawie.

W Paryżu grają sztukę wo
jenną. Tytuł: „W  poszukiwaniu 
mięsa armatniego“ . Jeden z 
najważniejszych aktów — u- 
zbrojenie Niemiec zachodnich 
W roli głównej: Johnson i 
Bradley — minister wojny i 
szef sztabu USA.

Reżyseria: Departament Sta
nu.

W Londynie gra;ą . tragiko
miczną farsę. Tytuł: „W  po
szukiwaniu zdrajców“ . Zasad
niczy temat: „Rozbrojenie kla
sy robotniczej“ . W roli głównej 
wytrawni aktorzy wyspecjali
zowani w tej właśnie grze na 
scenach amerykańskich i euro
pejskich: Green z amerykań
skiej AFL, Deakin z brytyjskie 
go TUC oraz kilku innych. .Wy
stępują również statyści.

Reżyseria: Departament Sta
nu.

Milionowe armie —  
ale jakie?

Prawicowy dziennik paryski 
„Aurorę“  oczywiście udziela 
błogosławieństwa wojennym 
planom generałów spiskujących 
w Paryżu. Ale właśnie dlatego 
martwi się, że ich „dobre chę
ci“  nie wystarczą, że „szkielet“ 
sztabów wojskowych plus ban
da titowskich prowokatorów, 
nie mogą zastąpić milionowych 
armii.

Te milionowe armie pokaza
ły  w ostatnich dniach że istnie
ją, że umieją prowadzić walkę 
— i to w sposób zorganizowa
ny i zwycięski. Ale o swoje ce
le.

Te milionowe armie, to lu
dzie, którzy wydobywają wę
giel, przetapiają stal, urucha
miają tryby maszyn. Pokazali 
oni, że potrafią, gdy trzeba, 
unieruchomić pracę hut i ko
palń, zatrzymać tryby maszyn. 
Pokazali to we Francji, poka
zali we Włoszech.

Co więcej, we Francji agen
tury imperialistyczne w ruchu 
zawodowym nie potrafiły po-

W
sztuk

związku z festiwalem 
radzieckich zamie

szczamy artykuł o wielkim 
dramaturgu rosyjskim, Alek
sandrze Ostrowskim.

Urodzony w 1823 roku, Alek 
sander Ostrowski od dwudzie
stego roku życia zaczyna się o- 
bracać w sferach handlowych 
i sądowniczych Moskwy, pra
cując w kancelariach sądowych 
i  adwokackich. W przyszłości 
poczynione tu obserwacje ży
cia drobnych urzędników i kup 
ców moskiewskich staną się 
niewyczerpanym źródłem dla 
komediopisarza.

Pierwsze próby scenopisar- 
skie Ostrowskiego przypadają 
na lata 1847 — 1849; drukuje 
on w tym czasie komedię pod 
tytułem „Bankrut“ , zmienio
nym później przez carską cen
zurę na „Sami swoi — pogodzi
my się“ . Już pierwszy ten u- 
twór, niedopuszczony zresztą 
na scenę, przyniósł młodemu 
pisarzowi olbrzymią sławę.

W późniejszych latach zbli
żył się Ostrowski z wielkim 
poetą — demokratą Niekraso
wem i drukował w piśmie 
przez niego redagowanym naj
lepsze swoje sztuki.

Dobrolubow 
o Ostrowskim

Jeden z najwybitniejszych 
Krytyków rosyjskich lat pięć
dziesiątych ubiegłego wieku, 
Mikołaj Dobrolubow, w ten 
spoaób «barak tery żuje twór
czość Ostrowskiego: „Drama
tyczne kolizje i katastrofy po

wstają w sztukach Ostrowskie
go na skutek przeciwstawienia 
dwu partyj — starych i mło
dych, bogatych i biednych, 
wszechwładnych i pokrzywdzo
nych". W artykule pt. „Pro
mień światła w królestwie ciem 
ności“  piszą Dobrolubow: 
„Współczesne dążenia życia 
rosyjskiego w najszerszej skali 
znajdują swój wyraz w sztu
kach Ostrowskiego, i to, jak 
zawsze w komedii — od strony 
negatywnej. Malując nam w 
ponurym obrazie fałszywe sto
sunki ze wszystkimi ich następ 
stwami, jest on przez to odgło
sem dążeń, które żądają lep
szego urządzenia“ .

W tych zawiłych ze względu 
na carską cenzurę zdaniach 
daje Dobrolubow ogólną chara
kterystykę twórczości Ostrow
skiego.

Ostrowski, nielitościwie od
słaniając ciemne strony życia 
rosyjskiego, zwłaszcza rosyjskie 
go kupiectwa, pragnie biczem 
satyry wyszydzić te negatywne 
przejawy tego życia, które — 
jego zdaniem — nie pozwala
ją  tej klasie społecznej osiąg
nąć właściwej pozycji w życiu 
narodu.

Już w 1853 roku pisze on w 
liście do Pogodina: „Pogląd na 
życie w pierwszej mojej kome
dii wydaje mi się młodzień
czym i okrutnym. Niech raczej 
Rosjanin cieszy się, a nie smu
ci widząc siebie na scenie. Po- 
prawiacze znajdą się i bez nas. 
Aby mieć prawo poprawiać na
ród, nie krzywdząc go, trzeba 
mu pokazać również i to, co się

wie o nim dobrego. Tym właś
nie teraz się zajmuję, łącząc 
wzniosłe z komicznym. Pierw
szą próbką były „Sanie“ , dru
gą — wykańczam! Mowa tu 
o pierwszej komedii Ostrow
skiego — „W cudze sanie nie 
siadaj“  (1853), wystawionej w 
Teatrze Aleksandryjskim w 
tymże roku, komedii, która 
zdobyła Ostrowskiemu od razu 
ogromną popularność, i o sztu
ce „Bieda nie hańbi“  (1854), 
granej z równie wielkim po
wodzeniem w Teatrze Małym.

Funkcja społeczna 
sztuk Ostrowskiego

Ta teoretyczna postawa nie 
przeszkodziła Ostrowskiemu, 
jak już mieliśmy dowód z wy
powiedzi Dobrolubowa, dalej 
ciąć skalpelem satyry tę klasę 
społeczną, z której się wywo
dził i z którą był związany — 
mieszczaństwo rosyjskie. Funk
cja społeczna sztuk Ostrow
skiego (często nawet bez jego 
świadomej woli) była postę
powa — zwyciężyło tu realisty
czne podejście pisarza, jego 
konkretne i prawdziwe ujmo
wanie zjawisk i starć klaso
wych. Przypomina to stano
wisko Balzaka, rojalisty i re
akcjonisty — a przy tym pi
sarza obdarzonego zdolnością 
realnego widzenia i odtwarza
nia właściwych determinant 
społecznych w rozwoju klasy, 
do której się przyznawał.

Z mieszczańskimi sympatia
mi Ostrowskiego wiąże się jego 
negatywny stosunek do szlach
ty. Na wiele lat przed zniesie
niem pańszczyzny ziemiaństwo 
rosyjskie, zwłaszcza średni po
siadacze, którzy nie potrafili 
przystosować się do zmiany go
spodarki pańszczyźnianej na 
gospodarkę rolną typu kapita
listycznego, zaczęło podupadać

materialnie i stopniowo tracić 
swe wpływy i  przywileje. Po
woli i niechętnie ustępuje je 
szlachta rosyjska burżuazji i, 
pomimo iż proces ten odbywa 
się bez jawnej walki, istnieją
ce pomiędzy tymi klasami nie
chęci zaostrzają się. W mie
szczańskich powieściach Bułha- 
ryna, jak i w bajkach Kryłowa 
przebija ton wyraźnie niechęt
ny dla szlachty. Ostrowski w 
sztukach swych od początku u- 
stosunkowuje się wobec szlach
ty negatywnie. W komediach 
Ostrowskiego szlachcic, jeśli 
jest młody, to przeważnie pół
główek, kłamca, drobny oszust, 
łowca posagów jak np. Wicho- 
riew („W  cudze sanie nie sia
daj“ ), Bakłuszin w „Nie było 
ni grosza“ , czy też Apollo Mu- 
rzawiecki w „Wilkach i ow
cach“ - gdy dochodzi do wieku 
dojrzałego, nie zna różnicy po
między swymi a państwowymi 
pieniędzmi (Czeboksarew w 
„Szalonych pieniądzach“ ). 
Wszechwładni i samowolni wła 
ściciele majątków albo niszczą 
życie tym, którzy zaieżą od 
ich władzy: (taka jest Ułan- 
bekowa w komedii „Wychowa
nka“ , nazwanej przez autora 
„Scenami z życia wiejskiego“ ), 
albo też, jak Meropa Murza- 
wiecka z „Wilków i owiec“ , ra
tują swój majątek lichwą, o- 
szustwem i podrabianiem wek
sli. Niechętnie usposobiony do 
szlachty, Ostrowski przeciw
stawia niejednokrotnie szlach
cicowi i kupca, czasami idealizu
jąc go, lecz częściej jeszcze, 
jako szczery realista —- wyty
kając mu ciemnotę, zacofanie, 
potępiając dążenia do łatwego 
zdobycia majątku przez gra
bież i oszustwo.

Okres komediopisarskiego de 
biutu Ostrowskiego przyparli 
na czas przemiany kapitału 
handlowego na przemysłowy. 
Mieszczaństwo rosyjskie, ażeby

sprostać tej przebudowie, mu
siało również przebudować się 
wewnętrznie, i zmieniając me
tody handlowe, zmienić podsta
wy swej moralności.

„Sam kilka razy czytałem tę 
komedię wobec licznego audy
torium okładającego' się wy
łącznie z kupców moskiewskich
— pisze Ostrowski o komedii 
„Sami swoi — pogodzimy się“
— i dzięki rosyjskiej, lubują
cej się w prawdzie naturze, nie 
tylko nie czuli się oni dotknię
ci tym utworem, lecz w najbar
dziej wdzięcznych słowach wy
rażali mi swe uznanie za to, iż 
wiernie odtworzyłem współcze
sne braki i przywary ich sta
nu, oraz gorąco dowodzili ko
nieczności rzeczowego i praw
dziwego ujawniania tych przy
war, a zwłaszcza wstecznego 
wychowania, co będzie korzyst
ne dla ich sfery“ .

Prawdziwy realizm
Słowa te lepiej niż wszelkie 

charakterystyki wyrażają spo
łeczne stanowisko Ostrowskie
go. W swych utworach scenicz
nych jest on zawsze realistą, 
obraca się zawsze w sferze rze
czywistości, nie wychodzi poza 
jej ramy nawet w utworach 
folklorystycznych, gdzie po
przez stylizację grozi niebez
pieczeństwo oderwania od ży
cia. Pisanie „z życia“  nie jest 
jednak u Ostrowskiego natu- 
ralistycznym fotografowaniem, 
cechuje go bowiem skłonność 
do groteskowych skrótów. Tak 
jak postawa moralizatora prze
jawia się nazewnątrz choćby w 
tytułach jego utworów („W  cu 
dze sanie nie siadaj“  „Bieda 
nie hańbi“ itd.), tak też ten
dencji do groteski i karykatu
ry dopatrzeć się można cho
ciażby w nazwiskach bohate 
rów jego sztuk, w nazw.skach, 
które podobnie jak w polskich

komediach z końca X V III  i po
czątku X IX  w. — u Zabłockie
go czy Niemcewicza — zawie
rają bezpośrednie określenie 
charakteru.

Pisarz niezmiernie bliski
W rozwoju rosyjskiej dra

maturgii stanowi twórczość O- 
strowskiego dalszy etap po 
dramaturgii szlacheckiej Gri- 
bojedowa czy Gogola. Jest to 
zupełnie odrębny styl drama
tyczny, _ gdzie punkt ciężkości 
przeniesiony zostaje z rozwoju 
akcji i psychologii na opisywa
nie charakteru, na ornamenta
cję językową, gdzie każdy za
leżnie od klasy społecznej i ty
pu, jaki reprezentuje, mówi 
inaczej, na odsłanianie cech o- 
byczajowych i form życia od
twarzanej rzeczywistości. Styl 
ten panuje na scenie rosyjskiej 
dość długo — wypiera go do
piero dramaturgia Czechowa i 
Gorkiego.

Ostrowski jest dramatur
giem mieszczańskim, ale o- 
strość jego społecznego widze
nia, umiejętność malowania 
szerokimi płaszczyznami, a 
przy tym głębokie zrozumie
nie roli społecznej sztuki czy
nią z niego pisarza niezmier
nie nam bliskiego. Marzył kie
dyś Ostrowski o masowym wi
dzu teatralnym, pozytywnymi 
bohaterami jego sztuk są z” re- 
guly przedstawiciele dołów 
społecznych — dziś utwory je
go, grane na wszystkich sce
nach Związku Radzieckiego, 
uzyskały pełnię swej funkcji 
socjalnej i wychowawczej, de
maskują to, co było ohydne w 
mieszczaństwie, wynoszą to, co 
w życiu społeczeństwa -rosyj
skiego czasów Ostrowskiego 
było pozytywne, postępowe. 
'/wvkh t-n kolej dziel wielkich 
■ ■'■’ listów.
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wstrzymać członków rozłamo
wych związków od solidarne
go udziału w strajku general
nym.

We Włoszech strajk general
ny zamanifestował solidarność 
klasy robotniczej . z masową 
walką chłopów o ziemię, prze
ciwko chadeckiemu rządowi de 
Gasperi‘ego. Popłoch i panika 
ogarnęły reakcję włoską. Rząd 
chadecki przeplata oszukańczy
mi obietnicami, salwy karabi
nów. Zdrajcy socjaldemokra
tyczni w rodzaju Saragata, Ro- 
mity czy Silonego wiją się jak 
piskorze, usiłując nieudolnie za 
maskować swe prawdziwe ob
licze. Ale przed nimi wyrosła 
ogromna potęga: walcząca jed
ność robotniczo - chłopska.

Żywa ilustracja
Czego uczą nas wypadki o- 

statnich dni we Francji i we 
Włoszech ?

Milionowe armie gotowe są 
walczyć — ale nie pod rozka
zami Bradleya i jego europej
skich ordynansów, lecz prze
ciwko nim. Walka mas pracu
jących przeciwko rządom mar- 
shallowskim — to walka prze
ciwko agresywnej polityce, któ 
rej służą te rządy, to walka o 
pokój.

Pptężny ruch mas ludowych 
pod przewodnictwem partii ko
munistycznych stanowi żywą 
ilustrację analizy i wniosków, 
zawartych w rezolucjach Biura 
Informacyjnego Partii Komu
nistycznych i  Robotniczych. 
Jednocześnie rezolucje Biura 
Informacyjnego dadzą masom 
ludowym nowy bodziec do 
wzmożenia wysiłków i rozsze
rzenia frontu w walce przeciw
ko podżegaczom wojennym, o 
suwerenność swych krajów, o 
chleb i pokój.

Na służbie swego pana
W parlamencie francuskim, 

były minister lotnictwa Pierre 
Cot, zwrócił się do ministra 
spraw zagranicznych Schuma
na z następującymi słowami:

„Miesi pan zdawać sobie 
sprawę, że w wypadku... roz
pętania wojny przeciw ZSRR
— wybuchnie wojna domowa 
we Francji i  w całej Zachod
niej Europie".

Jest to nie lada problem nie 
tylko dla ministra Schumana. 
Zorganizowany ruch robotniczy
— i  to nie tylko w Europie — 
stanowi silną barierę przeciw
ko planom agresji.

Próby rozbicia tego ruchu 
stanowią nieodłączną część an- 
glo - amerykańskich planów 
wojennych. Toteż obok H off
manów i Johnsonów, grasują w 
różnych krajach Europy, Azji 
i Ameryki inni emisariusze De
partamentu Stanu. Pobrzęku
jąc sakwami złota usiłują 
zmontować „piątą kolumnę“  w 
ruchu robotniczym.

Obecnie produkują się oni w 
Londynie sklecając rozłamową 
organizację „międzynarodową“ . 
Pierwsze skrzypce gra, rzecz 
jasna, stary wysłużony ulubie

niec Amerykańskiego Stowa
rzyszenia Przemysłowców, Wi
lliam Green. Przed opuszcze
niem Nowego Jorku oświadczył 
on wyraźnie:

„Uczestnicy konferencji 
stwierdzą siooje poparcie diet 
planu Marshalla i  dla czwar• 
tego punktu Trumana".

Nie trzeba dodawać, że pra
sa kapitalistyczna wyraża się 
z aprobatą o tej „demokratycz
nej konferencji związkowej“ . 
Aprobata przechodzi w zach
wyt w tych pismach, które są 
szczególnie znane z nienawiści 
do klasy robotniczej.

Omawiając cele i  działalność 
rozłamowców, londyński „T i
mes“ z zadowoleniem stwier
dza:

„Jako siła polityczna, orga
nizacja ta powinna odegrać 
wielką rolę w niedopuszczeniu, 
do rozszerzenia sig komuniz
mu".

W języku Deakinów I Gree- 
nów taka działalność w intere
sach kapitalistów nazywa się 
— „apolitycznością“ .

Ci co nie istnieją —  i cl 
co walczą

Czy masy związkowe Stanów 
Zjednoczonych i  W. Brytanii 
aprobują tę politykę ? _ By od
powiedzieć na to pytanie przy
pomnijmy sobie falę protestów 
w TUC w związku ze zniżeniem 
stopy życiowej robotników 
brytyjskich, protestów, które 
wywołały alarm w prasie kapi
talistycznej. Polityka amery
kańskich central związkowych 
również napotyka na zdecydo
wany sprzeciw wielu organiza
cji związkowych. Opór ten tłu 
miony jest jednak za pomocą 
niedemokratycznego, terrory
stycznego aparatu kierownic
twa.

Jako bezprzykładne „osiąg
nięcie“  organizatorów Imprezy 
londyńskiej wymienić należy u- 
dział przedstawicieli... nieist
niejących organizacji, jak np. 
delegacji „Chin kuomintangow- 
ski-ch“ . Brytyjscy urzędnicy ko
lonialni postarali się o wysła
nie do Londynu zaufanych lu
dzi z posiadłości przez siebie 
administrowanych. Na pewno 
nie znajdziemy tam jednak 
przedstawicieli górników N i
gerii, którzy przy poparciu ca
łej ludności bohatersko prze
ciwstawiają się krwawym ma
sakrom i terrorowi, uprawiane
mu przez kolonizatorów bry
tyjskich.

Zawleczono również do Lon
dynu rozmaitych podopiecz
nych Mac Arthura oraz pupil
ków brytyjskich i  holender
skich gubernatorów w krajach 
Dalekiego Wschodu. Kogo in
dywidua te reprezentują, nie 
wiadomo. W każdym razie na 
pewno nie robotników indone
zyjskich, yietnamskich, birmań 
skich, malajskich i innych kra
jów Azji, walczących z bronią 
w ręku przeciwko imperialis
tom. Robotnicy ci mają swoje 
organizacje, silne i  wpływowe- 
Przedstawiciele ich dopiero co 
zakończyli konferencję w Peki
nie, a bojowość i solidarność ja 
ką wykazują na pewno nic do
brego nie wróży reżyserom im
prezy londyńskiej.

Kropki nad „i“
METAMORFOZA

Marszałek Montgomery,
szef sztabu państw Unii Za
chodniej, który pojechał o- 
becnie z raportem do Wa- 
szyngt onu, oświadczył: 

„Zamieniłem się z b ry ty j
skiego żołnierza w między- 
narodowego urzędnika, który 
służy pięciu rządom".

...ze stolicą w V/aszyngto- 
nie i pensją w... dolarach, ( j)

PARASOL
Tenże sam pan Montgome

ry, po wylądowaniu w Sta
nach Zjednoczonych opano
wany został przez chorobli
we gadulstwo. Po rozmowie

z generałem Eisenhoxcerem> 
Montgomery zapytany prze1 
dziennikarzy o temat rozm° 
wy, odpowiedział:

„Rozmawialiśmy o pog°‘ 
dzie i o niepogodzie. Gdyby 
padał deszcz, to każdy chce 
mieć parasol, a sami wiede> 
co to znaczy parasol woj' 
skowy".

Robić politykę z paraso
lem próbował już przed 
Montgomerym niejaki Pa>l 
Neville Chamberlain, gdy 
tał do Monachium sprzeda
wać Hitlerowi Czechosłolva' 
cję. Montgomery dziś ma r,a 
składzie... tylko Imperium 
Brytyjskie. (ju )


